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Ruch drogowy | Podwyżki mandatów już od soboty 

Kolejny skok na kasę 
– mówią kierowcy
W życie wejdzie już od 1 stycznia nowa stawka 
za mandaty. Za przekroczenie prędkości 
o 30 km/h zapłacimy 800 złotych mandatu, 
a 30 tysięcy złotych to maksymalna kara, 
którą będzie mógł nałożyć sąd. 
Kierowcy z tej zmiany nie są zadowoleni.

Przyjrzyjmy się temu, co nas 
czeka. Wprawdzie jest to pierwsza 
podwyżka mandatów od  16 lat, 
niemniej jej skala może porazić.

Otóż na przykład według no-
wego tary� katora za nieustąpienie 
pierwszeństwa pieszemu wbrew 
obowiązkowi kara będzie zaczy-
nać się od 1500 złotych. Za wy-
przedzanie pojazdu na przejściu 
dla pieszych lub bezpośrednio 
przed tym przejściem też od 1500 
zł. Za omijanie pojazdu, który je-
chał w tym samym kierunku, lecz 
zatrzymał się w  celu ustąpienia 
pierwszeństwa pieszemu, za na-
ruszenie zakazu jazdy wzdłuż 
po chodniku lub przejściu dla pie-
szych, prowadzenie pojazdu me-
chanicznego bez wymaganych 
uprawnień czy prowadzenie bez 
wymaganych uprawnień pojazdu 
innego niż mechaniczny, za ko-
lizję, w której odniesione zostaję 
lekkie obrażenia ciała (niewyma-
gające hospitalizacji powyżej 7 
dni) – też będzie mandat w wyso-
kości od 1500 zł.

Za prowadzenie pojazdu me-
chanicznego w  stanie po  użyciu 
alkoholu kara zaczynać się będzie 
od 2500 zł. Natomiast za prowa-
dzenie w stanie po użyciu alkoho-
lu pojazdu innego niż mechanicz-
ny od 1000 zł.

Za przekroczenie dozwolonej 
prędkości o  ponad 30 km/h po-
jazdem mechanicznym – możesz 
się spodziewać kary od  800 zł. 
Im przekroczenie będzie więk-
sze, tym wyższy ma być man-
dat Z  nieo� cjalnych informacji 
wynika (bo dokładne tary� kato-
ry jeszcze do policji nie dotarły), 
że przekroczenie prędkości o każ-
de kolejne 10 km/h będzie koszto-
wało kolejne 800 zł. Czyli za jazdę 

o 50 km/h szybciej niż dozwolona 
prędkość, kierowca zapłaci 2400 
zł mandatu!

Wyprzedzanie pojazdem me-
chanicznym mimo zakazu – to 
kara od  1000 zł. A  rozmowa 
przez telefon komórkowy trzyma-
ny przy uchu – 500 zł.

Wjeżdżanie na przejazd kole-
jowy, jeśli po jego drugiej stronie 
nie ma miejsca do kontynuowania 
jazdy oraz objeżdżanie opuszczo-
nych zapór lub półzapór na prze-
jeździe kolejowym, wjeżdżania 
na przejazd przy sygnale czerwo-
nym, czerwonym migającym lub 
dwóch na przemian migających 
sygnałach czerwonych – mandat 
od 2000 zł.

To tylko wybrane przykłady.

Gra w punkty 
będzie trudniejsza
Nowelizacja przewiduje też, 

że  jeżdżący nieprawidłowo kie-
rowcy szybciej niż dotąd zgro-
madzą punkty karne. Obecnie 
w czasie jednej kontroli drogowej 
kierowca nie może dostać więcej 
niż 10 punktów karnych. Teraz 

ten limit wzrośnie do  15 punk-
tów, a  wykroczeń, za które bę-
dzie można je dostać jest aż 12. 
To m.in. przekroczenie pręd-
kości, nieustąpienie pierwszeń-
stwa pieszemu znajdującemu się 
na przejściu dla pieszych albo na 
nie wchodzącemu, wyprzedzanie 
przed pasami, omijanie pojazdu, 
który jechał w  tym samym kie-
runku, lecz zatrzymał się w celu 
ustąpienia pieszym. 

Dodatkową dolegliwością dla 
kierowców będzie powiązanie 
punktów karnych z ceną zaku-
pu ubezpieczenia OC.

Punkty karne będą kasować się 
dopiero po dwóch latach od mo-
mentu zapłacenia mandatu, a nie 
jego otrzymania. Kierowca, który 
nie zapłaci mandatu, będzie obcią-
żony punktami nawet po  dwóch 
latach. Nie będzie już też płat-
nych kursów, dzięki którym 
można było redukować punkty 
karne.

Co mówią kierowcy?
Znaczna większość tych kie-

rowców, z  którymi rozmawiali-
śmy – a prowadziliśmy rozmowy 
w Łowiczu, Żychlinie i Głownie, 
była nowymi stawkami mandatów 
oburzona, niewielu było za. Poja-
wiały się zarzuty, że  to kolejny 
skok na kasę, że budżet wymaga 
naprawy po różnych programach 
i stąd te stawki, a że i tak kto bę-
dzie miał jeździć szybko, to bę-
dzie jeździł, bo nigdy nie byliśmy 
zdyscyplinowanym narodem.

– Kolejnych sposobów na cią-
gnięcie kasy szukają, nic więcej – 
mówił nam pan Kamil z Łowicza

– Ja lubię szybko jeździć, ro-
bię tysiące kilometrów i  nigdy 
nie spowodowałem nawet kolizji. 
Jeżdżę szybko, ale wtedy kiedy 
wiem, że mogę, bo ruch na dro-
dze na to pozwala. Mandaty nie 
poprawią bezpieczeństwa, bo jak 
ktoś nie myśli to i tak nie będzie 
myślał – mówił Adam z Głowna.

– Dla mnie to żart, żeby były 
tak wysokie mandaty za niewiel-
kie wykroczenie, które nie spo-
woduje zagrożenia. Zwyczaj-
ne wyciąganie kasy z  kieszeni 
kierowców – mówił wzburzony 
Wiktor z Głowna.

Pojawiały się też jednak nie-
liczne zdania osób, że  mandaty 
do tej pory były za niskie, a poli-
cja pobłażliwa. Tych głosów jed-
nak było niewiele.

Większość pytanych uważa 
jednak, że nowe stawki rzeczywi-
ście mogą wpłynąć pozytywnie 
na bezpieczeństwo, bo większo-
ści kierowców szkoda będzie za-
płacić tyle pieniędzy za mandat.

– Moim zdaniem z  jednej 
strony wpłynie to na bezpie-
czeństwo, ponieważ jak wiado-
mo większość społeczeństwa nie 
jest, że  tak to ujmę, zbyt boga-
ta i gdzieś z  tyłu głowy będzie, 
„O kurcze, zwolnię, bo będzie to 
kosztowało”. 

Z drugiej strony znajdą się na 
pewno osoby, którym tak wyso-
ka cena mandatu nie będzie gra-
ła tak naprawdę roli, bo stać go 
na to żeby za ten mandat zapła-
cić. Tak ja to widzę – mówił nam 
Konrad Noga z  Łowicza, który 
często podróżuje do Łodzi. 

str. 2

Pan Tomasz, z którym rozmawialiśmy na Starym Rynku w Łowiczu, 
nie jeździ dużo i nie obawia się nowych stawek mandatów. Uważa, 
że mogą wpłynąć na wolniejszą jazdę, bo nikt nie chce aż tyle płacić. 

Region | Sylwester – jaki będzie?

Gdy bal jest 
rarytasem
Sylwester 2021/2022 zbliża się wielkimi krokami. 
Wielu mieszkańców naszej okolicy lubi spędzać go 
hucznie na imprezach organizowanych w lokalnych 
salach bankietowych. W tym roku jednak bale należą 
do rzadkości, większość sal pozostanie zamknięta – 
choć zakazu ich organizowania nie ma.

Od 15 grudnia 2021 roku 
w  Polsce obowiązują nowe ob-
ostrzenia związane z  pandemią 
COVID-19. Wśród nich, oprócz 
zaostrzonych limitów w  kinach 
czy komunikacji miejskiej jest 
także decyzja o zamknięciu klu-
bów, dyskotek i  innych miejsc 
udostępnionych do tańczenia. 

Pomimo, iż kluby i  dyskoteki 
mają pozostać zamknięte do od-
wołania, rząd wprowadził wy-
jątek na imprezę sylwestrową. 
W nocy z 31 grudnia na 1 stycz-
nia, czyli w Sylwestra 2021/2022, 
miejsca do tańczenia będą mogły 
być otwarte. Kluby i  dyskoteki 
muszą funkcjonować w  ścisłym 
reżimie sanitarnym – maksymal-
nie 100 osób. Limit ten nie doty-
czy osób, które posiadają certy� -
kat COVID-19.

Gdzie odbędą się 
lokalne zabawy 
sylwestrowe? 
Imprezy sylwestrowe z pewno-

ścią odbędą się w: Dworze Sopli-

cowo w Woli Gosławskiej, Sali 
Bankietowej Wanilia w  Bia-
łej, Willi Impresja w Głownie, 
U Rejenta w Głownie, Szkieł-
kach w Łowiczu oraz Kaliszan-
ce w Łowiczu. W tym roku zain-
teresowanie sylwestrową zabawą 
jest jednak mniejsze, niż w latach 
sprzed pandemii COVID-19. 

– W bieżącym roku zaintere-
sowanie sylwestrem na sali jest 
niewielkie. Bardzo prawdopo-
dobne, że  jest to spowodowane 
pandemią.  str. 23

Nowe Centrum Strykowa 
właśnie zacznie
powstawać. Przyjęto budżet – str. 4

Głowno 
Przybędzie 
miejsc 
dla zmarłych

Prędzej czy później musi na-
stąpić rozbudowa komunalnego 
cmentarza w Głownie, gdyż miej-
sca na pochówki robi się tam coraz 
mniej. Władze miasta 17 grudnia 
otrzymały od  Lasów Państwo-
wych zgodę na odlesienie i  czę-
ściową wycinkę drzew we  frag-
mencie lasu przy ul. Piaskowej, co 
otwiera drogę do poszerzenia tere-
nu nekropolii.  str. 5
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Za tydzień 
Wieści w środę

Z powodu przypadającego na 
czwartek 6 stycznia święto Trzech 
Króli, nasz tygodnik ukaże się 
sprzedaży już w środę, 5 stycz-
nia 2022 r.  Redakcja

REKLAMA

Dziś gratis 
nasz kalendarz
ścienny na 2022 rok 

Ikony z Łowicza
– jak powstaje
osobisty styl – str. 14

Za przekroczenie 
dozwolonej 
prędkości o ponad 
30 km/h pojazdem 
mechanicznym, 
możesz się spodziewać 
kary od 800 zł. 
Im przekroczenie 
będzie większe, tym 
wyższy ma być mandat: 
za przekroczenie 
o 50 km/h – 1.500 zł, 
a za przekroczenie 
o 70 km/h – 2.500 zł!

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info FO
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Pomimo, iż kluby 
i dyskoteki mają 
pozostać zamknięte 
do odwołania, 
rząd wprowadził 
wyjątek na imprezę 
sylwestrową. 



 www.lowiczanin.info

Bezpieczeństwo
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Głowno | Ulica Wyzwolenia

Niebezpieczne zakręty
Rankiem 12 grudnia doszło do kolizji samochodu 
z ogrodzeniem posesji na jednym z dwóch zakrętów  
ulicy Wyzwolenia. Radny Grzegorz Oraś, który już 
wcześniej (długo przed tym zdarzeniem) zgłaszał ten 
problem do starostwa powiatowego, proponuje zmianę 
organizacji ruchu na jednokierunkowy.

Ulica Wyzwolenia jest wąska 
i krótka, ale ma dwa zakręty pod 
kątem prostym. Widoczność na 
tych zakrętach jest słaba, samo-
chody często je ścinają. Najwięk-
sze problemy są przy wymijaniu. 
Oprócz osobowych wjeżdżają 
tam także samochody dostawcze 
do dwóch sklepów. Trzeba dodać, 
że na całej ulicy nie ma chodnika, 
więc piesi, w tym dzieci, chodzą 
po jezdni.

– Na szczęście nie było dotąd 
wypadku, w  którym ucierpiałby 
człowiek – mówi radny Oraś. – 
Sytuacje, w których niszczone są 
samochody czy ogrodzenie, po-
winny być jednak potraktowane 
jako ostrzeżenie. Coś z tym trze-
ba zrobić.

Radny mówi, że gdy pierwszy 
raz zgłaszał sprawę do starostwa, 
byli tam przysłani urzędnicy, ale 
nie stwierdzili zagrożenia. Było 

to jednak w  godzinach, w  któ-
rych większość ludzi jest w pra-
cy, samochodów przejeżdża więc 
mniej, mniej jest też zaparkowa-
nych przy posesjach, co też wpły-
wa na widoczność.

– Mieszkańcy, którzy na co 
dzień obserwują sytuację, najle-
piej wiedzą, że jest to problem – 
mówi radny Grzegorz Oraś. 

– Nie mówiąc już o  właści-
cielu uszkodzonego ogrodzenia, 
który musiał dwa tygodnie cze-
kać na przyjazd ubezpieczyciela 
– dodał.

Radny poruszył ten temat na 
posiedzeniu komisji budżetowej 
rady miejskiej. Burmistrz Grze-
gorz Janeczek mówił, że zmiana 
organizacji ruchu nie leży w kom-
petencjach jego, ale Powiatowej 
Komisji Ruchu Drogowego, zade-
klarował natomiast swoją pomoc 
w rozwiązaniu sprawy. tm Zniszczony fragment ogrodzenia po ostatniej kolizji w tym miejscu. 
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Osse | Pożar na poddaszu

W porę ugaszony
Pięć zastępów straży pożarnej 

(18 strażaków) zostało zadyspo-
nowanych 12 grudnia wieczorem 
do pożaru domu w Ossem (gmina 
Stryków). Ogień i zadymienie po-
jawiły się na poddaszu budynku.

Zgłoszenie o pożarze wpłynęło 
w niedzielę o godzinie 18.52. Ak-
cja gaśnicza trwała do 20.50. Na 
szczęście nie było osób poszko-

dowanych, wszystkie osoby zdo-
łały o własnych siłach opuścić za-
grożony budynek. Pożar udało się 
ugasić przed rozprzestrzenieniem 
na cały budynek, ostatecznie za-
kwalifikowano go w  strażackich 
statystykach jako pożar mały.

Oprócz czterech zastępów JRG 
interweniowali także druhowie 
ochotnicy z sąsiedniego Koźla. tm

Przy pożarze interweniowało 5 jednostek straży pożarnej.
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dokończenie ze str. 1

– Możliwe, że  wpłynie to na 
postawę, ja będę na pewno wol-
niej jeździć, bo nie chcę płacić ta-
kiej kasy państwu – mówiła nam 
Anna Walczak z Żychlina. Jeździ 
codziennie do pracy po około 15 
kilometrów, a w weekendy często 
odwiedza Łódź.

– Uważam, że mandaty są za 
niskie, dobrze, że  nastąpi pod-
wyżka. Nie odczuwamy ich moc-
no po kieszeni, więc popełniamy 
wykroczenia. Ale najgorsze jest 
to, że  policja często odpuszcza 
mandaty i  ludzie czują się bez-
karni, więc nie trzymają się prze-
pisów i  stwarzają zagrożenie na 
drodze – oceniała Katarzyna z Ży-
chlina, która rzadko jeździ w dłu-
gie trasy.

– W  pewnym stopniu man-
daty wpłyną na bezpieczeństwo, 
ale nie wiadomo, w  jakim stop-
niu. Kierowcy będą się ostrzegać 
i unikać jak tylko się da. Ale jak 
już ktoś raz dostanie, to na pew-
no będzie jeździł wolniej, przy-
najmniej przez jakiś czas. Są też 
tacy, którym nie robi to różnicy 
i i tak będą gnać. Ja się nie boję, 
bo ostatni mandat za prędkość do-
stałem około 10 lat temu, a jeżdżę 
niemało, bo około 20 tysięcy kilo-

metrów na rok – mówił nam Piotr 
Karwacki z Głowna.

Firmy też się obawiają
Rozmawialiśmy z  właścicie-

lem głowieńskiej firmy trans-
portowej Małex Transport Cy-
sternami Płynnych Produktów 
Spożywczych, Marcinem Mał-
kiem. Jego zdaniem możliwe jest, 
że nowe stawki mandatów wpłyną 
pozytywnie na bezpieczeństwo, 
bo nikt nie chce tyle wydawać na 
mandaty – ale wpłynie to też na 
braki wśród kierowców.

– Kierowca, który dostaje man-
dat, płaci za niego sam, a nie fir-
ma – bo to jego mandat. Przez te 
podwyżki będzie mniej kierow-
ców, bo w  tym zawodzie często 
zdarza się dostać mandat. Jeż-
dżąc przepisowo doprowadzimy 
do tego, że będą ogromne opóź-
nienia wszelkich dostaw. Załóż-
my, że  jeśli kierowca zarabia  
5 tysięcy złotych i dostanie man-
dat 800 złotych za niewielkie prze-
kroczenie o 30 kilometrów to już 
jest znaczna strata z pensji. Kogo 
na to stać? – mówi właściciel. 

Zasadniczo: większość kie-
rowców nie będzie zadowolona 
ze  zmian, ale nie pozostaje nam 
nic innego jak zdjąć nogę z gazu...

Aleksandra Zielińska

Ruch drogowy | Podwyżki mandatów

Kolejny skok na kasę 
– mówią kierowcy

KRONIKA POLICYJNA | 22.12.2021 – 25.12.2021

 �22 grudnia o godz. 12.25 
na ul. Głównej w Głownie doszło 
do kolizji drogowej. Sprawcą był 
33-letni mieszkaniec powiatu zgier-
skiego, który jadąc audi od Bro-
nisławowa w kierunku centrum 
Głowna nie dostosował prędkości 
do warunków na drodze i wpadł 
w poślizg. Uderzył najpierw w ja-
dącego z przeciwnego kierunku 
mercedesa (busa), po czym odbił 
się od niego i wjechał w ogrodze-
nie pobliskiej posesji. 33-latek nie 
doznał obrażeń, nic się nie stało 

również 45-latemu mężczyźnie, któ-
ry kierował busem. Sprawca został 
ukarany mandatem. 

 �22 grudnia o godz. 21.50 na 
drodze krajowej nr 14 w Orze-
chówku samochód osobowy opel, 
którym kierował 26-letni miesz-
kaniec Łodzi, zderzył się z sarną. 
Kierującemu nic się nie stało, ale 
dostał mandat za brak przeglą-
du technicznego pojazdu. Sarna 
uciekła do pobliskiego lasu.

 �24 grudnia o godz. 7.50 
w miejscowości Sosnowiec Pieńki 

zatrzymany został 28-letni miesz-
kaniec powiatu pabianickiego, 
który kierował citroenem pomimo 
sądowego zakazu prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. Męż-
czyznę zatrzymała drogówka 
z Łodzi, natomiast postępowanie 
w tej sprawie prowadzą funkcjona-
riusze z komisariatu w Strykowie.

 �24 grudnia o godz. 22 w Lu-
biankowie doszło do kolizji dro-
gowej z udziałem forda, którym 
kierował 25-letni cudzoziemiec. 
Jadąc w stronę Głowna nie dosto-

sował on prędkości do warunków 
panujących na drodze i wpadł 
w poślizg. Uderzył najpierw 
w przydrożny słup, potem w ogro-
dzenie posesji, które uszkodził, 
jazdę zakończył w rowie, gdzie 
dachował. 25-latek podróżował 
z innym mężczyzną. Żaden z nich 
w zdarzeniu nie ucierpiał. Konse-
kwencji kierujący nie uniknie, po-
nieważ był pod wpływem alkoholu 
– miał 1,5 promila.

 �24 grudnia o godz. 23.30 na 
skrzyżowaniu ulic Kolejowej i Za-

polskiej w Głownie kierujący sa-
mochodem marki Honda – jak na 
razie nie ustalony – z nieznanych 
przyczyn zjechał z drogi i ude-
rzył w słup telekomunikacyjny, 
uszkadzając go. Policja poszukuje 
świadków tego zdarzenia i prosi ich  
o kontakt.

 �25 grudnia o godz. 6.30 na 
ul. Południowej w Swędowie do-
szło do nietypowego zdarzenia. 
Na jadącego w kierunku Dobrej 
citroena spadł kabel telekomuni-
kacyjny, uszkadzając pojazd. Nikt 

w zdarzeniu nie ucierpiał, ale kie-
rujący citroenem mieszkaniec po-
wiatu łęczyckiego wezwał służby 
ratunkowe, aby mieć dokumenta-
cję do celów odszkodowawczych. 
Na miejsce wezwano również po-
gotowie energetyczne, które do-
konało naprawy, mocując kabel. 

 �25 grudnia o godz. 21 na ul. 
Sikorskiego w Głownie zatrzyma-
ny został osobowy renault, którym 
kierował 30-letni mieszkaniec po-
wiatu brzezińskiego. Miał on 1,82 
promila alkoholu we krwi. mwk

Głowno | Finał akcji „Paczka dla Dzieciaczka”

Pomaganie jest piękne, zdecydowanie warto to robić...
W czwartek 23 grudnia 
odbył się finał akcji 
„Paczka dla Dzieciaczka”. 
W inicjatywę zaangażowało 
się wielu mieszkańców 
Bronisławowa, skala 
i efekty akcji zaskoczyły 
nawet organizatorów.

Celem akcji „Paczki dla Dzie-
ciaczka” jest pomoc materialna 
dzieciom i młodzieży z domów 
dziecka. W  bieżącym roku ze-
brane w ramach akcji dary zosta-
ły przekazane podopiecznym jed-
nego z ośrodków w Łodzi. 

Jak informuje jedna z  orga-
nizatorek akcji, Monika Szad-
kowska, wśród zebranych darów 
były głównie słodycze, zabawki 
i  ubrania. Nie zabrakło jednak 
wyjątkowej niespodzianki. 

– Udało nam się znaleźć spon-
sorów, dzięki którym zakupi-
liśmy pralkę automatyczną dla 

dzieciaków, ponieważ ta, którą 
mieli, była już niesprawna i stara. 
Dodatkowo zebraliśmy bardzo 
dużo słodyczy, zabawek i ubrań. 
Dzieciaki były przeszczęśliwe – 
mówi Monika Szadkowska – Po-
maganie jest tak piękne, zdecydo-
wanie warto to robić – dodaje. 

Oprócz nowej pralki, miesz-
kańcy łódzkiego domu dziecka 
otrzymają niespodziewany pre-
zent od  byłej mieszkanki Głow-
na. Kobieta, obecnie mieszkająca 
w  Anglii, po dostrzeżeniu akcji 
w  Internecie skontaktowała się 
z organizatorami i przekazała fun-

dusze na nowy sprzęt AGD dla 
dzieci i młodzieży z domu dziecka. 

– Napisała do mnie pani, która 
powiedziała, że jest zachwycona 
naszą akcją i bardzo chce pomóc 
– mówi Monika Szadkowska – 
Zadzwoniłam do jednego z opie-
kunów domu dziecka i otrzyma-
łam informację, że dzieciakom 
brakuje mikrofalówki. Za prze-
kazane przez tą panią fundusze 
został kupiony potrzebny sprzęt, 
który niebawem dostarczymy 
do adresatów – tłumaczy. 

Akcja „Paczka dla Dzieciacz-
ka” po raz pierwszy zorganizo-
wana została w 2020 roku przez 
Stowarzyszenie Przyjaciół Gmi-
ny Głowno Szansa. W tym roku, 
inicjatywa została wsparta przez 
Ośrodek Upowszechniania Kul-
tury w  Bronisławowie, Funda-
cję Happy Kids, a  także dwie 
lokalne szkoły: Zespół Szkolno – 
przedszkolny w Waliszewie oraz 
Zespół Szkolno – Przedszkolny 
w Popowie Głowieńskim. kw

Finał akcji w jednym z łódzkich domów dziecka.
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Stryków | Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

Gmina Stryków wspiera WOŚP
Jak co roku gmina Stryków 
włączyła się do działań 
związanych z Wielką 
Orkiestrą Świątecznej 
Pomocy, jeszcze przed 
finałem. Puszka ustawiona 
jest przy okienku 
w sekretariacie Urzędu 
Miasta i Gminy.

Jak zapewniają pracownicy 
urzędu, każdy, kto przyjdzie do 
budynku, może wrzucić swój da-
tek, za który otrzyma charaktery-
styczne serduszko z logo WOŚP. 
Tegorocznym opiekunem Szta-
bowej Puszki Stacjonarnej zosta-
ła zastępca burmistrza Strykowa 
Tamara Barańska-Kiemaczyńska. 

30. finał WOŚP odbędzie się 
30 stycznia 2022 roku. Celem te-
gorocznej zbiórki będzie zapew-
nienie najwyższych standardów 
diagnostyki i  leczenia wzroku 
u dzieci. Poza zbiórkami pienię-
dzy, od wielu lat finałom WOŚP 
towarzyszą także akcje interneto-
we i wydarzenia zamknięte, które 
rozpoczynają się już na początku 
grudnia. 

W tegorocznej akcji weźmie 
udział 60 wolontariuszy z  tere-

nu gmin Stryków, Nowosolna 
i Głowno. Zgodnie z tradycją bur-
mistrz Strykowa Witold Kosmow-
ski został jednym z wolontariuszy, 
którzy 30 stycznia będą zbierać 
datki na terenie gminy Stryków. 

W gminach Stryków i Nowo-
solna przygotowania do 30. finału 
już się rozpoczęły. Poniżej przed-
stawiamy część wydarzeń organi-
zowanych w ramach WOŚP. 

Gmina Nowosolna: w  piątek 
21 stycznia organizuje „III Rajd 
bez prądu”, w sobotę 22 stycznia 

– III turniej ,,Cudaki na siatce”, 
a w niedzielę 23 stycznia – II tur-
niej ,,Gramy z sercem”.

 Gmina Stryków: w  sobotę 
29 stycznia zaprasza na turnieje 
,,Dzieci dzieciom”, w  niedzielę 
30 stycznia na morsowanie „Oko 
morsa” i  VI Bieg po zdrowie  
po Strykowie.

Wszystkie aktualne informacje 
na temat tegorocznej odsłony stry-
kowskiego 30. finału WOŚP moż-
na znaleźć na facebookowym pro-
filu sztabu.  ml

Opiekunem Sztabowej Puszki Stacjonarnej została zastępca 
burmistrza Strykowa Tamara Barańska-Kiemaczyńska. 

FO
T.

 U
R

Z
Ą

D
 G

M
IN

Y
 S

TR
Y

K
Ó

W

Głowno | Mieszkańcy mogą zbierać nakrętki i pomagać

Wielkie czerwone serce w Głownie
22 grudnia  
przed Urzędem 
Miejskim w Głownie 
ustawiony został  
duży pojemnik 
w kształcie serca, 
przeznaczony  
na plastikowe nakrętki. 

Celem pojemnika jest pro-
mocja segregacji odpadów oraz 
działań o  charakterze wsparcia 
dla potrzebujących. Akcję zbie-
rania plastikowych nakrętek roz-
począł burmistrz Głowna Grze-
gorz Janeczek, który wrzucił  
do środka zgromadzone przez 
siebie przedmioty. 

Środki pozyskane ze sprze-
daży nakrętek zostaną przeka-
zane na konkretny cel charyta-
tywny. Pierwszym z nich będzie 
wsparcie dla Stowarzyszenia Ho-
spicjum im. Jana Pawła II, bu-
dującego w  Zgierzu hospicjum. 
Miejsce to jest szczególnie waż-
ne, ponieważ będzie azylem dla 
ciężko chorych mieszkańców ca-
łego powiatu. W ramach wspar-
cia inicjatywy Stowarzyszenia, 

miasto Głowno wraz z  innymi 
samorządami stało się w  ostat-
nich dniach gwarantem pożyczki 
z Banku Spółdzielczego w Zgie-
rzu na dokończenie budowy ho-
spicjum. 

Co myślą o tym 
mieszkańcy
– Uważam, że to świetny po-

mysł, zarówno ze względów 
ekologii, jak i  zwykłej ludzkiej 
i  bezinteresownej formy pomo-
cy. Plastik, zamiast odkładać się 
po śmietnikach i  lasach, zosta-
nie dobrze wykorzystany. Kiedyś 

już zbierałam nakrętki, ale póź-
niej zrezygnowałam, bo nie wie-
działam co z nimi zrobić. Teraz 
już wiem i  z pewnością wrócę 
do tej pożytecznej rutyny – mówi 
mieszkanka Głowna, Justyna. 

– To mała rzecz, a tyle dobrego 
może przynieść. Zamiast wyrzu-
cać nakrętki, można przekazać je 
innym i wspomóc świetne akcje. 
Często słyszy się o tym, że ludzie 
zbierają nakrętki, aby w ten spo-
sób pomóc zebrać środki na kosz-
towne leczenie bliskich. Dzięki 
publicznie dostępnym pojemni-
kowi każdy będzie mógł wrzucić 
coś od siebie, a wtedy ta pomoc 
z  pewnością przyjdzie szybciej. 
Teraz celem jest wsparcie hospi-
cjum i myślę, że to fantastyczny 
pomysł – mówi Agnieszka.

Zadowolenie z  wielkiego, 
czerwonego serca, można rów-
nież dostrzec w wypowiedziach 
mieszkańców Głowna w  me-
diach społecznościowych. Fa-
cebookowy post informują-
cy o  pojawieniu się pojemnika  
na nakrętki cieszy się dużą popu-
larnością, a  sekcja komentarzy 
zawiera liczne wpisy świadczą-
ce o  zadowoleniu mieszkańców 
z realizacji tej inicjatywy.  ml

Burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek wrzucający nakrętki  
do pojemnika.
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Głowno | Petycja i odpowiedź

Będzie skwer imienia Praw Kobiet?
Mieszkaniec Głowna napisał do Urzędu Miejskiego petycję, 
w której zaproponował, aby utworzyć miejski skwer  
przy skrzyżowaniu ulic Obrońców Westerplatte  
i Henryka Sucharskiego i nazwać imieniem Praw Kobiet.  
Aby skwer oficjalnie otrzymał nazwę, musi ona zostać 
przyjęta uchwałą rady miejskiej.

Obecnie we wskazanym w pe-
tycji miejscu znajduje się tylko 
zwykły trawnik. – Obecnie traw-
nik ten jest zdegenerowany, często 
zastawiany samochodami (...) lub 
zaśmiecany, zaś jego rewitalizacja 
mogłaby ożywić życie społeczne 
w okolicy, jak również zwiększyć 
komfort i  bezpieczeństwo poru-
szania się pieszych i rowerzystów 
– czytamy w petycji.

Sugerowana przez autora nazwa 
miałaby upamiętnić setną roczni-
cę przyznania kobietom prawa do 
podejmowania działań prawnych 
niezależnie od woli męża, co gwa-
rantowała Konstytucja Marcowa 
z  1921 r. Przypomina to nieco 
pomysł radnych Warszawy, któ-
rzy chcą tak nazwać dotychcza-
sowe rondo im. Romana Dmow-
skiego. W  przypadku Głowna 

nie powinno być jednak takich 
kontrowersji, bo chodzi o  miej-
sce, które dotąd nazwy nie ma.

W odpowiedzi na petycję 
Adam Olejniczak, kierownik re-
feratu geodezji (pisząc z  upo-
ważnienia burmistrza Grzego-
rza Janeczka), prosi o informację 
na temat tego, w jaki sposób do 
propozycji odnoszą się okolicz-
ni mieszkańcy. Zwraca uwagę, 
że wskazana w petycji przestrzeń 
może być niewystarczająco duża 
by pomieścić elementy małej ar-
chitektury, takie jak ławki czy ko-
sze na śmieci, chodnik czy nasa-
dzenia, które powinny znajdować 
się w  miejscu określanym jako 
skwer.  tm
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Gmina Stryków | Budżet na nowy rok przyjęty

Rusza Centrum Rozwoju Strykowa
22 grudnia odbyła się druga już w grudniu 
sesja Rady Miejskiej. Tym razem clou 
stanowiło przyjęcie budżetu na rok 2022, 
a więc planu dochodów i wydatków 
stanowiącego podstawę gospodarki 
� nansowej gminy. Plany są ambitne.

I tak:
Dochody gminy określono na 

kwotę 101 612 027 zł. Z tego do-
chody bieżące w wysokości 101 
283 427 zł, a  dochody majątko-
we – 328 600 zł. Wydatki zaś 
na kwotę 115 537 324 zł, z któ-
rych wydatki bieżące to 100 496 
446, a wydatki majątkowe 15 040 
000 zł.

Dla porównania – na dzień 22 
grudnia – budżet gminy na rok 
2021 wyglądał następująco: do-
chody – 116 mln zł, a  wydatki 
119 mln zł.

Plan na wiele lat
Zanim zaś burmistrz Witold 

Kosmowski odniósł się do pro-
jektu budżet na przyszły rok, za-
brał głos na temat prognozy � -
nansowej na kilka najbliższych 
lat:

– Są zadania, które rozpoczę-
liśmy jeszcze na początku naszej 
kadencji. Choćby budowa drogi 
od ul. Ozorkowskiej do drogi po-
wiatowej na skraju Smolic i Swę-
dowa. Pozwolenia na tę inwesty-
cję mam nadzieję uzyskamy w 1 
kwartale 2022 roku. W Wielolet-
niej Prognozie Finansowej znaj-
duje się też rozpoczęcie budo-
wy Centrum Rozwoju Strykowa. 
Projektanci wykonują już projek-
ty techniczne, a do końca wakacji 
powinniśmy uzyskać pozwolenia 
na budowę, i w I kwartale 2023 
zacząć budowę. Będzie to gigan-
tyczne zadanie, które w  historii 
gminy jeszcze nie miało miej-
sca. Koszty wyniosą powyżej 
100 mln złotych, lecz będzie to 8 
różnych obiektów: od przedszko-
la poprzez szkołę, dom kultury 
z  biblioteką, halę sportowo-wi-

dowiskową, dwa boiska wielo-
funkcyjne, jak również parkingi.

Korzyści 
z przemysłowego 
rozwoju
Jeśli chodzi o  budżet na rok 

2022, Witold Kosmowski powie-
dział z kolei:

– Głównym dochodem na-
szego budżetu są wpływy z po-
datku od nieruchomości, przede 
wszystkim od dużych � rm, któ-
re znajdują się na terenie naszej 
gminy. Drugim istotnym źró-
dłem dochodu są wpływy prze-
kazywane z  budżetu państwa: 
podatek dochodowy PIT, poda-
tek CIT i  subwencje. Głównym 
źródłem znów naszych wydat-
ków bieżących jest utrzymanie 
oświaty, która myślę, że jest na 
dobrym poziomie oraz wydatki 
na szeroko rozumianą admi-
nistrację – w  związku z  tym, 
między innymi, że mamy coraz 
więcej lamp, do których trzeba 
doprowadzić energię, więc zuży-
wamy jej więcej. Co do wydat-
ków inwestycyjnych, to myślę, 
że zaplanowaną kwotę będzie-
my już w  styczniu zwiększać, 
w kwietniu czy maju już w sposób 
wyraźny. 

Prócz tego W. Kosmowski za-
znaczył, że wspomniane duże 
wpływy od nieruchomości są, 
nade wszystko, od nieruchomości 
od dużych � rm, a  w przyszłym 
roku ów dochód będzie wyższy 
niż w roku obecnym – o 1 250 
000 zł. Jednocześnie burmistrz 
dodał, że subwencja oświato-
wa będzie niższa – o 1 330 000 
zł, przy wzrastających kosztach 
utrzymania szkół.

Zarzuty radnego
Radny Marek Gierat powie-

dział, że w budżecie na rok 2022 
może cieszyć fakt uzupełniania 
sprzętu w PSZOK-u. Dodał jed-
nak, że projekt budżetu jest pro-
jektem wyjątkowo autorskim 
burmistrza, który pomija rze-
czy niezrobione przez samorząd 
w  bieżącym roku („pewne spra-
wy, których nie skończyliśmy, 
a  mieliśmy zrobić, nie są ujęte 
w budżecie na rok 2022”). – Nie 
rozmawialiśmy w ogóle na temat 
propozycji, jakie składali radni. 
Nie mieliśmy rozmowy na temat 
tego, co rada widziałaby w budże-
cie. Przyszłoroczny budżet cał-
kowicie pomija północną stronę 
gminy. Nie ma w tejże części gmi-
ny nowych inwestycji, a te, które 
zostały obiecane, nie zostały wy-
konane – oznajmił Marek Gierat.

Odpowiedź burmistrza
Odnosząc się do słów radnego, 

Witold Kosmowski powiedział, 
iż w ostatnich latach w północną 
część gminy wiele zainwestowa-
no, a w budżecie na rok 2022 nie 
została ona pominięta. Burmistrz 
zaznaczył, że niektóre rzeczy nie 
są w  projekcie wyszczególnio-
ne, że są na konkretnej wsi, lecz 
– w  istocie rzeczy – występują 
w zapisach typu utrzymanie dróg, 
utrzymanie oświetlenia, czy budo-
wa oświetlenia ulicznego.

Wyraził też zdanie, że nie jest 
prawdą, że nie chciał rozmawiać 
z  radnymi na temat wniosków 
do budżetu, ich wnioski na jednej 
z komisji były przedstawiane.

– Jeżeli w  jeden teren gminy 
było przez 2 czy 3 lata inwesto-
wanych dużo środków, to proszę 
zrozumieć, że koledzy radni z in-
nych terenów też te środki chcieli-
by „skonsumować”. Powoli przy-
chodzi też czas, żeby dać środki na 
samo miasto Stryków – podkreślił 
także burmistrz.

Ponowiona krytyka
Radny Tadeusz Rosiński zgo-

dził się z  radnym Gieratem, że 

budżet jest autorskim budżetem 
burmistrza, a  pomysły radnych 
są odrzucane. Zwrócił też uwa-
gę, iż wiele inwestycji jest przeno-
szonych z roku na rok. Z radnym 
Rosińskim zgodził się radny An-
drzej Janeczko, który dodał jed-
nak, że – w istocie rzeczy – Rada 
ma zwyczaj dużo mówić, ale póź-
niej i  tak głosuje „za”, i  dodał, 
że z  około 20 wniosków, które 
złożyli radni, tylko 2 czy 3 „prze-
szły”. Jednocześnie przyznał jed-
nak, że budżet proponowany 
przez burmistrza może być, ko-
niec końców, budżetem dobrym.

Radny Janeczko zaznaczył 
jeszcze, że kanalizacja i  dopro-
wadzenie gazu w całej gminie po-
winno być zadaniem pierwszo-
planowym, tymczasem w  jego 
okręgu została ona „zabrana” 
na początku kadencji.

Radny Paweł Kasica oznajmił, 
że nie jest do końca zadowolony 
z budżetu.

Dwa czy trzy razy, w kontek-
ście jowialnym, padło z  ust rad-
nych sformułowanie nawiązujące 
do wypowiedzi Jarosława Gowi-
na, że „zagłosują na tak, ale nie 
będą się cieszyć”.

Burmistrz odparł, że procedery 
przetargowe są długie i wynikają, 
między innymi, z faktu, iż � rmy 
czasami nie zgłaszają się do ich 
realizacji: – Będę się starał, żeby 
przetargi funkcjonowały w przy-
szłym roku jak najlepiej. I dodał, 
że pewne zadania nie były realizo-
wane, na przykład, ponieważ były 

niezgodne z planem zagospodaro-
wania przestrzennego. Stwierdził 
przy okazji, że gmina nie ucieknie 
w przyszłości od budowy parkin-
gu przy ul. Targowej czy budowy 
parkingu na skraju ulic Batorego 
i Kolejowej.

Radny Wincenty Majchrzak 
zapytał, dlaczego subwencja 
oświatowa będzie w  nadchodzą-
cym roku o  1,3 mln niższa niż 
dotychczas. Burmistrz oznajmił, 
że nie umie odpowiedzieć na to 
pytanie. Zaznaczył jednak, iż jest 
to tendencja ogólna, występująca 
w całym kraju.

Radny Karol Sitek powiedział, 
że w budżecie brakuje inwestycji 
związanej ze strykowskim ryn-
kiem, zmianą jego struktury.

Burmistrz podkreślił, że wie-
le inwestycji, które nie znalazły 
się w projekcie na tę chwilę, bę-
dzie do niego dodawanych w cią-
gu roku.

Trzymać budżet 
w ryzach
Poza tym W. Kosmowski 

stwierdził, że ciężko powiedzieć, 
jaki będzie nowy rok. Wyraził 
zdanie, że martwi się wzrostem 
cen energii. Oznajmił też, 
że w ostatnim czasie wzrósł koszt 
wydobycia wody czy oczyszcza-
nia ścieków, ale Urząd nie pod-
wyższył stawek dla mieszkańców. 
Podał jeszcze przykład wyższej 
ceny za ropę, która implikuje, 
iż gmina więcej płaci za dowóz 
dzieci do szkół.

Skarbnik gminy powiedziała 
tymczasem, że kondycja gminy 
jest dobra. Burmistrz zgodził się 
z nią, lecz dodał, że – tak czy siak 
– samorząd powinien „trzymać go 
w  ryzach” (budżet). Powiedział 
jeszcze, że dochody na koniec 
roku 2022 powinny zamknąć się 
ostatecznie w kwocie 115 czy 120 
mln zł, a największym zmartwie-
niem gminy będzie kwestia wy-
wozu odpadów i kwestia oświaty.

Nawiasem mówiąc, w  2022 
roku samorząd ma wydać na 
oświatę i  wychowanie oraz edu-

kacyjną opiekę społeczną blisko 
37 mln zł, a na gospodarkę komu-
nalną 7,5 mln zł. Dużo również 
na pomoc społeczną i  rodzinę, 
bo 15,6 mln zł.

Ostatecznie budżet na rok 2022 
został przyjęty 10 głosami „za”, 
1 radny zagłosował „przeciw”, 
a dwóch wstrzymało się od głosu.

Co więc będzie 
robione?
W wydatkach majątkowych 

planowanych na rok 2022 wid-
nieją, między innymi, następu-
jące inwestycje (w nawiasach 
kwoty zabezpieczone na ich re-
alizację):

  Budowa drogi w  Smolicach 
od drogi wojewódzkiej nr 708 
do drogi powiatowej nr 5104E, 
w tym przebudowa mostu na rze-
ce Moszczenicy (2,4 mln zł),

  Budowa chodnika w  ulicy 
Starowiejskiej w Dobrej (900 tys. 
zł),

  Budowa ul. Plac Staszica 
w Bratoszewicach (400 tys. zł),

  Budowa podwyższonego 
przejścia dla pieszych na ul. Brze-
zińskiej w Strykowie (80 tys. zł),

  Przebudowa parkingów wraz 
z drogą dojazdową w Strykowie 
przy ul. Kościuszki (500 tys. zł),

  Budowa drogi gminnej we-
wnętrznej (od ul. Starowiejskiej 
w Dobrej do Klęku, 200 tys. zł)),

  Budowa przyłącza i  instala-
cji gazowej w OSP w Strykowie 
(50 tys. zł),

  Modernizacja Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Strykowie (300 
tys. zł),

  Budowa ściany oporowej 
na potrzeby PSZOK (290 tys. zł),

  Budowa SUW w Warszewi-
cach wraz z  infrastrukturą towa-
rzyszącą oraz rozbudowa SUW 
w  Strykowie i  Zelgoszczy wraz 
z  infrastrukturą towarzyszącą 
(500 tys. zł),

  Budowa toalety miejskiej 
w Strykowie (200 tys. zł),

  Budowa Centrum Rozwoju 
Strykowa (1 mln zł).

Sebastian Michalak

Gmina Stryków | „Laboratoria przyszłości” w szkołach

Dla uczniów żądnych wiedzy
Jak wyjaśnił podczas sesji Rady Miejskiej, 
która odbyła się 22 grudnia, burmistrz Strykowa 
Witold Kosmowski, samorząd złożył do 
wojewody wnioski w sprawie do� nansowania 
na tzw. „Laboratoria przyszłości”. 

Zostały one zaakceptowane, 
w związku z czym 5 szkół z te-
renu gminy dostało po 60 tys. zł, 
a  największa szkoła w  gminie, 
czyli szkoła w Strykowie przy ul. 
Targowej, dostała prawie 103 tys. 
zł.

Jak czytamy na stronie interne-
towej Rządu (który ma przezna-
czyć na wsparcie wszystkich szkół 
prowadzonych przez samorządy, 
a  następnie także szkół niepu-
blicznych, ponad 1 mld zł), celem 

programu „Laboratoria przyszło-
ści” jest budowanie kompeten-
cji kreatywnych i  technicznych 
wśród uczniów.

I jeszcze: „Szkoły otrzyma-
ją wsparcie � nansowe na zakup 
wyposażenia technicznego po-
trzebnego w kształtowaniu i roz-
wijaniu umiejętności manualnych 
i  technicznych, umiejętności sa-
modzielnego i  krytycznego my-
ślenia, zdolności myślenia ma-
tematycznego oraz umiejętności 

w zakresie nauk przyrodniczych, 
technologii i  inżynierii, stosowa-
nia technologii informacyjno-ko-
munikacyjnych, jak również pra-
cy zespołowej, dobrej organizacji 
i dbania o porządek na stanowisku 
pracy oraz radzenia sobie w życiu 
codziennym”.

– Wszystkie szkoły przez nas 
prowadzone zakwali� kowały się 
do programu. Co będzie konkret-
nie realizowane? To dyrektorzy 
wiedzą dokładnie i  najlepiej, co 
będzie im potrzebne do prowadze-
nia pracy dydaktycznej w „Labo-
ratorium”. My nie będziemy mó-
wić dyrektorom czy mają kupić 
takie urządzenie, czy też inne. 
Leży to całkowicie w  ich gestii 
– oznajmił na sesji burmistrz Ko-
smowski.

Aby otrzymać wsparcie, szkoły 
najpierw zgłaszały się do gminy, 
po czym samorząd zgłaszał wnio-
ski do wojewody.

Bene� cjentami pieniędzy będą: 
Szkoła Podstawowa w Koźle, SP 
w Dobrej, SP w Bratoszewicach, 
SP nr 1 w Strykowie, SP w Nie-
sułkowie i wspomniana już SP nr 
2 w Strykowie. 

Sebastian Michalak

REKLAMA

Jednocześnie radny 
Janeczko przyznał 
jednak, że budżet 
proponowany przez 
burmistrza może 
być, koniec końców, 
budżetem dobrym.
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Głowno | Budżet na 2021 rok przyjęty. Ważne przetargi już wkrótce

Ulice i jeszcze raz ulice
22 grudnia radni Rady 
Miejskiej w Głownie 
jednogłośnie przyjęli budżet 
miasta na 2022 rok, a także 
wieloletnią prognozę 
� nansową (WPF) 
na lata 2022–2032. 

Była to wersja zaproponowana 
przez burmistrza i skarbnik mia-
sta, wcześniej pozytywnie zaopi-
niowana przez Regionalną Izbę 
Obrachunkową.

Roczne dochody planowa-
ne są na blisko 55 mln zł, z cze-
go nieco ponad milion to docho-
dy majątkowe, reszta bieżące. 
Planowane wydatki to 57 mln zł, 
z czego majątkowe stanowią blisko 
2,7 mln zł.

Planowany de� cyt wynosi nie-
co ponad 2,13 mln zł. Zostanie s� -
nansowany z nadwyżki budżeto-
wej z lat ubiegłych (1,59 mln zł) 
i z wolnych środków (blisko 544 
tys. zł).

To, co zazwyczaj najbardziej 
interesuje mieszkańców miasta, 
to planowane na nadchodzący 
rok wydatki inwestycyjne. Wśród 
nich znalazły się m.in.:

  budowa kanalizacji deszczo-
wej w  ul. Ordona (na odcinku 
od ul. Nałkowskiej do ul. Za-
polskiej) – 50 tys. zł (burmistrz 

ma nadzieję, że to wystarczy, ale 
nie wykluczył, że trzeba będzie 
w ciągu roku tę kwotę podnieść),

  przebudowa punktu selek-
tywnej zbiórki odpadów komu-
nalnych – 298,5 tys. zł,

  odnawialne źródła energii 
– 139.3 tys. zł - to do� nansowany 
z unii projekt (rozłożony na kilka 
lat), z którego mieszkańcy mogą 
wymieniać źródła energii na trzy 
rodzaje instalacji OZE,

  budowa miejsc parkingowych 
przy ul. Rynkowskiego – 120 tys. 
zł, kontynuacja budowy ul. Wy-
spiańskiego – 200 tys. zł,

  wykonanie dokumentacji roz-
budowy infrastruktury – 400 tys. zł,

  rozbudowa infrastruktury 
drogowej wraz z odwodnieniami 

– 300 tys. zł oraz rozbudowa infra-
struktury drogowej wraz z odwod-
nieniem w sąsiedztwie placówek 
oświatowych – 390 tys. zł, (o tych 
dwóch inwestycjach czytaj dalej),

  zadanie z budżetu obywatel-
skiego „Plażing na plażowej” (za-
kup leżanki obrotowej i miejskich 
hamaków) – 70 tys. zł,

  zakup równiarki drogowej 
– 60,6 tys. zł,

  termomodernizacja budynku 
OSP w Głownie – 58 tys. zł,

  rozbudowa sieci oświetlenia 
ulicznego – 150 tys. zł.

– Ten budżet zapewnia pod-
stawowe działania gminy i  jed-
nostek – ocenia radny Przemy-
sław Milczarek, przewodniczący 
komisji gospodarki i  budżetu. 

– Mamy świadomość tego, co się 
dzieje w gospodarce dookoła nas, 
co z in� acją. Dlatego też byliśmy 
zmuszeni podnieść podatki, żeby 
ratować część socjalną naszych 
działań (żłobek, oświata, komuni-
kacja). Cieszymy się z inwestycji 
drogowych, jakie planujemy.

Takiego dofi nansowania 
jeszcze nie było
Zestawienie w  budżecie nie 

uwzględnia wszystkich wydat-
ków na zadania nazwane: „roz-
budowa infrastruktury drogowej 
wraz z odwodnieniem na terenie 
miasta Głowna” oraz „Rozbudo-
wa infrastruktury drogowej wraz 
z  odwodnieniem w  sąsiedztwie 
placówek oświatowych na terenie 

miasta Głowna”. Przypomnijmy, 
że będą one realizowane z dużym 
do� nansowaniem z  rządowego 
funduszu Polski Ład. Pierwsze za-
danie obejmuje prace na ulicach: 
Zakopiańskiej, Rataja, Polnej, 
Hubala i  Curie-Skłodowskiej, 
za 3 miliony zł (do� nansowanie 
– 2,85 mln zł). Drugie to prace 
na ulicach: Sportowej, Rataja, 
Orzeszkowej, Placu Reymon-
ta, 11 Listopada, Olszowej 
i  Skokowskiego, za 4,8 mln zł 
(4,56 mln do� nansowania). 

– Na te dwa zadania pozyska-
liśmy łącznie ponad 7,5 mln zł 
– przypomniał na sesji burmistrz 
Grzegorz Janeczek. – Czy zapla-
nowane 5% wkładu własnego wy-
starczy? Biorąc pod uwagę sytu-
ację na rynku budowy dróg, raczej 
będziemy musieli wyłożyć więcej, 
ale zobaczymy.

Burmistrz podkreślił, że te za-
dania będą miały w  przyszłym 
roku absolutny priorytet. Do tego 
stopnia, że na czas ich realizacji 
będą wprowadzone w  urzędzie 
zmiany organizacyjne. Wydział 
zajmujący się inwestycjami i po-
zyskiwaniem środków ma skon-
centrować się przede wszystkim 
na realizacji tych konkretnie inwe-
stycji, a część jego standardowych 
zadań zostanie przypisana do in-
nych wydziałów. Zmiany te nie 
będą miały wpływu na wymiar 
zatrudnienia.

– Oczekiwaliśmy jeszcze tyl-
ko na uaktualnienie kosztorysów, 
ale to już za nami – mówił bur-
mistrz. – W styczniu powinniśmy 
te przetargi ogłosić. Zobaczymy 
czy będą to dwa duże przetar-
gi, czy może więcej mniejszych. 
Oba rozwiązania mają swoje plu-
sy i minusy, które analizuje obec-
nie także wiele innych samorzą-
dów.

Sesja budżetowa w tym roku została przeprowadzona w trybie zdalnym.
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Głowno | Po przetargu na ul. Modrzewiową

Wybrano � rmę, która zajmie się budową
24 listopada ogłoszone zosta-

ło drugie postępowanie na wyko-
nanie prac budowlanych w ulicy 
Modrzewiowej. Zainteresowane 
wykonaniem zamówienia przed-
siębiorstwa mogły składać oferty 
do 9 grudnia.

Do urzędu wpłynęły 4 propo-
zycje. Gmina wybrała ofertę naj-
tańszą, złożoną przez Usługi Bu-
dowlane KAL-BRUK Skrzatek 
Zbigniew z  Gałkówka-Parceli, 
na kwotę 394 tys. zł. Pozostałe 
trzy oferty opiewały na: 446 tys. 
zł, 471 tys. zł i 460 tys. zł. 

Wybrana przez gminę � rma 
gwarantuje 6-letni okres gwaran-
cji, liczony od daty odbioru koń-
cowego. W  ramach planowane-
go przedsięwzięcia przewiduje się 
przebudowę ul. Modrzewiowej 
w Głownie w granicach istnieją-
cego pasa drogowego, w tym wy-
konanie chodników. Jezdnia ma 
mieć 5,5 metra szerokości, chod-
nik ma być jednostronny oraz 
dwustronny (w okolicy skrzyżo-
wania z ulicą Zachodnią).

Miasto Głowno już raz wybrało 
wykonawcę przebudowy ul. Mo-

drzewiowej (23 czerwca podpisa-
na została z nim umowa), lecz ów 
wykonawca, � rma Instyle z  No-
wego Bedonia, nie podjęła się, 
koniec końców, pomimo wezwań 
pisemnych i  telefonicznych, wy-
konania wspomnianego zadania. 

Żeby móc podpisać umowę 
z � rmą KAL-BRUK, Rada Miej-
ska 22 grudnia dokonała zmian 
w  budżecie gminy na rok 2021. 
Zwiększono (o 50 tys. zł) kwotę 
zabezpieczoną na zadanie budowy 
ul. Modrzewiowej – z 355 tys. zł 
na 405 tys. zł.     Sebastian Michalak

Gmina Głowno | Jak w całej Polsce

Wójt Jóźwiak też z podwyżką
Na sesji, która odbyła się 
21 grudnia, radni gminy 
Głowno zadecydowali 
o podwyżce dla wójta 
Marka Jóźwiaka. Wójt 
będzie zarabiał wyraźnie 
więcej niż dotychczas.

Przyjęcie uchwały było możli-
we, a właściwie konieczne, gdyż 
wraz z początkiem listopada we-
szła w życie nowelizacja ustawy 
o  wynagrodzeniu osób zajmują-
cych kierownicze stanowiska pań-

stwowe oraz niektórych innych 
ustaw, implikująca, między inny-
mi, wyższe maksymalne wyna-
grodzenia wójtów.

Jak wyjaśniła na sesji sekretarz 
gminy, maksymalne wynagro-
dzenia dla wójta mogłoby wyno-
sić odtąd 19.470 zł brutto, a mini-
malne wynagrodzenie 15.576 zł. 
Innymi słowy, dyskutując o  wy-
nagrodzeniu wójta, radni mogli 
„poruszać się” pomiędzy powyż-
szymi kwotami, a podwyżka dla 
wójta była – w istocie rzeczy – ob-
ligatoryjna.

Ostatecznie zdecydowano się 
na miesięczne wynagrodzenie 
o  łącznej kwocie (z uwzględnie-
niem wszelkich dodatków) w wy-
sokości 17.942 zł brutto. Uchwała 
została podjęta przy 11 głosach za 
i 2 głosach przeciw, a także 1 gło-
sie wstrzymującym się.

Jak dotąd – zgodnie z uchwałą 
z czerwca bieżącego roku – wójt 
Głowna zarabiał sporo mniej, 
bo 10-180 zł.

W ostatnim czasie podwyżki 
dla włodarzy samorządów zostały 
przyjęte uchwałami we sąsiednich 
gminach, choćby w  Strykowie, 
gdzie zdecydowano się na maksy-
malne wynagrodzenie dla burmi-
strza.  sm

REKLAMA

Marcin Kazimierski
ŚLUBY
WESELA

KADR

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Głowno 
Przybędzie 
miejsc 
dla zmarłych

dokończenie ze str. 1
– Będziemy się temu temato-

wi przyglądać i rozmawiać z rad-
nymi, aby zadecydować, w którą 
stronę pójdziemy – zadeklarował 
na ostatniej sesji Jacek Skwier-
czyński, dyrektor MZK.

Poważnie brane pod uwagę 
jest też utworzenie kolumbarium, 
w którym można by chować urny 
z prochami wielu zmarłych. We-
dług wstępnego rozeznania dy-
rektora MZK projekt i  budo-
wa kolumbarium to koszt około 
300-400 tys. zł, a do tego trzeba 
jeszcze doliczyć cenę ogrodze-
nia i wycinki. Szczegółowa ocena 
kosztów ma być jednak przepro-
wadzona dopiero w  najbliższym 
czasie. – W całej Polsce myślenie 
o  kolumbariach nabiera nowego 
wymiaru, są coraz powszechniej-
sze – mówił dyrektor Skwierczyń-
ski. – Wiadomo, że cmentarze 
będą się zwiększały i trzeba szu-
kać sposobów na zaoszczędzenie 
powierzchni.

Mówił również, że należałoby 
pomyśleć o  kaplicy lub miejscu 
do odprawiania nabożeństw.

Są to plany, które w nadchodzą-
cym roku dopiero będą się konkre-
tyzować. Bliżej jest natomiast do 
postawienia regału na zużyte zni-
cze, które można będzie jeszcze 
wykorzystać, co powinno przy-
czynić się do zmniejszenia liczby 
plastikowych i  szklanych odpa-
dów w  kontenerach, szczególnie 
w pierwszym tygodniu listopada. 
Regał taki ma stanąć przy wej-
ściu na cmentarz już na wiosnę. tm
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Powiat Zgierski | Wokół budżetu na 2022 rok

Równi i równiejsi? Starosta 
nie zgadza się z tym zarzutem
Czy gmina Stryków jest przez zarząd powiatu zgierskiego 
traktowana na innych zasadach niż pozostałe gminy w tym 
powiecie? Taki wniosek można wyciągnąć przyglądając się 
zadaniom inwestycyjnym w planowanym na przyszły rok 
budżecie powiatu. Czy słusznie? Starosta Bogdan Jarota mówi, 
że nie jest to pełna lista planowanych zadań.

W momencie zamykania tego 
numeru Wieści budżet był dopie-
ro uchwalany. Zastanawia jednak 
fakt, dlaczego w przygotowanym 
na obrady projekcie, w  którym 
na zadania inwestycyjne plano-
wane jest 6.578.124 zł, tylko jed-
no z  nich dotyczy terenu gminy 
Stryków – to modernizacja przej-
ścia dla pieszych na drodze powia-
towej w Smolicach za 89 tys. zł.

– Obecna kadencja to mizeria, 
jeśli chodzi o powiatowe inwesty-
cje w  gminie Stryków – stwier-
dza radny Radosław Zaborowski, 
zawodowo związany z  Urzędem 
Gminy i Miasta Stryków.

– Dla mieszkańców Stryko-
wa i gminy Stryków taka kwota 
w budżecie na cały rok może wy-
dawać się uwłaczająca – komentu-
je burmistrz Witold Kosmowski. 
– A przecież mamy starostę, któ-
ry jest radnym z naszego okręgu 
wyborczego.

W tych wydatkach inwestycyj-
nych przeszło połowa (3,5 miliona 
zł) jest przeznaczona na przebu-
dowę drogi powiatowej w samym 
Zgierzu, starosta Jarota uzasad-
nia to tym, że jest to inwestycja 
na którą zostały przyznane środki 
zewnętrzne.

Stryków dokłada, 
a wnioski 
nie przechodzą
– To na pewno nie jest tak, 

że zamykamy się na współpracę 
ze starostą, często jest taka potrze-
ba, często sami wychodziliśmy 

z  inicjatywą – mówi burmistrz 
Kosmowski. – Dołożyliśmy jako 
gmina 60% do chodnika na uli-
cy Kolejowej, tak samo 60% 
do inwestycji na Kiełminie. 
Co roku coś im dokładamy. Chce-
my tylko takich samych zasad dla 
wszystkich inwestycji w powiecie. 
Akurat w przypadku gminy Stry-
ków często pada ze strony starosty 
argument, że z inwestycji powia-
towych na jej terenie korzystają 
mieszkańcy gminy. Tak, ale są oni 
też mieszkańcami powiatu. Po coś 
ten zakres zadań i  obowiązków 
pomiędzy gminy a powiat został 
określony.

Burmistrz mówi, że gmina mo-
głaby dołożyć na przykład do re-
montu ul. Sienkiewicza w Stryko-
wie, która też jest drogą powiatową, 
ale to w budżecie na 2023 rok, bo 
na razie nie jest jeszcze w stu pro-
centach dokończona kanalizacja.

– Nie przypominam sobie, 
żeby w  dwóch ostatnich kaden-
cjach wójt gminy Głowno musiał 
dokładać coś do inwestycji powia-
towych, których jest bardzo dużo 
– mówi z kolei radny powiatowy 
Radosław Zaborowski, pracujący 
w  strykowskim urzędzie. – Nie 
mam nic przeciwko temu, że tam 
są inwestycje, ale chciałbym, żeby 
zachować jakiekolwiek proporcje. 
Gmina Stryków ma 12 tys. miesz-
kańców, gmina wiejska Głowno 
5 tys.

Wcześniej zarząd powiatu ne-
gatywnie zaopiniował złożone do 
budżetu wnioski z  terenu gmi-
ny Stryków. O  budowie dalszej 
części chodnika w Tymiance, co 
nie zostało w budżecie uwzględ-
nione, pisaliśmy już obszernie 
w  poprzednim numerze. Podob-
nie zostały potraktowane wnio-
ski o  poprawę przejścia dla pie-
szych przez ulicę Sowińskiego 
przy nowym bloku na kilkanaście 
rodzin, a  także o  modernizację 
(położenie nakładki) odcinka dro-
gi z Pludwin do granicy z gminą 
Głowno. Co ciekawe, to drugie za-
danie było już raz ujęte w budżecie 
– na 2018 rok – i nie zostało dotąd 
zrealizowane, a chodzi o odcinek 
o długości ok. 630 m.

Z kolei starosta Bogdan Jarota 
mówi, że gmina Stryków nie ma 
powodów, by narzekać na drogi 
powiatowe na jej terenie, bo ich 
stan jest obecnie dużo lepszy niż 
w innych gminach. – Nie mówię, 
że jest idealny, ale na pewno po-
zostało tam dużo mniej do zro-
bienia niż na terenie innych gmin 
– stwierdza.

Starosta: 
to nie wszystkie 
inwestycje
Starosta przypomina, że pla-

nowany jest też remont mostu na 
Mrożycy w Niesułkowie na tere-
nie gminy Stryków za przeszło 1,1 
mln złotych. Ponieważ jest to in-
westycja, która była planowana na 

bieżący rok, w budżecie na 2022 
została ujęta w wydatkach niewy-
gasających. Gdyby ją uwzględnić, 
zupełnie zmieni to obraz podziału 
środków na poszczególne gminy.

Ale i  to jeszcze nie wszyst-
ko, bo w  trakcie roku budżeto-
wego do budżetu wpłyną pienią-
dze z  Polskiego Ładu (przeszło 
8 mln złotych), a  także własne 
wolne środki powiatu. To w zasa-
dzie pewne pieniądze, których jed-
nak nie można formalnie wprowa-
dzić do budżetu teraz. Kiedy już 
będą, zostaną przeznaczone na ko-
lejne zadania inwestycyjne.

Starosta zapewnia, że będą one 
planowane na terenie całego po-
wiatu, w  tym także gminy Stry-
ków. 

Niesułków | Świąteczne występy taneczne zespołu „Agatki”

Dla nas było to najpiękniejsze
widowisko w tym roku…
W środę, 22 grudnia, 
w Domu Kultury 
w Niesułkowie odbyło się 
przedświąteczne spotkanie 
zespołu „Agatki”, czyli 
grupy tanecznej utworzonej 
w październiku właśnie 
przez DK w Niesułkowie.

Tego dnia najmłodsza gru-
pa „Agatu” zaprezentowała trzy 
układy taneczne: Pan Hilary, Bał-
wanki i  Mikołajki. W  spotkaniu 
uczestniczyły również tancerki ze 
starszej grupy „Agatu”, które opo-
wiedziały ciekawostki o  zespole, 

swoich pasjach związanych z tań-
cem i wyjątkowej atmosferze to-

warzyszącej zajęciom. W kolejnej 
części imprezy tancerki przedsta-

wiły układy taneczne nagrodzone 
w tym roku na prestiżowych kon-
kursach i przeglądach.

– Dziewczynki uczęszczają 
na zajęcia od trzech miesięcy. 
Spotkania odbywają się co wto-
rek. Przez te trzy miesiące z po-

mocą instruktorki Agnieszki 
Waszkiewicz młode artystki na-
uczyły się trzech układów tanecz-
nych, a tym samym przygotowały 
się do wystąpienia. Warto zauwa-
żyć, że członkiniami grupy są 
dziewczynki w wieku od 4 do 6 

lat, a więc są to ambitne malusz-
ki – mówi Magdalena Błaszczyk, 
kierownik Domu Kultury. 

Zwieńczeniem spotkania było 
wspólne kolędowanie młodych ar-
tystek, ich rodzeństwa i rodziców 
oraz opiekunów. Jak zapewnia 
Magdalena Błaszczyk, kolorowe 
stroje, kreatywność instruktorki, 
a także pozytywna energia i zaan-
gażowanie młodych tancerek zdo-
były serca publiczności. 

– Dzieciaki są zaangażowa-
ne całym sercem w to, co robią. 
Bardzo przeżywają każdy tre-
ning i występ. Podczas środowe-
go spotkania tancerki wydawały 
się skoncentrowane i  opanowa-
ne. Świetnie bawiły się na scenie 
– mówi Magdalena Błaszczyk 
– Dla nas, czyli instruktorów 
i opiekunów, a przede wszystkim 
dla rodziców, było to najpiękniej-
sze widowisko w tym roku.  ml

Układ taneczny: Mikołajki.
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Najmłodsza grupa taneczna Agatu.
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Głowno | Wielki sukces tysięcy ludzi

Przytulisko w Głownie 
wygrywa Zwierzakobus!
Organizacje działające 
na rzecz zwierząt po raz 
trzeci stanęły do walki 
w konkursie o nowoczesny 
i specjalistyczny samochód 
do transportu zwierząt. 
Wśród wygranych znalazło 
się Przytulisko dla Zwierząt 
w Głownie.

Konkurs „Zdobądź Zwierza-
kobusa” jest od trzech lat organi-
zowany przez Fundację Ratujmy 
Zwierzaki. Organizacja poma-
ga innym pozarządowym dzia-
łaczom zebrać środki � nansowe 
na rzecz pomocy zwierzętom. 
Z platformy internetowej tej fun-
dacji korzysta w  samej Polsce 
ok. 700 organizacji, które dzięki 
zbiórkom ratującym życie zwie-
rząt zebrały już łącznie kwotę 
w wysokości ok. 97 milionów zł. 

W akcji nie liczyła się wyso-
kość wpłacanej kwoty, tylko ilość 
indywidualnych darczyńców. 
Oznacza to, że „Zwierzakobus” 
wygrały organizacje, który zdo-
były największą ilość wpłat, które 
najczęściej wynosiły symbolicz-
ne sumy. Początkowo, do wygra-
nia było pięć pojazdów, ale, jak 

informuje jedna z wolontariuszek 
Przytuliska w Głownie, Katarzy-
na Kucharska, liczba samocho-
dów została zwiększona. 

– Już w  ostatnich chwilach 
trwania konkursu liczyliśmy na to, 
że uda nam się zdobyć ten wyma-
rzony i  niesamowicie potrzebny 
samochód. Pierwotnie w konkur-
sie było do wygrania pięć aut, ale 
w trakcie akcji ich liczba została 
zwiększona do sześciu. Nad „za-

grażającą” nam organizacją mieli-
śmy przewagę ok. 1.500 zł, a więc 

nadzieja, że załapiemy się na ten 
szósty zawierzakobus, była u nas 
bardzo duża – mówi Katarzyna 
Kucharska. 

Przeczucia okazały się częścio-
wo trafne, ponieważ Przytulisko 
w Głownie rzeczywiście wygrało 
wyczekiwany samochód, jednak 
nie szósty, a  piąty. Organizacja 
miała 7.231 darczyńców i 9.677 
wpłat. 

Z wygranej tej głowieńskiej or-
ganizacji pomagającej zwierzę-
tom cieszą się nie tylko pracow-
nicy i wolontariusze Przytuliska, 
ale również inni mieszkańcy 
Głowna i okolic. 

– Od lat wspieram różne schro-
niska dla zwierząt. Nie ominę-
ła mnie również akcja „Zdobądź 
Zwierzakobusa”, choć, prawdę 
mówiąc, kibicowałam wszyst-
kim podmiotom biorącym udział 
w tym konkursie. Tu nie ma lep-
szych czy gorszych kandyda-
tów na wygraną, bo te samocho-
dy i tak będą służyły do niesienia 
pomocy. Swoją wpłatę oddałam 
na Przytulisko w Głownie, ponie-
waż jest mi najbliższe. Pochodzę 
z okolic Głowna, śledzę inicjaty-
wy tej organizacji i chciałam dać 
tym wspaniałym ludziom coś od 
siebie, więc przekazałam sym-
boliczną wpłatę – mówi Klaudia 
Adamiak. – Niezmiernie cieszę 
się, że udało się i zwierzęta z na-
szego regionu będą mogły liczyć 
na szybką pomoc – dodaje. 

Jak zapewnia Katarzyna Ku-
charska, Zwierzakobus jest tylko 
jednym z  wielu działań, jakich 
podjęli się pracownicy Przytuli-
ska na rzecz ratowania i poprawy 
życia skrzywdzonych zwierząt. 
Wygrana samochodu jest dla nich 
dużym sukcesem, który pozwoli 
szerzyć pomoc na jeszcze więk-
szą skalę. 

Wolontariuszka i darczyńcy Przytuliska w Głownie
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Gmina Głowno | W trosce o zwierzęta

Kto będzie wyłapywał zwierzęta w nowym roku?
Gmina Głowno rozstrzygnęła 

postępowanie w sprawie zadania 
pod nazwą „Wyłapywanie oraz 
zapewnienie opieki bezdomnym 
zwierzętom pochodzącym z tere-
nu gminy Głowno w 2022 roku”. 
Zadaniem zajmie się ta sama � r-
ma, co w roku bieżącym.

Postępowanie zaczęło się 6 
grudnia, a  zainteresowane nim 
przedsiębiorstwa mogły skła-
dać swoje oferty do 14. 15 grud-
nia Urząd poinformował o  wy-
nikach postępowania. Wybrano 
� rmę ŻWIR-MAX Przemysława 

Skupińskiego z miejscowości Dą-
brówka-Strumiany, czyli wsi znaj-
dującej się w gminie Zgierz. Jak 
czytamy w uzasadnieniu: „zama-
wiający zaproponował cenę brutto 
za utrzymanie 1 szt. psa w schro-
nisku za 1 dobę w wysokości 14,00 
zł brutto oraz oferowany czas wy-
łapania zwierzęcia od momen-
tu zgłoszenia dokonanego przez 
Zamawiającego – 1 godzina”.

W postępowaniu złożono tylko 
jedną ofertę, więc żadne inne nie 
zostały odrzucone, a  � rmą, któ-
ra zajmowała się wyłapywaniem 

zwierząt i zapewnianiem im opie-
ki w  ostatnich dwóch latach… 
również była � rma ŻWIR-MAX; 
z tym że w postępowaniu z koń-
cówki 2019 roku samorząd miał 
do wyboru dwie oferty – oprócz 
przedsiębiorstwa ŻWIR-MAX, 
złożyło ją również schronisko 
z Wojtyszek.

Przedmiotem zamówienia, któ-
re będzie w 2022 roku świadczy-
ła dla gminy � rma ŻWIR-MAX, 
będą usługi polegające na (m.in.):

  rozpoczęciu czynności zmie-
rzających do wyłapania zwierzę-

cia bezdomnego z  terenu gmi-
ny Głowno (w tym przybycie na 
miejsce wskazane przez zama-
wiającego), w czasie maksymal-
nie 12 godzin od telefonicznego 
zgłoszenia dokonanego wyłącz-
nie przez zamawiającego, a  na-
stępnie jego transport i  umiesz-
czenie w  schronisku oraz 
oznakowanie chipem;

  aktywnym poszukiwaniu 
osób chętnych do adoptowania 
zwierząt bezdomnych;

  sprawowaniu opieki wetery-
naryjnej. sm

Dmosin | Szkoła Podstawowa

Udana wycieczka do Warszawy
15 grudnia uczniowie klas IV A, V A, VI oraz członkowie 
Samorządu Uczniowskiego Szkoły Podstawowej 
im. Jana Brzechwy w Dmosinie uczestniczyli w wycieczce 
do Warszawy w ramach projektu „Poznaj Polskę”.

Wycieczka obejmowała spacer 
po ogrodach pałacu w  Wilano-
wie oraz zwiedzanie warszawskiej 
Starówki. Głównym punktem 
wyjazdu były odwiedziny w Cen-
trum Nauki Kopernik. Uczniowie 
mogli tam poznać aż 200 interak-
tywnych eksponatów. Możliwość 
samodzielnego eksperymentowa-
nia zainspirowała uczniów do ob-
serwacji, angażowania się w do-
świadczenia naukowe, a  także 
przekonała ich do zadawania py-
tań i  poszukiwania odpowiedzi 
w dziedzinach z zakresu m.in. � -
zyki i przyrody. 

Podczas wycieczki nie zabrakło 
również zwiedzania stolicy Polski 
z  autokaru. W  trakcie przejazdu 
pilot przedstawiała uczniom hi-

storię Warszawy, urozmaicając ją 
o interesujące ciekawostki. 

Wycieczka została zorganizo-
wana w  ramach nowego projek-
tu „Poznaj Polskę” Ministerstwa 
Edukacji i Nauki. W ramach tego 
projektu szkoły otrzymują środ-
ki na do� nansowanie wyjazdów 
|do muzeów, miejsc pamięci, 
obiektów kultury czy instytu-
cji popularyzujących osiągnię-
cia nauki – obiekty takie zostały 
uwzględnione na specjalnej liście. 

Jak informują pracownicy 
szkoły, dzień wycieczki był pełną 
wrażeń, miłą odskocznią od na-
uki. Można również uznać, iż sta-
nowił on dla uczniów namiastkę 
„normalności”, po długiej prze-
rwie od wycieczek szkolnych.  ml

Wycieczka szkolna na tle pałacu w Wilanowie
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Gmina Dmosin | Przetarg 

Kto zajmie się bezdomnymi 
zwierzętami?

Gmina rozstrzygnęła postę-
powanie w  sprawie zadania 
pod nazwą „Hotelowanie, zapew-
nienie opieki bezdomnym zwie-
rzętom z terenu Gminy Dmosin, 
podejmowanie działań prowa-
dzących do adopcji hotelowanych 
zwierząt oraz ich wyłapywanie 
w okresie od początku do końca 
2022 roku”.

Ogłoszenie w sprawie zadania 
zostało opublikowane 7 grudnia, 
a 16 minął termin składania ofert. 
Wpłynęły 2 propozycje. Pierwsza, 
złożona przez przedsiębiorstwo 
Handlowo Usługowe „DANIEL” 
z Węgrowa – na kwotę 382 tys. zł, 

druga – złożona przez „Hotel dla 
Zwierząt i Ptactwa Domowego”, 
a  więc schronisko z  Wojtyszek 
(powiat sieradzki, gmina Brąsze-
wice), na kwotę 227 tys. zł.

Rzecz jasna, samorząd wybrał 
tańszą ofertę, a więc tę schroniska 
z Wojtyszek.

Zakresem zamówienia objęte 
będzie (między innymi):

  odławianie i transport do pro-
wadzonego przez siebie schroni-
ska dla zwierząt;

  prowadzenie aktywnych dzia-
łań zmierzających do oddania jak 
największej ilości hotelowanych 
zwierząt do adopcji.  sm

REKLAMA

Organizacja miała 
7.231 darczyńców 
i 9.677 wpłat. 

MALWINA
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Głowno | Świąteczne spotkanie w Przytulisku

Ósmy fi nał „Paczki dla Zwierzaczka”
18 grudnia roku odbył się ósmy � nał akcji „Paczka dla Zwierzaczka”, 
zorganizowanej przez Przytulisko dla Zwierząt w Głownie. Akcja cieszyła 
się dużym zainteresowaniem mieszkańców gminy i okolic.

Od 2014 roku członkowie 
TPZ „Arkadia” w  Głownie 
i  wolontariusze w  Przytulisku 
dla Zwierząt wspólnie organizu-
ją świąteczną akcję prezentową 
„Paczka dla Zwierzaczka”. Pod-
czas poszczególnych edycji każ-
da zainteresowana osoba może 
wybrać podopiecznego Przytu-
liska i wspomóc przygotowanie 
dla niego prezentu. 

18 grudnia, podczas ósme-
go � nału akcji, do  Przytuliska 
w  Głownie zostały dostarczo-
ne imienne prezenty dla pod-
opiecznych schroniska. Jak 
zapewnia koordynatorka ak-
cji „Paczka dla Zwierzaczka”, 
Katarzyna Kucharska, każde 
ze zwierząt otrzymało swój wy-
czekiwany prezent. 

– W tym roku każdego zwie-
rzaka odwiedził Święty Miko-
łaj. Paczek było nawet więcej niż 
w  roku ubiegłym. Każdy pod-
opieczny otrzymał przysmaki 
i zabawki, ale przede wszystkim 

bardzo dużo uwagi i  czułości. 
Wśród prezentów były oczywi-
ście kilogramy karmy, przysma-
ki, posłania, drapaki, zabawki, 
ale także leki i suplementy diety 
dla zwierząt – mówi Katarzyna 
Kucharska. – W  sobotę mieli-
śmy też takie zabawne sytuacje, 
że otrzymywaliśmy prezenty 
dla zwierząt, które znalazły już 

nowy dom. Szybko zmieniliśmy 
imię podopiecznego, tak aby 
prezent otrzymał inny potrzebu-
jący pupil – dodaje. 

Inicjatywa „Paczka dla Zwier-
zaczka” od  lat cieszy się dużą 
popularnością. Jest ona wspie-
rana zarówno przez indywidu-
alnych darczyńców, jak i � rmy, 
szkoły i  inne organizacje. Naj-

częściej pomoc odbywa się po-
przez przekazanie odpowied-
nich dodatków rzeczowych, choć 
jest również możliwość wsparcia 
Przytuliska � nansowo. W  tym 
roku zebrano 5.000 zł. 

– Mamy dużo darczyńców 
z  zagranicy lub innych miast, 
którzy chcą nas wesprzeć, ale nie 
mają czasu na  kupienie, skom-
pletowanie i  dostarczenie pre-
zentu dla wybranego zwierzaka. 
Zdarza się również, że potrzeb-

ne są lekarstwa, a te nie wszędzie 
można kupić. W  takich sytu-
acjach najczęściej darczyńcy wy-
bierają formę datku � nansowego 
– mówi Katarzyna Kucharska. 

Impreza kończąca akcję 
„Paczka dla Zwierzaczka” była 
wyjątkowym wydarzeniem nie 
tylko dla zwierząt, ale także 
uczestników akcji. Podczas so-
botniego spotkania na  terenie 
Przytuliska można było spotkać 
dwóch Mikołajów i Elfy. Te bo-
żonarodzeniowe postacie roz-
dawały prezenty zwierzętom, 
zapraszały uczestników � nału 
na słodki poczęstunek oraz zaba-
wiały najmłodszych gości. 

– Mikołaje i  Elfy były dużą 
atrakcją dla dzieci, które chętnie 
opowiadały im wierszyki i śpie-
wały kolędy. Nie zabrakło rów-
nież zdjęć, które z  pewnością 
będą świetną bożonarodzeniową 
pamiątką – dodaje koordynator-
ka akcji. 

Ważnym punktem spotkania 
było wspólne kolędowanie i  ro-
dzinne spędzanie czasu ze zwie-
rzętami w  specjalnie przygoto-
wanych pomieszczeniach. To 
właśnie tam każdy z  uczestni-
ków spotkania mógł głaskać 
i bawić się z wybranymi czwo-
ronogami, tym samym dając im 
wiele miłości, której tak bardzo 
potrzebują. 

Góra prezentów dla podopiecznych Przytuliska w Głownie.
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Harcerska Kuźnia
Nabór i harcerski 
Sylwester
Stowarzyszenie Harcerska 
Kuźnia zaprasza dzieci z klas 
I-III do dołączenia w szeregi 
gromady zuchowej oraz dzieci 
z klas IV-VI do drużyny 
harcerskiej. Organizacja 
wychodzi również z propozycją 
wspólnej zabawy sylwestrowej.

Zbiórki dla gromady zuchowej 
oraz drużyny harcerskiej będą odby-
wały się w  Ośrodku Upowszechnia-
nia Kultury w  Bronisławowie. Pierw-
sza zbiórka odbyła się 18 grudnia 2021 
roku. Jak informuje jeden z  instrukto-
rów harcerskich, Piotr Karwacki, zapi-
sy do gromady zuchowej i drużyny har-
cerskiej są cały czas otwarte. 

– Na pierwsze spotkanie przyszło 
około dziesięciu osób. To jest w mia-
rę duża liczba, zważywszy na  to, że 
obecnie panuje okres przeziębień, a sy-
tuacja epidemiczna nie jest najlepsza 
– mówi Piotr Karwacki. – Z pewnością 
tych osób będzie więcej, ponieważ już 
po pierwszym spotkaniu odebrałem kil-
ka telefonów w sprawie nowych zapi-
sów. Otrzymałem też informacje zwrot-
ne, że pierwsza zbiórka podobała się 
dzieciakom i  chcą być częścią naszej 
organizacji – dodaje. 

Stowarzyszenie Harcerska Kuźnia 
jest organizacją młodzieżową, której ini-
cjatorami są instruktorzy harcerscy. Ce-
lem stowarzyszenia jest wszechstronny 
rozwój oraz wychowanie w duchu służ-
by ludziom, wartości patriotycznych i w 
zgodzie z przyrodą. Dzieci przynależą-
ce do organizacji będą mogły uczestni-
czyć w licznych zbiórkach, obozach, bi-
wakach rajdach oraz ogniskach. 

Na grudzień stowarzyszenie zapla-
nowało Harcerski Sylwester. Kończące 
rok kalendarzowy spotkanie odbędzie 
się w OUK w Bronisławowie. Zabawa 
sylwestrowa rozpocznie się 31 grudnia 
o godzinie 17.00 , a kończy 1 stycznia 
o  godzinie 14.00. Jak zapewnia Piotr 
Karwacki, na  tym spotkaniu przewi-
dziano wiele atrakcji. 

– Na Sylwestra zaplanowana zosta-
ła dyskoteka, różnego rodzaju zabawy, 
gry i konkursy. Chcielibyśmy również 
zagrać w największą w gminie Głowno 
planszówkę „Grodzisko”. Planujemy 
także równo o północy rozpalić harcer-
skie ognisko i  to właśnie przy ogni-
sku przywitać Nowy Rok. Natomiast 
1 stycznia planujemy zorganizować Fe-
stiwal Kolęd i Pastorałek – mówi Piotr 
Karwacki. 

Liczba miejsc jest ograniczona. 
Uczestnicy mogą zapisywać się telefo-
nicznie pod numerami: 692 234 870 lub 
669 488 230.  ml

SP w Niesułkowie | Akcja „Razem przez święta” 

Drobne upominki, ale od serca...
W okresie przedświątecznym uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Niesułkowie w ramach akcji „Razem przez święta” uszczęśliwili 
mieszkańców Domu Opieki Społecznej w Głownie. 

– Zadzwoniłam do  pani dy-
rektor Domu Opieki Społecz-
nej w Głownie i zapytałam cze-
go na ten moment mieszkańcom 
najbardziej brakuje – mówi dy-
rektor SP w Niesułkowie Anna 
Lipińska. – Usłyszałam, że to 
mogą być drobne upominki i nie-
wielkie gesty, byleby były wyko-
nane samodzielnie i od serca. 

W ramach akcji „Razem 
na święta” Ministerstwa Eduka-
cji i  Nauki oraz kampanii spo-
łecznej „Idą święta, nie o SMS-
-ie, lecz o  kartce pamiętaj”,  

zorganizowanej przez Funda-
cję Dbam o Mój Z@sięg, dzie-
ci i młodzież z SP w Niesułko-
wie przekazali własnoręcznie 
wykonane prezenty mieszkań-
com DPS w Głownie. Seniorzy 
otrzymali kartki świąteczne z ży-
czeniami oraz drobne upominki 
w postaci pierniczków. Jak infor-
muje dyrektor szkoły, ten drobny 
gest okazał się bardzo miłą nie-
spodzianką dla podopiecznych 
placówki.

– Reakcja podopiecznych 
Domu Opieki była dla nas naj-

lepszą zapłatą. Taką, jakiej się nie 
spodziewaliśmy. Radość i szczę-
ście tych osób są dla nas najwięk-
szą zapłatą – mówi dyrektor.

– W naszej szkole tego typu 
akcji było bardzo dużo, a  ta 
stanowiła pewnego rodzaju 
zwieńczenie wszystkich inicja-
tyw. Zarówno nauczyciele, jak 
i  uczniowie oraz  rodzice, bar-
dzo zaangażowali się w te świą-
teczne działania charytatywne. 
Kartek i pierniczków było wię-
cej niż zakładaliśmy – mówi. – 
Uważam również, że to świet-

na okazja, aby oderwać dzieci 
i młodzież od wirtualnego świa-
ta, aby mogły otworzyć się na in-

nych ludzi i  utrwalać w  sobie 
godne podziwu postawy – doda-
je.  ml

Uczniowie SP w Niesułkowie z własnoręcznie wykonanymi kartkami 
świątecznymi.
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REKLAMA

W tym roku 
każdego zwierzaka 
odwiedził 
Święty Mikołaj. 
Paczek było nawet 
więcej niż w roku 
ubiegłym. Każdy 
podopieczny 
otrzymał przysmaki 
i zabawki, 
ale przede 
wszystkim bardzo 
dużo uwagi 
i czułości.

MALWINA
LEWANDOWSKA

malwina.lewandowska@lowiczanin.info
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Gmina Domaniewice | Lokalny tor łyżwiarski

Mróz sprzymierzeńcem 
lodowiska w Domaniewicach
Miłośnicy łyżwiarstwa 
mogą jeszcze 
wykorzystać mroźnią 
temperaturę i skorzystać 
z możliwości zabawy 
na tworzonym 
od lat lodowisku, 
położonym na terenie 
Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach.

Jak informuje Mieczysław Szy-
majda, nauczyciel wychowania fi-
zycznego w Szkole Podstawowej 
oraz organizator lodowiska, panu-
jące od kilku dni niskie tempera-
tury są dużym sprzymierzeńcem 
lokalnej atrakcji. 

– W ostatnim czasie jest mróz, 
a  to wielka radość dla każdego 
miłośnika lodowiska i  jazdy na 
łyżwach. Trzeba zauważyć, że ta-
kich pasjonatów nie brakuje. Było 
to szczególnie widoczne w okre-
sie świąt, kiedy to lodowisko było 
tłumnie odwiedzane – mówi Mie-
czysław Szymajda. 

Domaniewickie lodowisko od 
lat stwarza odpowiednie warunki 
jazdy dla każdego – od lokalnych 
amatorów, aż po zawodników 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
Jak zapewnia pomysłodawca, tor 
umożliwia amatorską jazdę rekre-

acyjną, ale również profesjonalny 
trening jazdy szybkiej na długim 
i krótkim torze. 

W tym roku wstęp na ślizgaw-
kę kosztuje 2 zł. Ta symboliczna 
opłata umożliwia wielogodzinną 
zabawę. Zainteresowani atrakcją 
mieszkańcy mogą również sko-
rzystać z  wypożyczalni łyżew,  
za co muszą zapłacić 5 zł. 

– Lodowisko wymaga bardzo 
dużej ilości pracy i siły. Po brze-
gach toru znajdują się materace, 
a  nie deski, jak to było zwykle, 
dzięki temu każdy upadek jest 
bezpieczniejszy – mówi Mieczy-
sła Szymajda. – Z  racji dużego 
zainteresowania lodowiskiem, ma 
być sprowadzony kontener, który 
będzie stanowił szatnię. Jej obec-
ność poprawi komfort użytkowni-

ków lodowiska. Wszystko u  nas 
pachnie Zakopanem, tylko gór 
niestety brakuje – dodaje z rozba-
wieniem. 

Zdaniem pomysłodawcy toru 
łyżwiarskiego, w tym roku moż-
liwość stworzenia lodowiska na 
utwardzonym i równym torze była 
dużym ułatwieniem i  wielkim 
krokiem na przód. Pan Szymajda 
ma jednak już kolejne plany, które 
pozwolą udoskonalić lodowisko 
w przyszłym roku. 

– Planuję zakup rolby (maszy-
ny do czyszczenia i polerowania 
lodu). To będzie kolejny duży 
postęp. Nowa technika robienia 
lodu nie tylko będzie dla mnie 
dużym ułatwieniem, ale również 
może polepszyć jakość lodowi-
ska. 

Jak podkreśla Mieczysław Szy-
majda, w proces tworzenia lokal-
nej atrakcji zimowej są również 
zaangażowani mieszkańcy Do-
maniewic. 

– Myślę, że jak powiem o po-
trzebie zakupienia rolby, to lu-
dzie będą chcieli wspomóc tą ini-
cjatywę. Często także pomagają 
w  tworzeniu samego lodowiska. 
Jeden zakład nawet sfinansował 
nam przewóz materacy – mówi 
twórca lodowiska. 

Sezon na uprawianie sportów 
zimowych jest otwarty, a lodowi-
sko w Domaniewicach nieustannie 
czeka na nowych miłośników łyż-
wiarstwa. Co prawda teraz nadcią-
ga odwiliż, ale w drugiej i trzeciej 
dekadzie stycznia mróz ma wró-
cić, choć nie tak ostry jak dziś. ml

Trening olimpijczyków na torze w Domaniewicach.
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Łowicz | Gwiazdy na Gwiazdkę

Koszulka Lewego i wiele innych  
fantów na licytacjach

Machina Gwiazd na Gwiazdkę 
wystartowała. W dniu Wigilii, 24 
grudnia, na facebooku rozpoczę-
ły się licytacje sportowych fantów. 
Pieniądze są zbierane na leczenie 
i rehabilitację Marysi Szkop z Ło-
wicza, 10-latki cierpiącej na dzie-
cięce porażenie mózgowe.

Przypomnijmy, że po rocznej 
przerwie wywołanej pandemią 
koronawirusa, turniej powraca do 
swojej tradycyjnej formuły, czy-
li rozgrywek piłkarskich w  hali 
OSiR nr 1 w  Łowiczu. Odbędą 
się one 14 stycznia. W rozgryw-

kach wezmą udział drużyny: Ra-
perów, Dziennikarzy, Youtuberów 
i Przyjaciół Gwiazd na Gwiazdkę.

W terminie poprzedzającym 
turniej główny (7/8 stycznia) od-
będą się rozgrywki w Fifę 2022 
na kanale Youtube Strong Ekipy, 
do której należą związani z  Ło-
wiczem i Głownem: Konrad Kar-
wat, Krzysztof Radzikowski i Do-
minik Abus.

Już teraz wystartowały licy-
tacje sportowych fantów. Aby 
brać w  nich udział, wystarczy 
dołączyć do grupy na Facebo-

oku: LICYTACJE – Gwiazdy 
na Gwiazdkę. Już teraz na licyta-
cję wystawiono koszulki Roberta 
Lewandowskiego, Piotra Zieliń-
skiego, Mateusza Klicha, Mat-
ty Casha, Tymoteusza Puchacza, 
Artura Boruca, Łukasza Piszcz-
ka oraz retro koszulkę Widzewa 
i koszulkę Pelikana.

– Nie jesteśmy nawet w poło-
wie naszych internetowych licyta-
cji. Będzie znacznie więcej fantów 
– zapowiada Krystian Cipiński, 
główny koordynator Gwiazd  
na Gwiazdkę.  aa

Na licytację wystawiono 
m.in. koszulkę Roberta 
Lewandowskiego, kapitana 
Reprezentacji Polski. 

FO
T.

 G
N

G

Łowicz | Przed studniówkami

W Pijarskim LO liczą, 
że się uda
Bale studniówkowe w budynku szkoły nie mogą 
odbywać się po przejściu na naukę zdalną lub hybrydową 
spowodowaną wzrostem zachorowań na Covid-19 
wśród społeczności szkolnej. Tak wynika z wytycznych 
Ministerstwa Edukacji Narodowej, które zostały 
przygotowane wspólnie z Ministerstwem Zdrowia  
oraz Głównym Inspektoratem Sanitarnym.

Przypomnijmy, obowiązko-
wa nauka zdalna we wszystkich 
typach szkół w  Polsce została 
wprowadzona od 20 grudnia do 
9 stycznia. Jeśli nie zostanie prze-
dłużona odgórnie, to w później-
szym terminie będzie zależała od 
ilości zachorowań na Covid-19 
w poszczególnych szkołach.

Przypomnijmy, że w  powie-
cie łowickim są dwie szkoły po-
nadpodstawowe, których tradycją 
jest organizowanie studniówek 
w  ich murach. Sprawdziliśmy 
czy w tym roku uda się tę trady-
cję podtrzymać.

Podobnie jak w latach poprzed-
nich, uczniowie pijarskiego Li-
ceum Ogólnokształcącego planu-
ją bawić się na studniówce w sali 
gimnastycznej swojej szkoły. Ich 
bal planowany jest na 15 stycznia, 
czyli już po zakończeniu zdalnego 
nauczania – co oznacza, że na ra-
zie przynajmniej wiadomo, że bal 
będzie mógł się odbyć. Dyrek-
tor Przemysław Jabłoński powie-
dział nam, że wszystko odbędzie 
się w zgodzie z wytycznymi Mi-

nisterstwa Edukacji i obowiązują-
cymi przepisami prawa.

Zofia Rosa, wicedyrektor Ze-
społu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbro-
wie, powiedziała nam, że w tym 
roku, po raz pierwszy w  histo-
rii, młodzież zdecydowała, że bę-
dzie się bawić poza murami szko-
ły. Bal studniówkowy planowany 
jest na 29 stycznia w sali bankie-
towo-weselnej „Westa” koło Kut-
na.  aa

Łowicz | Szkoła na Blichu

Praktyki katechetyczne
W listopadzie i w grudniu 
diakon Krzysztof Żądło 
z Wyższego Seminarium 
Duchowego w Łowiczu 
odbywał praktyki 
katechetyczne w szkole  
na Blichu. 

Najpierw przysłuchiwał się 
lekcjom prowadzonym przez na-
uczyciela religii Piotra Sumiń-
skiego, a  następnie prowadził je 
samodzielnie. W  czasie praktyk 
diakon poznał kierunki naucza-
nia i specyfikę szkoły, nauczył się 
obsługi dziennika elektroniczne-
go Vulcan i zmierzył się z bezpo-
średnim kontaktem z  młodzieżą. 
– Przekonał się, że praca nauczy-
ciela katechety niesie za sobą dużo 

radości i satysfakcji – relacjonuje 
Piotr Sumiński, katecheta z dwu-
dziestoletnim stażem pracy. Pew-
ne jest, że zdobył cenne doświad-
czenie.  aa
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Od lewej Krzysztof Żądło,  
obok Piotr Sumiński. 

REKLAMA

Dyrektor Przemysław 
Jabłoński powiedział 
nam, że wszystko 
odbędzie się w zgodzie 
z wytycznymi 
Ministerstwa Edukacji 
i obowiązującymi 
przepisami prawa.
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Punkt zapalny
Gmina Bielawy | Wójt dostał minimalną wysokość wynagrodzenia

Niedźwiedzia przysługa
Rada Gminy Bielawy na sesji 15 grudnia przyjęła uchwałę dotyczącą 
wynagrodzenia wójta Sylwestra Kubińskiego. Zostało ono ustalone 
na minimalnym poziomie, co było propozycją radnych, ale sam wójt 
również o to prosił. Z 12 obecnych na sali radnych 11 było za, od głosu 
wstrzymał się Adam Krysicki.

Sekretarz gminy Stanisława 
Błaszczyk wyjaśniała że w gmi-
nie do 15 tys. mieszkańców mak-
symalne łączne wynagrodzenie 
zostało ustawowo określone na 
19.470 zł, a minimalne stanowić 
musi 80% tej kwoty, czyli 15.576 
zł, to na takim poziomie ustalo-
no wynagrodzenie wójta Kubiń-
skiego (dotąd wynosiło 8.479 zł). 
Poszczególne składniki dopaso-
wano tak, aby ten próg osiągnąć. 
Wynagrodzenie zasadnicze wy-
niosło 8.200 zł, dodatek funkcyj-
ny – 2.520 zł, dodatek specjalny 
– 3.216 zł, wysługa lat – 1.640 zł.

Przedstawiona propozycja, 
wraz ze wstępem, że ustalenie 
wysokości wynagrodzenia wój-
ta to wyłączna kompetencja rady 
gminy, skłoniła radnego Krzysz-
tofa Antczaka do re� eksji, że nie 
do końca to jest prawdą, ponieważ 
rada nie ma dużego pola manew-
ru. Nawet gdyby nie zdecydowa-
ła się podwyższyć wójtowi wyna-
grodzenia, to pieniądze musiałyby 
zostać wypłacone w minimalnej, 

ustawowej wysokości. Radny do-
dał również, że podczas obrad 
komisji stałych pojawił się wątek 
podwyżek dla pracowników, więc 
wyraził nadzieję, że wójt „coś dla 
nich wygospodaruje”.

„Wyłączne” 
kompetencje rady?
Również radny Krzysztof Ra-

cewicz przyznał, że jak pani se-
kretarz przedstawiała zagadnienie, 
mówiąc o wyłącznych kompeten-
cjach rady, to go to rozbawiło. Bo 
gdyby rada nie przyjęła uchwały, 
byłoby to złamanie prawa, a  se-
kretarz gminy musiałby na to za-
reagować. – To pokazuje, jak sa-
morządność w Polsce działa – do 
pewnego momentu. Radny przy-
znał, że faktycznie wójt od kilku 
lat nie miał podwyżki i  był już 
czas, aby o  tym porozmawiać, 
jednak w  tym przypadku cho-
dzi o skalę – podwyżka wyniesie 
ponad 50%. – Ja nie jestem prze-
ciwny podwyżce, bo wszyscy po-
winni godnie zarabiać – mówił 
Krzysztof Racewicz, akcentując 
słowo „wszyscy”. Dodał też, że 
zadziwiające było dla niego to, że 
ta ustawa – jak to określił – gładko 
przeszła przez sejm i dość zgod-
nie, bo widocznie poszczególni 

posłowie myśleli „nasi też dosta-
ną”. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Andrzej Zimiński dołączył 
do apelu w  sprawie podwyżek 
dla pracowników. Przyznał, że od 
1 stycznia rośnie przecież mini-
malne wynagrodzenie, ale pozo-
stali pracownicy też powinni wię-
cej zarabiać.

W odpowiedzi wójt deklaro-
wał, że przyjrzy się możliwo-
ściom podwyżek dla pracowni-
ków, aby nie było paradoksów, że 
pracownik z  wieloletnim stażem 
ma mniejsze uposażenie niż ten, 
który dopiero rozpoczyna pracę.

Co do wynagrodzenia wójtów, 
ocenił, że parlamentarzyści zro-
bili im „niedźwiedzią przysługę”. 
– Nie sądzę, aby ktoś z  nas żą-
dał czy oczekiwał podwyżki. Ja 
od wójtów w  Łowickim nigdy 
nie słyszałem, aby mówili, że za 
mało zarabiają. To uszczęśliwia-
nie na siłę. 

– To niewiele ma wspólnego 
z samorządnością, gdy minimum 
i maksimum jest z góry narzuco-
ne – dodał jeszcze Racewicz. 

– Sprawa jest drażliwa – mówił 
z kolei wójt – bo budżety gmin są 
ledwo dopięte, człowiek się gło-
wi, jak je spiąć, in� acja galopuje... 
Cokolwiek bym nie powiedział, 
uznacie, że nie jestem obiektyw-
ny, ale ja do tej pory godnie zara-
białem, a  płaca odzwierciedlała 
moje możliwości i działania – do-
dał Sylwester Kubiński.

On również przyznał, że był 
zaskoczony, że tak duża podwyż-
ka przez parlament przeszła bez 
większych emocji. Zastanawiają-
ce dla niego w nowej ustawie jest 
to, iż jest w sumie mała różnica 
między stawkami dla wójta gminy 
takiej jak Bielawy, która ma oko-
ło 5 tys. mieszkańców, a  prezy-
dentem miasta z milionem miesz-
kańców, a przecież zakres pracy 
takich samorządowców i  odpo-
wiedzialność są nieporównywal-
ne. – Dlatego proszę o minimal-
ną wysokość. Wiem, że sytuacja 
jest niezręczna dla mnie i dla was, 
a mieszkańcy oburzeni i ja się im 
nie dziwię, ale niewiele możemy 
zrobić, jedynie prosić ograny za 

to odpowiedzialne, aby podejmo-
wały takie decyzje, które są prze-
myślane. Dla tej podwyżki ja nie 
widzę uzasadnienia. Środowiska 
samorządowego nie pytano o  to, 
tak jak kilka lat temu nie pytano 
nas o zdanie, gdy zarobki zostały 
obniżone o 20% – dodał na koniec 
tej dyskusji wójt. 

Sam projekt uchwały radni 
głosowali dwa razy, ponieważ za 
pierwszy razem przewodniczą-
cy nie odczytał ostatniego zdania, 
że wójt otrzyma wyrównanie od 
1 sierpnia 2021 roku. Za pierw-
szy razem obecnych na sesji 11 
radnych głosowało jednogłośnie, 
przy drugim głosowaniu, gdy An-
drzej Zimiński odczytał ostatnie 

zdanie, zgodności już nie było, 
choć ci sami radni byli za. Na sesję 
przybył jednak radny Adam Kry-
sicki, który od głosu się wstrzy-
mał. 

Bolimów | Rada podjęła uchwałę

Więcej dla wójta, 
radnych i sołtysów
Radni gminy Bolimów 
zdecydowali 
na sesji 27 grudnia 
o podniesieniu 
wynagrodzenia 
dla wójta 
Stanisława Linarta 
oraz miesięcznych 
zryczałtowanych diet 
sołtysów – oraz swoich. 

Podniesieniu wynagrodzeń nie 
towarzyszyła dyskusja, rada przy-
jęła uchwałę w związku z nowy-
mi przepisami dotyczącymi wyna-
grodzenia wójtów i burmistrzów. 
Wójt od stycznia otrzyma mie-
sięczne wynagrodzenie w  wy-
sokości 15.576 zł – jest to mini-
malny poziom, do którego radni 
mogli podnieść wójtowi wyna-
grodzenie. Maksymalnie bowiem 
mogłoby ono wynieść 19.470 zł. 

Na wynagrodzenie wójta zło-
ży się 8,2 tys. zł wynagrodzenia 
zasadniczego, 2.520 zł dodatku 
funkcyjnego, 3,216 zł dodatku 
specjalnego (30% pensji zasad-
niczej i  dodatku funkcyjnego), 
1.640 zł dodatku za wielolet-
nią pracę (20% wynagrodzenia 
zasadniczego). Głosowanie nie 
było jednomyślne, na 13 radnych 
11 było za, dwóch wstrzymało się 
od głosu: Łukasz Rzepecki i Sła-
womir Skrzypowski.

Do chwili obecnej wójt otrzy-
muje miesięczne wynagrodzenie 
w  wysokości 9.850 zł. Na kwo-
tę tę składa się wynagrodzenie 
zasadnicze – 4,7 tys. zł, dodatek 
funkcyjny – 1.9 tys. zł, dodatek 
specjalny – 2.310 zł oraz dodatek 
za staż pracy – 940 zł. Wysokość 
wynagrodzenia nie ulegała zmia-
nie od czerwca 2018 roku.

Radni zdecydowali także 
o  podniesieniu przysługujących 
im diet o 200 zł w stosunku do 
dotychczasowej wysokości. I tak, 
przewodniczący Rady Gminy 

otrzyma 1,4 tys. zł, wiceprzewod-
niczący RG – 800 zł, przewodni-
czący komisji – 700 zł, zastępcy 
przewodniczących komisji – 650 
zł, radni – 600 zł. Dieta będzie po-
mniejszana o 25% w momencie 
nieobecności radnego w sesji lub 
w obradach komisji RG.

Wysokość wprowadzonej pod-
wyżki została określona w  pro-
jekcie głosowaniu uchwały przez 
wójta gminy Stanisława Linarta 
po dyskusji w komisjach.

Na 13 radnych, 11 zagłosowa-
ło za, natomiast dwóch: Sławomir 
Skrzypowski i  Michał Konop-
czyński głosowali przeciw.

Radni jednomyślnie podnieśli 
także diety sołtysom do wysoko-
ści 300 zł, o 100 zł w stosunku do 
wysokości obowiązującej dotych-
czas. Przewodniczący RG Wiktor 
Tarmanowski powiedział na se-
sji, że dyskutowano na komisjach 
czy wypłatę diet sołtysom uza-
leżnić od ich obecności na se-
sjach. Ostatecznie jednak uznano, 
że nie będą wprowadzane takie 
ograniczenia, gdyż sołtysi pracu-
ją nie tylko biorąc udział w dys-
kusjach na sesjach, ale także reali-
zując szereg zadań bezpośrednio 
w swoim środowisku.  tb
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wiem, że sytuacja jest 
niezręczna dla mnie 
i dla was, a mieszkańcy 
oburzeni i ja się im nie 
dziwię, ale niewiele 
możemy zrobić, jedynie 
prosić ograny za to 
odpowiedzialne, aby 
podejmowały takie 
decyzje, które są 
przemyślane. Dla tej 
podwyżki ja nie widzę 
uzasadnienia.

Zadziwiające było dla 
niego to, że ta ustawa 
– jak to określił – 
gładko przeszła przez 
Sejm i dość zgodnie, bo 
widocznie poszczególni 
posłowie myśleli 
„nasi też dostaną”. 

Wójt od stycznia 
otrzyma miesięczne 
wynagrodzenie 
w wysokości 
15.576 zł – jest to 
minimalny poziom 
do którego radni mogli 
podnieść wójtowi 
wynagrodzenie. 
Maksymalnie bowiem 
mogłoby ono wynieść 
19.470 zł.
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Gmina Zduny | Z sesji Rady Gminy

Wójt prosił o pensję  
w minimalnej wysokości
Radni gminy Zduny na sesji 16 grudnia 
jednogłośnie przyjęli uchwałę w sprawie zarobków 
wójta Krzysztofa Skrowońskiego (w obradach 
uczestniczyło 12 radnych). Zgodnie z jej zapisami 
wójt otrzymał wyrównanie od 1 sierpnia. 

Przypomnijmy, że dotychcza-
sowe wynagrodzenie wójta gminy 
Zduny wynosiło łącznie 9.652 zł 
brutto. W takiej wysokości ustalo-
ne zostało 17 sierpnia 2020 roku. 
Rada Gminy przyznała wówczas 
Krzysztofowi Skowrońskiemu 
podwyżkę wynagrodzenia zasad-
niczego o 400 zł i dodatku funk-
cyjnego o 200 zł, co skutkowało 
też wzrostem dodatku specjalne-
go, obliczanym na podstawie tych 
dwóch pierwszych składników 
o 312 zł. Trzy lata temu, po obję-
ciu stanowiska wójt zarabiał 8.660 
zł.

Jednak przyjęta we wrześniu 
zmieniona ustawa o wynagrodze-
niach osób zajmujących kierow-

nicze stanowiska w  administra-
cji państwowej i  samorządowej 
znacznie podniosła dotychczaso-
we „widełki” – zarówno minimal-
ne, jak i maksymalne wysokości 
zarobków tych osób, stąd wszyst-
kie samorządy w całej Polsce mu-
szą dostosować prawo lokalne do 
tej ustawy. Jak już pisaliśmy na 

naszych łamach, starosta łowicki 
Marcin Kosiorek otrzymał oko-
ło 8,5 tys. zł brutto wynagrodze-
nia łącznego, a burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński – 6 tys. zł. 

Podwyżka wójta gminy Zdu-
ny wyniesie 6.674 zł, ponieważ 
w uchwale określono poszczegól-
ne składniki w następującej wyso-
kości: wynagrodzenie zasadnicze 
8.700 zł, dodatek funkcyjny 2.520 
zł, dodatek specjalny 3.366 zł. 
Wysługa lat nie została tam wpisa-
na kwotowo, jedynie jako „zgodna 
z  obowiązującymi przepisami”, 
ale wójt gminy Zduny już wcze-
śniej miał 20-procentowy doda-
tek, a  to jego maksymalna wy-
sokość. W tym przypadku jest to 
więc 1.740 zł. Łącznie 16.326 zł.

Takie stawki wypracowali rad-
ni, sam wójt Krzysztof Skowroń-
ski, zabierając głos, stanął na sta-
nowisku, że budżet gminy Zduny 
na 2022 rok jest napięty (przyj-
mowany był na tej samej sesji), 

a  samorząd będzie potrzebował 
środków własnych na wkład do in-
westycji. Dodał też, że z powodu 
wzrostu płac minimalnych wzro-
sną koszty wynagrodzeń, z kolei 
rosnące ceny energii spowodują 
większe koszty utrzymania sieci 
wodociągowej, kanalizacyjnej etc. 
Dlatego wnioskował, aby ustalić 
jego wynagrodzenie w minimal-
nej wysokości.

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Wiesław Dałek wrócił uwa-
gę, że propozycja wypracowana 
przez radnych zakłada, że wójt bę-
dzie miał płacę zasadniczą o 500 
zł więcej niż wynosi minimalna, 
ustalona w ustawie. Ocenił też, że 
wniosek wójt nie jest formalnym, 
więc najpierw poddany pod gło-
sowanie będzie projekt uchwały 
przygotowany przez radnych. Do-
piero gdyby nie został on przyjęty 
w głosowaniu, podda propozycję 
wójta. Tak się jednak nie stało, bo 
głosowanie było jednogłośne. mwk

Kościół | Decyzja biskupa łowickiego

Dyspensa na Sylwestra
Biskup łowicki Andrzej Dziu-

ba udzielił na najbliższy piątek,  
31 grudnia, dyspensy dla wszyst-
kich wiernych przebywających  

na terenie diecezji łowickiej.  
Od czego jesteśmy zwolnieni?

Biskup udzielił dyspensy od 
obowiązku zachowania pokutne-

go charakteru piątku oraz od obo-
wiązku zachowania wstrzemięź-
liwości od pokarmów mięsnych. 
„Wierni korzystający z niniejszej 
dyspensy mają obowiązek pod-
jąć inną formę zadośćuczynie-
nia, np. modlitwę w  intencjach 
Ojca Świętego, jałmużnę czy inne 

uczynki pobożności i  miłości”  
– czytamy. W informacji opubli-
kowanej na stronie diecezji łowic-
kiej nie zostało to wskazane, ale 
można przypuszczać, że dyspen-
sa ma związek z tym, że w nocy 
z 31 na grudnia na 1 stycznia bę-
dziemy witać Nowy Rok.  aa

REKLAMA

Podwyżka wójta  
gminy Zduny  
wyniesie 6.674 zł.
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Łyszkowice | Sukces w konkursie szczepionkowym

Czwarte miejsce w kraju!
Koło Gospodyń Wiejskich 
w Łyszkowicach odebrało 
premię za zorganizowanie 
wydarzenia, w którym 
przeszło 100 osób przyjęło 
szczepienia przeciwko 
Covid-19. Chodzi 
o pierwszy z tegorocznych 
prozdrowotnych festynów 
(bo nie był to jedyny), 
zorganizowany przez to koło 
12 września.

Na festynie, o  którym mowa, 
szczepionki przyjęło 127 osób. 
Lepszym wynikiem na pojedyn-
czym wydarzeniu mogą się po-
chwalić tylko koła z  Kiełczyna, 
Bieśnika i  Bolszewa. Do tego 
ostatniego (czyli miejsca na  po-
dium) zabrakło tylko trzech za-
czepionych osób, a  to dało-
by kołu z  Łyszkowic 50 tys. zł.  
Za IV miejsce gospodynie otrzy-
mały natomiast 25 tys. zł, co i tak 
jest sporym sukcesem.

Warto podkreślić, że jest to 
jeszcze młode (zawiązane w 2019 
roku) i  jeszcze niezbyt liczne, 
za to prężnie rozwijające się koło.

Za swoje osiągnięcie KGW 
Łyszkowice otrzymało dodatko-
wą premię, spełniając warunki 
wynikające z  rządowego rozpo-
rządzenia. 15 grudnia w budyn-
ku Centrum Kultury Turysty-
ki i  Promocji Ziemi Łowickiej 

kierownik Biura Powiatowe-
go ARiMR w  Łowiczu Rena-
ta Rutkowska-Liberska przeka-
zała na ręce pań podziękowanie 
ze  strony premiera Mateusza 
Morawieckiego za udział w ak-
cji „#SzczepimySię”. Dodatkowo 

ze swojej strony starosta Marcin 
Kosiorek wręczył podziękowanie 
oraz nagrodę rzeczową.

Relacja z tego spotkania znala-
zła się w Agrobiznesie (stała au-
dycja TVP o tematyce rolniczej). 
 tm

Gratulacje od starosty Marcina Kosiorka przyjmują reprezentantki koła – Beata Koszewska-Jóźwiak 
(przewodnicząca) oraz Grażyna Rykała.
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Łowicz | Świetlica przy Św. Duchu

Wigilia w „Słonku”
15 grudnia w świetlicy „Słon-

ko”, działającej przy parafii p.w. 
Świętego Ducha w Łowiczu, mia-
ła miejsce środowiskowa Wigilia, 
która zgromadziła około 35 osób: 
podopiecznych placówki, jej ka-
drę i zaprzyjaźnione osoby.

Młodzi ludzie zaprezentowali 
świąteczny program artystyczny 
w formie wierszy, życzeń i śpie-
wanych kolęd przygotowanych 
pod okiem kierownik placówki 
Doroty Guzek i  wolontariuszy. 
Po nim wszyscy obecni, łamiąc 
się opłatkiem, złożyli sobie świą-
teczne życzenia, po czym zasie-

dli do posiłku. Przybył także Mi-
kołaj, w  rolę którego wcielił się 
zaprzyjaźniony z  placówką pan 
Arek. 

Dzieci otrzymywały prezenty 
po wykonaniu prostych zadań, jak 
np. powiedzenie wiersza, zaśpie-
wanie piosenki czy po wykonaniu 
ćwiczenia sportowego.

Z prezentami dla dzieci przyszli 
również goście, wiceburmistrz 
Łowicza Bogusław Bończak 
przekazał kosz niespodzianek 
oraz maskotki, a proboszcz para-
fii Świętego Ducha ks. Władysław 
Moczarski – słodycze. tb

Podopieczni świetlicy „Słonko”, z kierownik Dorotą Guzek i jakże 
oczekiwanym Mikołajem. 
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Łowicz | Zapamiętamy jego uśmiech

Zmarł Zbigniew Kucharek
24 grudnia, w wieku 63 lat zmarł Zbigniew 
Kucharek z Łowicza, który przez 28 lat  
zajmował się prowadzeniem pomocy drogowej 
w naszym mieście i okolicach. Jego firma  
Hol-Car zlokalizowana była przy ul. Zamkowej 
(droga krajowa nr 14), gdzie działał też  
parking strzeżony. 

Był osobą w  Łowiczu zna-
ną, ponieważ przez wiele lat miał 
umowę z policją i prokuraturą na 
holowanie pojazdów biorących 
udział w wypadkach drogowych. 
Realizował też zlecenia w ramach 
assistance. Wielu osobom w Ło-
wiczu i  okolicach pomógł, gdy 
znaleźli się na drodze w  tarapa-
tach. W  takich kryzysowych sy-
tuacjach jego uśmiech i doświad-
czenie dla wielu kierowców było 
bezcenne. 

– To był bardzo ciepły, serdecz-
ny, życzliwy człowiek, który chęt-
nie służył innym pomocą. Był 
uczynny i  bardzo normalny, jak 
na dzisiejsze czasy – powiedziała 
nam sąsiadka Zbigniewa Kuchar-
ka, pani Mirosława Zasępa.

– Holowanie to było jego ma-
rzenie, wcześniej przez kilka lat 
był ratownikiem medycznym 
i  pracował w  pogotowiu w  ło-
wickim szpitalu – powiedział nam 
Dariusz Doroba, współwłaści-
ciel działającej w Łowiczu przez 
wiele lat firmy Polmoblich, która 
współpracowała ze Zbigniewem 
Kucharkiem nie tylko dlatego, 
że był najbliżej. – Byliśmy jego 
klientami, ponieważ on profesjo-
nalnie podchodził do swojej pra-
cy. Bardzo dbał o pojazdy, które 
miał przetransportować – dodaje 
Dariusz Doroba.

Tych zleceń na przestrzeni lat 
było sporo, gdy np. ktoś spoza 
Łowicza kupił samochód i trzeba 
było go dostarczyć lub gdy klien-
ci salonu Fiata wygrywali samo-
chód i trzeba go było o konkret-
nej godzinie odebrać z  Lublina. 
Zbigniew Kucharek był zawsze 
na czas.

– Zbyszka chyba wszyscy 
w Łowiczu znali, bo on był bar-
dzo energiczny i  wszędzie lubił 
wpaść, pokazać się – dodaje nasz 
rozmówca.

Pogrzeb odbędzie się we wto-
rek 4 stycznia 2022 roku o godz. 
11.30 w kaplicy na cmentarzu ka-
tedralnym w Łowiczu.  mwk

Przez 28 lat pracy w pomocy 
drogowej Zbigniew Kucharek 
dał się poznać jako profesjonalista 
i człowiek życzliwy dla innych. 
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Samorząd lokalny | Zmiany w budżetach, które cieszą

Miliony na wodociągi 
i kanalizację
Pod koniec roku radni 
w licznych naszych 
gminach mieli okazję 
zwiększać budżety tych 
gmin w związku  
z – niespodziewanym 
dla wielu – otrzymaniem 
dużych dotacji 
państwowych. Przeznaczone 
są one na wodociągi 
i kanalizacje.

Na przykład 15 grudnia na 
sesji w  Bielawach radni zwięk-
szyli budżet po stronie docho-
dów i wydatków o 3.808.424 zł, 
z czego aż 3.251.694 zł przezna-
czone będzie na inwestycje z za-
kresu wodociągów i kanalizacji. 
Skarbnik gminy Dorota Kubiak 
zarekomendowała w  związ-
ku z  tym zwiększenie planu 
wydatków w  rozdziale infra-
struktura wodociągowa i  sani-
tarna: na budowę sieci wodocią-
gowej w Walewicach – 300.000 
zł oraz budowę kanalizacji wraz 
z oczyszczalnią ścieków dla bu-
dynków użyteczności publicznej 
w Bielawach – 2.951.694 zł.

Wójt Sylwester Kubiński sam 
był zaskoczony tym, że gmina 
dostała takie wsparcie (nie wystę-
powała o nie – przyp. red.). On 

sam najpierw pomyślał o  tym, 
aby pieniądze przeznaczyć na 
przydomowe oczyszczalnie ście-
ków, ponieważ kiedyś gmina ro-
biła rozeznanie i właściciele oko-
ło 300 gospodarstw domowych 
byli nimi zainteresowani, ale 
okazało się, że nie można. Dla-
tego proponuje wrócić do kon-
cepcji budowy jednej lub dwóch 
oczyszczalni lokalnych, z  któ-
rych jedna zlokalizowana byłaby 
na działce przy Urzędzie Gminy 
w Bielawach i odbierałaby ście-
ki z tego budynku, a także ośrod-
ka zdrowia, biblioteki, dawnego 
posterunku policji, a w kolejnym 
etapie także w pobliskiego osie-
dla oraz z budynków przy rynku. 
Druga znajdowałaby się w oko-
licach szkoły i  obsługiwała ten 
właśnie oświatowy kompleks bu-
dynków, wraz ze żłobkiem, a w 
kolejnym etapie – pobliskie osie-
dle. W  pierwszym przypadku 
oczyszczone ścieki trafiałby do 
rzeki, w drugim – do rowu.

Wójt przyznaje, że 3 mln zł plus 
udział własny gminy nie pozwoli 
na pobudowanie oczyszczalni – 
jak to określił – „z prawdziwe-
go zdarzenia”, która będzie mia-
ła wydajność liczoną w tysiącach 
metrów sześciennych, bo takie 
inwestycje kosztują kilkadziesiąt 

milionów. W  Bielawach rozwa-
żana będzie możliwość ustawie-
nia jednej lub dwóch oczyszczal-
ni kontenerowych i pobudowania 
sieci kanalizacyjnej prowadzącej 
do nich. 

300 tys. zł na sieć wodociągo-
wą wójt proponował zainwesto-
wać na doprowadzenie wody do 
Walewic – problem ten sygnali-
zował już wcześniej na sesjach. 
Polega on na tym, że około 300 
mieszkańców tej miejscowości 
zaopatrywanych jest w wodę ze 
stadniny koni, ale kolejni preze-
si tej spółki zgłaszali gminie, że 
odżelaziacze i  odmanganiacze 
z tamtejszego ujęcia nie spełniają 
obecnych norm i są wyeksploato-
wane, a  jeśli dojdzie do poważ-
niejszej awarii studni, to stadnina 
nie będzie mieć pieniędzy na ka-
pitalny remont hydroforni. Aby 
nie pozostawić mieszkańców bez 
wody, Sylwester Kubiński rozwa-
ża doprowadzenie wody do Wa-
lewic od strony Walewskiej Wsi.

Gmina szuka projektanta, któ-
remu w  2022 roku zleci wyko-
nanie stosowanej dokumentacji 
zarówno odcinka wodociągu, jak 
i oczyszczalni ścieków i kanaliza-
cji. Na wykorzystanie 3.251.694 zł 
na oba zadania ma czas do końca 
2024 roku. 

Stąd te pieniądze?  
I dla kogo?
Gmina Bielawy 3.251.694 zł 

otrzymała z  Ministerstwa Finan-
sów, jako uzupełnienie subwen-
cji ogólnej, z przeznaczeniem na 
wsparcie finansowe takich kon-
kretnych inwestycji: zaopatrzenia 
w  wodę i  wodociągowych oraz 
kanalizacyjnych. Ministerstwo Fi-
nansów wyjaśnia, że rozdzieliło 
w sumie 4 mld zł dla 1714 gmin 
gmin, które mają największe po-
trzeby w  tym zakresie. Podział 
pieniędzy nastąpił automatycz-
nie, na postawie algorytmów 
oraz danych GUS, które brały 
pod uwagę m.in. procent licz-
by mieszkańców gminy korzy-
stających z sieci kanalizacyjnej 
w ogólnej liczbie mieszkańców 
oraz poziom zamożności gminy.

W powiecie łowickim z  tego 
samego źródła najwięcej pienię-
dzy popłynie do gminy Nieborów 
– blisko 5,2 mln zł. Pozostałe gmi-
ny otrzymają wsparcie: Chąśno – 
1,5 mln zł na kanalizację plus 300 
tys. zł na wodociągi, Domaniewi-
ce – prawie 1,8 mln zł na kanaliza-
cję oraz 300 tys. zł na wodociągi, 
Kiernozia – 1,1 mln zł na kana-
lizację i 300 tys. zł na wodociągi, 
Kocierzew Płd. – ponad 2,5 mln 
zł na kanalizację, Łowicz (gmina) 
– ponad 2,3 mln zł na kanalizację, 
Łyszkowice – ponad 2,5 mln zł na 
kanalizację, Zduny – blisko 2,3 
mln zł, również na kanalizację.

Gmina Bolimów otrzyma nie-
wiele ponad 1 mln zł na kanali-
zację i 300 tys. zł na wodociągi, 
Sanniki – blisko 2,7 mln zł na ka-
nalizację i 338,1 tys. zł na wodo-
ciągi.  mwk

Sanniki | Pałac zaprasza

Rusza klub sympatyków Pałacu
Tuż po Nowym Roku, od 3 

stycznia 2022 roku w  Europej-
skim Centrum Artystycznym im. 
Fryderyka Chopina ruszą zapisy 
do „Klubu sympatyków Pałacu”. 
Mają one potrwać do 21 stycznia, 
ale później też będzie możliwość 
dołączenia. Pierwsze spotka-
nie klubu zaplanowane jest na 25 
stycznia 2022 roku. Zgłosić moż-
na się dzwoniąc do sekretariatu, 
wysyłając e-mail, bądź osobiście 
przychodząc do pałacu. Człon-
kowstwo w klubie jest bezpłatne, 
a dołączyć może każdy. Na spo-

tkania organizowane przez klub 
będą zapraszani pisarze, aktorzy 
oraz ludzie z regionu. W planach 
są też m.in pokazy i  wycieczki. 
Organizatorem jest pałac. – Chce-
my ożywić pałac, żeby coś się 
działo. Mamy zajęcia dla dzieci, 
teraz czas na dorosłych – mówi 
Monika Gadzińska z Pałacu.

W ECA Sanniki działają m.in. 
zajęcia angielskiego dla dzieci 
oraz „Dyskusyjny klub książki”. 
Teraz klub będzie miał spotkania 
raz na kwartał ze względu na po-
wstanie Sympatyków.  az

Sanniki | Koncert kolęd

Młodzież śpiewała w kościele
W niedzielę 26 grudnia o go-

dzinie 12, tuż po mszy w koście-
le św. Trójcy w Sannikach odbył 
się koncert. Młodzież z regional-
nego zespołu pieśni tańca w San-
nikach, przy akompaniamencie 
kapeli z Sannik zaśpiewała wiele 

kolęd i pastorałek. – Po mszy zo-
stała większość ludzi, by posłu-
chać koncertu, wielu przyszło już 
na sam koncert. Występy nagro-
dzono brawami , koncert bardzo 
się spodobał – ocenia Barbara Go-
lus, jedna z organizatorek. az

Kiernozia | Świątecznie

Koncerty świąteczne
W Kiernozi w pierwszy i dru-

gi dzień świąt odbyły się koncerty. 
W sobotę 25 grudnia Zespół Śpie-
waczy „Jutrzenka” wystąpił pod-
czas mszy w kościele w Kiernozi. 

Zaśpiewano znane kolędy w  lu-
dowej aranżacji. W niedzielę, 26 
grudnia, również podczas mszy 
w kościele w Kiernozi, wystąpił 
zespół „Kiernozianie”.  az



 www.lowiczanin.info14 30 grudnia 2021       nr 52    

Ludzie
Ikonopisarz z Łowicza | Nowa pasja Krzysztofa Kowalczyka

Tu każdy element 
jest symbolem
Artysta-samouk z Łowicza Krzysztof Kowalczyk tworzył już przeróżne prace: 
obrazy, gra� ki, rzeźby, litogra� e czy fotogra� e. Od około roku jego główną pasją są 
wizerunki świętych na wzór bizantyński.

Pan Krzysztof maluje od dziec-
ka. Zaczęło się od fascynacji ko-
miksami, takimi jak „Thorgal”, 
„Yans” czy inne prace Grzego-
rza Rosińskiego. Potem malował 
różne rzeczy w  różnych stylach, 
od realizmu i  fantastyki, po abs-
trakcję, cały czas eksperymen-
tując i  poszukując własnej drogi 
twórczej.

Już w 2009 roku miał wystawę 
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Nieborowie, prezentując prace 
inspirowane legendami, baśniami 
i bajkami.

Postacie świętych pasjonowa-
ły go od dłuższego czasu, jesz-
cze zanim spróbował je malować. 
Zafascynowała go twórczość An-
drieja Rublowa. Wpływ na to mia-
ła na pewno żona Dominika, po-
lonistka i  rusycystka, która też 
mocno interesuje się kulturą pra-
wosławia. Wspólnie zwiedzali 
Podlasie, a tam wiele cerkwi. Pan 
Krzysztof, choć jest rzymskim 
katolikiem, mówi o  ogromnym 
wrażeniu, jakie wywiera na nim 
prawosławny ryt, obrzędowość 
i siła cerkiewnych śpiewów.

Od naśladownictwa 
do stylu Kowalczyka
– Na początku wydawało mi 

się, że pisanie ikon jest stosun-
kowo proste – mówi. – Pierw-
szą robiłem zupełnie bez pojęcia, 
po prostu starałem się wiernie od-
tworzyć pierwowzór cudzej pracy. 
Są zresztą do kupienia szablony, 
które w zasadzie wystarczy tylko 
pokolorować. Im więcej tworzę, 
tym bardziej się w to zagłębiam, 
poszerzam horyzonty... i tym bar-
dziej wiem, jak wiele jeszcze mu-
szę zrozumieć.

Pan Krzysztof ma ambicję, 
aby nadawać swoim ikonom tak-
że cząstkę siebie poprzez indywi-
dualny styl. – Za swoją przełomo-
wą pracę uznaję ikonę św. Anny 
– mówi. – Pracując nad nią prze-
kroczyłem granicę odtwarzania 
już wypracowanych wizerunków, 
by przejść do tworzenia własnych. 
Tylko na pierwszy rzut oka może 
się komuś wydawać, że wszystkie 
ikony są do siebie bardzo podob-
ne, ale dobrzy twórcy mają swój 
styl. Ja też dążę do tego, żeby kie-
dyś ktoś zorientowany w temacie 
mógł popatrzeć i powiedzieć: „To 
w stylu Kowalczyka z Łowicza”. 

Na razie dopiero się uczę. Myślę 
o  tym, żeby w niedalekiej przy-
szłości wziąć jakieś lekcje u praw-
dziwego mistrza w klasztorze.

Indywidualny styl widać 
w ostatnich pracach, przedstawia-
jących np. św. Filipa, św. Olgę, św. 
Tadeusza. Sam też zwraca uwagę, 
że w jego odwzorowaniach twa-
rzy świętych odbijają się echem 
stare, ale wciąż żywe, fascynacje 
komiksem.

W pokoju 
przy elektrycznej 
lampce
Ikony, podobnie jak inne swo-

je prace, tworzy w  mieszkaniu. 
Za pracownię służy mu po pro-
stu część pokoju, przy oknie. Naj-
lepiej pracuje mu się o  późnych 
porach, kiedy wszyscy w  domu 
już śpią, ale pisanie ikony zajmuje 
często całą dobę, a niekiedy nawet 
dwie doby. Czas ten wydłuża się 

przez to, że w  trakcie tworzenia 
trzeba kilka razy czekać na wy-
schnięcie nałożonych warstw. 

Od czegoś trzeba zacząć, 
a podstawowym, potrzebnym ele-
mentem, jest deska o odpowied-
nich wymiarach i  proporcjach. 
Materiałem musi być drewno, bo 
w ikonie każdy element ma swo-
ją symbolikę, a drewno to nawią-
zanie do krzyża. Nie ma natomiast 
ścisłych zasad określających tego 

drewna gatunek. Pan Krzysztof, 
jak wielu twórców ikon, szczegól-
nie lubi drewno lipowe, ze wzglę-
du na jego gęstość. Są też zwolen-
nicy malowania na dębowym czy 
jesionowym – ogólnie preferowa-
ne są gatunki drzew liściastych.

– Często, gdy pisze na zamó-
wienie, klient życzy sobie, żeby to 
było na naprawdę starym drewnie 
– mówi twórca. – Ale piszę rów-
nież na świeżym, wcześniej wy-
konując na nim zabiegi postarza-
jące je wizualnie.

W obecnych czasach w  inter-
necie można bez problemu zamó-
wić taką deskę, jaką się chce, na-
tomiast problem polega na tym, 
że nie jest to towar tani. Za jedną, 
wcale nie wielką, trzeba zapłacić 
około 12 zł.

Na razie pan Krzysztof korzy-
sta z farb temperowych ze sztucz-
nych barwników, bo jest to prost-
sze. Myśli jednak o  przejściu 
na wyższy poziom, jakim byłoby 
wykorzystanie temper opartych 
na naturalnych barwnikach, mie-
szanych w  znany na Podlasiu 
sposób z  żółtkiem jajka, octem 
i wodą, według ściśle określonych 
proporcji.

Tym, co przede wszystkim od-
różnia tworzenie ikony od typowe-
go obrazu, to przede wszystkim jej 

warstwowość – i to także w zna-
czeniu zupełnie dosłownym, 
bo w  zwykłym malowaniu 
na ogół nie nanosi się tak wie-
lu warstw, a  farby się często 
miesza. Przy ikonie nanosi się 
podkład jednego koloru, czeka 
aż wyschnie, nanosi kolejną war-
stwę w innej barwie, czeka, nano-
si kolejną itd. To na pewno zajęcie 
dla ludzi cierpliwych.

Elementem, nad którym od 
niedawna szczególnie pracuje pan 
Krzysztof, doskonaląc technikę, są 
złocenia, które nakłada się prze-
ważnie na końcu procesu tworze-
nia. Można kupić gotowe płatki 
do złoceń, ale ich nanoszenie wy-
maga koncentracji i wprawy.

Zdaniem pana Krzysztofa 
twarz nie jest, jakby mogło się 
wydawać, najtrudniejszym ele-
mentem. Dużo więcej trudności 
sprawia mu malowanie szat, kiedy 
dużą wagę przywiązuje do ich po-
fałdowania czy zgięć. Niezmier-
nie ważne jest też odwzorowanie 
światła, bijącego od twarzy świę-
tych.

Malowanie, pisanie, 
a może modlitwa?
Tradycyjnie tworzenie ikon 

określa się „pisaniem”, w odróż-
nieniu od zwykłego obrazu, który 
się po prostu „maluje”. Tłumaczy 
się to najczęściej tym, że ikony 
mają swoją symbolikę, która jest 
jak odrębny język. Tak napraw-
dę bierze się to stąd, że w grece, 
jak i w języku rosyjskim, nie ma 
rozróżnienia – obie te czynności 

Krzysztof Kowalczyk w trakcie pracy nad wizerunkiem Jezusa Chrystusa. 
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Krzysztof Kowalczyk w swoim pokoju. Dziewczynka w kapeluszu 
na obrazie w tle to jego córka Liliana. 
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Wizerunek św. Agnieszki. 
Każdy święty przedstawiany jest 
z przypisanymi mu atrybutami, 
w jej przypadku to baranek 
i gałązka palmowa (nie są to 
jedyne jej atrybuty w ikonografi i).
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Święty Mikołaj według 
Krzysztofa Kowalczyka. 
Z pozoru dziwne ułożenie palców 
też ma swoje symboliczne 
znaczenie.
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tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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określano tymi samymi słowa-
mi. W polskim „malowanie ikon” 
nie jest błędem językowym, choć 
„pisanie” jest uważane za lepszą 
formę w tym kontekście. Podob-
nie twórcę najlepiej jest nazywać 
„ikonopisarzem” albo „ikonogra-
fem”, ale określenie „malarz” też 
nie jest błędem.

A czy poza już wcześniej wspo-
mnianymi różnicami techniczny-
mi, jest jakaś zasadnicza różnica 
w przeżywaniu procesu twórcze-
go? Czy pisanie ikony to rodzaj 
modlitwy, medytacji, przeżycia 
mistycznego?

Pan Krzysztof mówi, że wielu 
ikonopisarzy, często będących za-
konnikami, tak do tego podcho-
dzi. Mają oni silną wiarę w to, że 
przemawia przez ich pracę Duch 
Święty. – Być może jeszcze do 
tego etapu nie doszedłem – stwier-
dza. – Na początku mojej przy-
gody z  ikonami po prostu moc-
no koncentrowałem się na stronie 
technicznej, więc większego prze-
żywania w  tym nie było. Teraz 
odczuwam coś w rodzaju bardzo 
przyjemnego odcięcia się od ze-
wnętrznego świata, wyciszenia 
się, zapomnienia o problemach. 

Jest wiele modlitw o natchnie-
nie twórcze. Pan Krzysztof mówi, 
że posłuchał rady pewnej siostry 
zakonnej, która też zajmuje się pi-
saniem ikon. – Pod pewną moją 
ikoną napisała mi: „Pisząc iko-
nę módl się. Po ukończeniu słu-
chaj, co ma tobie do powiedzenia”  
– cytuje pan Krzysztof. – Tak więc 
czynię. Modlę się do Boga i świę-
tych jak umiem, słucham co mi 
mają do powiedzenia.

Dodaje też, że od kiedy oddał 
się ikonom, znajduje coraz mniej 
czasu dla innych form malarstwa, 
choć ma też pewne plany.

Poznać świętego  
przed malowaniem
– Oczywiście, jako świadomy 

twórca, przygotowuje się, zapo-

znając się z  symboliką poszcze-
gólnych atrybutów postaci, ich ge-
stów, padającego światła – mówi 
łowicki ikonograf. – Nawet ta-
kie z pozoru błahe szczegóły jak 
ułożenie dłoni postaci ma wpływ  
na wymowę całej ikony.

Poza tym, zanim ikonograf 
przystąpi do utrwalania wizerun-
ku, czyta żywot świętego, szu-
ka informacji na temat otocze-
nia, w  jakim ów żył i  działał. 
– W  ten sposób poznaję też hi-
storię świata z zupełnie innej stro-
ny – mówi. – Pierwsze tysiąclecie 
chrześcijaństwa to okres fascynu-
jący, a  tak mało znany, pomija-
ny. Nawet w  programie naucza-
nia historii można zauważyć taki 
dziwny przeskok, że jest starożyt-
ność, upada cesarstwo zachodnio-
rzymskie i nagle przenosimy się  
do czasów Mieszka I.

O tym, że ikony pan Krzysztof 
traktuje inaczej niż inne swoje ob-
razy, świadczy też to, że nie pod-
pisuje się na pracy swoim pseu-
donim „Zenek”. – Są też twórcy, 
którzy podpisują ikony z przodu, 
mnie jakoś to nigdy nie pasowało 
– mówi. – Jeśli piszę na zamówie-
nie, to mogę, na życzenie odbior-
cy, podpisać się z  tyłu, zostawić 
dedykację albo treść modlitwy  
do świętego, którego przedstawi-
łem.

Dochód niewielki, 
satysfakcja ogromna
Są ludzie, którzy chętnie kupu-

ją i zamawiają ikony. Pan Krzysz-
tof już nieraz pisał je na zlecenie. 
Cena zależy od formatu pracy, za-
zwyczaj to ok. 100 złotych. Ce-
lem pana Krzysztofa nigdy nie 
było zresztą zarabianie, bo two-
rzenie daje mu satysfakcję trudną 
do przeliczenia na pieniądze, ale 
ogromną. Prace sprzedaje, by po-
kryć część materialnych kosztów 
tworzenia – o deskach i  farbach 
już wspominaliśmy, podobnie jak 
o płatkach do złocenia (za ostatni 
ich zestaw zapłacił 65 zł). Szybko 
zużywają się też pędzelki.

– Mam kilka obrazów, które nie 
są na sprzedaż, ale z większością 
nie żal mi się rozstawać – mówi 
pan Krzysztof. – Cieszę się, że 
moje prace wiszą w domach in-
nych ludzi. Kto wie, może kiedyś 
będą oni opowiadali swoim wnu-
kom, że to dzieło malarza z Ło-
wicza?

Ikonopisarze  
łączą się  
przez Facebooka
Proces pisania na pewno wy-

maga spędzania czasu sam na sam 
z materiałem, ale nie oznacza to, 
że wszyscy twórcy zamykają się 
w monastyrach. Pan Krzysztof na-
leży do kilku facebookowych grup 
twórców ikon, gdzie trwa inten-
sywna wymiana zdjęć własnych 
prac, materiałów, spostrzeżeń  
na temat techniki twórczej czy in-
formacji o wydarzeniach. 

Na Facebooku znaleźliśmy kil-
ka takich grup dla użytkowników 
polskojęzycznych. Grupa „Ikony” 
liczy przeszło 2200 użytkowni-
ków, druga o takiej samej nazwie 
– 410. „Grupa Ikony – Hand-writ-
ten Orthodox icon ikony icons ico-
ne икони” – 1300, „Pisarze ikon 
– grupa kontaktowa” – 349. Jest 
też specjalna grupa dla początku-
jących: „Ikonografia od podstaw” 
– 2400 członków.

– Sam się nawet zdziwiłem, jak 
odezwał się do mnie przez Face-
booka pan Józef z  Łowicza, pi-
szący naprawdę świetne ikony 
– mówi Krzysztof Kowalczyk.  
– Okazało się, że nawet w naszym 
mieście nie jestem jedynym, któ-
rego pochłonęła ta pasja! 

Przełomowa w pracy Krzysztofa 
Kowalczyka ikona św. Anny 
(matki św. Maryi) – pierwsza, którą 
pisał we własnym stylu.
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– Mam kilka obrazów, 
które są nie na 
sprzedaż,  
ale z większością nie 
żal mi się rozstawać 
– mówi pan Krzysztof. 
– Cieszę się,  
że moje prace wiszą 
w domach innych 
ludzi. Kto wie, może 
kiedyś będą oni 
opowiadali swoim 
wnukom, że to dzieło 
malarza z Łowicza?

Łowicz | Konkurs literacko-historyczny

Łowicka młodzież pisze do 
bohaterów Szarych Szeregów
II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu 
zorganizowało 
powiatowy konkurs 
literacko-historczny 
„Dziś – Jutro  
– Pojutrze”, którego 
tematem były Szare 
Szeregi. Został on 
objęty patronatem 
Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu oraz 
łowickiego oddziału 
Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów.

Do 17 grudnia uczestnicy mo-
gli nadsyłać prace takie jak: kart-
ka świąteczna dla żyjącego sza-
roszeregowca (grafika wykonana 
dowolną metodą i  treść życzeń), 
kartka z  pamiętnika szarosze-
regowca (treść typowa dla narra-

cji pamiętnikarskiej) czy list sza-
roszeregowca do współczesnego 
nastolatka. Wpłynęło łącznie 
16 prac, z  czego najwięcej kar-
tek pocztowych z życzeniami. 22 
grudnia konkurs został rozstrzy-

gnięty. W  podsumowaniu wzięli 
udział tylko nagrodzeni uczniowie.

Zorganizowano również wysta-
wę wszystkich nadesłanych prac. 
Każdy mógł przeczytać i obejrzeć 
nadesłane prace. Każda praca zo-
stała opatrzona recenzją, która zo-
stała odczytana.

Komisja wyłoniła troje laure-
atów nagrody głównej, którymi 
zostali:

  Kamil Gala – uczeń ZSP 
nr 3 w Łowiczu, za profesjonal-
ną szatę graficzną kartki poczto-
wej i poruszającą treść skierowaną 
bezpośrednio do Prezesa Stowa-
rzyszenia Szarych Szeregów Od-
dział w Łowiczu dh. Kazimierza 
Szymańskiego.

  Emilia Fudała – uczennica 
ZSP nr 4 w  Łowiczu, za umie-
jętność połączenia rzeczowej in-
formacji z osobistym tonem listu, 
w którym wspomniani są druho-
wie łowickich Szarych Szeregów.

  Katarzyna Litwin – uczen-
nica II LO w Łowiczu za poru-
szającą i osobistą relację z grud-
nia 1942 roku i  umiejętność 
odtworzenia wrażliwości młode-
go człowieka tamtego pokolenia.

Przyznane zostały też nagrody 
specjalne Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów Oddziału w  Łowiczu. 
Ich laureatami zostali:

  Filip Popławski – uczeń 
ZSP nr 2 w Łowiczu, za wpro-
wadzenie świątecznego nastroju 
i refleksji wigilijnej do życzeń dla 
Szaroszeregowca płynących pro-
sto z serca.

  Marcel Mika, uczeń II 
LO w  Łowiczu, za umiejętność 
wskazania prawdziwych warto-
ści i  ideałów szaroszeregowych 
oraz potrzebę kultywowania ich  
przez młode pokolenie.

  Adrianna Kalinowska, 
uczennica I  Liceum Ogól-
nokształcącego w  Łowiczu,  
za utrwalenie wspomnień kape-
lana Szarych Szeregów księdza 
Stefana Wysockiego ps. „Ignac” 
z pierwszego Zjazdu Środowiska 
Szarych Szeregów i radości, jaką 
odczuwał ze spotkania ze „swoimi 
chłopakami”.

Wyróżnienia otrzymali: Wik-
toria Florczak (ZSP nr 4), Zo-
fia Warzywoda (II LO), Jakub 
Pawlikowski ( II LO).  

tm
Kartka Kamila Gali dla prezesa łowickiego oddziału Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów. 
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Nagrodę odbiera jeden z laureatów – Kamil Gala. 
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Edukacja | Podwójny sukces

Dwie reprezentantki 
Pijarskiego LO na podium
W ogólnopolskim konkursie „Lekcja historii 
i sztuki z Jackiem Kaczmarskim” dwa miejsca  
na podium zajęły reprezentantki Pijarskiego 
Liceum Ogólnokształcącego w Łowiczu. 
Aleksandra Wielgomas (II miejsce) i Martyna 
Gajewska (III miejsce) zostały laureatkami.

Konkurs ten był organizowany 
po raz ósmy przez Fundację Un-
derground, przy współpracy z m.
in. Ministerstwem Edukacji i Na-
uki i Wydziałem Polonistyki UJ. 
W tym roku pod hasłem „Requ-
iem rozbiorowe” (tytuł jednego 
z utworów tria Kaczmarski, Gin-
trowski, Łapiński).

W pierwszym etapie Aleksan-
dra i Martyna pisały pracę nauko-
wą związaną z zagadnieniem in-
tertekstualności w kulturze. Obie 
zajęły się sylwetką Jacka Mal-
czewskiego, ukazując co stano-
wiło inspirację dla jego twórczo-
ści oraz analizując, kto inspirował 

się tym malarzem (m.in. Jacek 
Kaczmarski, który miał w swym 
dorobku teksty inspirowane bez-
pośrednio konkretnymi wizjami 
Malczewskiego).

W ogólnopolskim finale pre-
zentowały swoje prace przed 
komisją konkursową, odpowia-
dały przy tym na pytania komi-
sji z  zakresu literatury i historii  
sztuki.

Uczestniczki mówią, że kon-
kurs ten nie tylko pozwolił im po-
szerzyć wiedzę, ale dał też cenną 
umiejętność swobodnego i  opi-
niotwórczego dyskutowania o  li-
teraturze. tm

Łowicz | Twa świąteczna zbiórka

Nie tylko do Solecznik
Boże Narodzenie już za nami, 

ale nadal trwa świąteczna zbiórka 
Polskiego Stowarzyszenia Rodak.

Do 7 stycznia w  sklepach na 
terenie Łowicza można będzie 
znaleźć koszyki na produkty spo-
żywcze i środki czystości dla po-
trzebujących. Paczki dla rodaków 

na Wileńszczyźnie zostały do-
starczone już przed świętami, ale 
nadal są jeszcze dostarczane dla 
osób z Łowicza i powiatu łowic-
kiego. Otrzymują je osoby bory-
kające się z  różnymi problema-
mi życiowymi – starsze, samotne, 
chore czy niepełnosprawne.  tm

Część paczek trafiła w Wigilię do podopiecznych DPS w Borówku.
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Zofia Rżewska (1950-2021) – cz. II
dokończenie
z poprzedniego
numeru

Historia spełnionych 
marzeń
Publiczność bardzo dobrze 

przyjęła występ duetu akorde-
onowego Zofii Rżewskiej i jej na-
uczyciela Jerzego Jasiaka, który 
został zaprezentowany podczas 
jubileuszu 10-lecia ŁUTW w Re-
stauracji Szkiełka. Usłyszeliśmy 
w ich wykonaniu melodię „Upły-
wa szybko życie, jak potok płynie 
czas”.

Zofia Rżewska rozpoczęła na-
ukę gry na instrumencie od pod-
staw po przejściu na emerytu-
rę. Ona sama powiedziała nam,  
że marzyła o tym od dzieciństwa. 
Przyznała, że pochodziła z  dość 
muzykalnej rodziny: jej tata ład-
nie śpiewał, zaś ona, podobnie jak 
brat, grała na organkach, a dodat-
kowo jeszcze na mandolinie. 

Dusza towarzystwa
Halina Wróbel jest słuchacz-

ką ŁUTW, ale Zofię Rżewską 

poznała dużo wcześniej. Razem  
ze swoimi rodzinami mieszkały 
na os. Dąbrowskiego, a ich dzie-
ci bawiły się wspólnie w piaskow-
nicy i  nazywały je „ciociami”. 
– Zosię wspominam bardzo do-
brze. Była niezwykłą osobowo-
ścią, miała charyzmę i  ogrom-
ną siłę wewnętrzną – słyszymy. 
Szybko zjednywała sobie lu-
dzi i wszędzie, gdzie się pojawi-
ła, miała wielu przyjaciół. Każ-
dy z nich, w razie jakichkolwiek 
problemów, mógł do niej zadzwo-
nić i zawsze otrzymał mógł liczyć  
na wsparcie lub dobrą radę.

Halina Wróbel opowiada,  
że Zofię cechowała także wrażli-
wość na krzywdę ludzką i biedę. 
Należała do oddziału Europejskiej 
Unii Kobiet w Łowiczu i  razem 
z  jego przewodniczącą Krystyną 
Brodecką angażowała się w akcje 
pomocowe, m.in. na rzecz MOS 
w Kiernozi.

Dbała o zdrowie 
i tężyznę fizyczną
Alicja Trzcińska i Zofia Rżew-

ska zaprzyjaźniły się za sprawą 
przynależności do sekcji nordic 
walking w ŁUTW. Razem z kil-
koma innymi osobami, średnio 2 
razy w tygodniu, starały się brać 
udział w  spacerach po Lasku 
Miejskim na dystansie ok. 5 kilo-
metrów. – Ona miała samochód 
i ja miałam samochód, dlatego raz 
ja jeździłam z nią, a innym razem 
ona ze mną. Po drodze zabierały-
śmy też inne osoby – wspomina 
Alicja Trzcińska.

Obie miały wspólne cele, któ-
rymi było dbanie o zdrowie i tę-
żyznę fizyczną. Poza tym space-
ry zawsze upływały im w  miłej 
atmosferze, na ciekawych rozmo-
wach. – Zosia była bardzo lubia-
na przez wszystkich członków 
ŁUTW. Zawsze miła i uśmiech-
nięta. O  nikim nigdy nie wypo-
wiadała się źle – podkreśla Alicja 
Trzcińska.

Wspaniały czas 
z przyjaciółkami
Grażyna Antosik poznała Zo-

fię Rżewską na jednym ze spotkań 

integracyjnych członków ŁUTW 
w Restauracji Stara Łaźnia. Z bie-
giem czasu zaczęły ich łączyć co-
raz bardziej przyjacielskie rela-
cje, a w ostatnim czasie stworzyły 
grupę pięciu koleżanek, które lu-
biły swoje towarzystwo i święto-
wały nawet swoje imieniny. Miej-
scem wspólnych spotkań często 
była działka w Dąbkowicach, któ-
ra należała do jednej z nich, Bar-
bary Mili.

Do tego grona przyjaciółek na-
leżała również Maria Jagodziń-
ska, która Zofię Rżewską pozna-
ła za sprawą ŁUTW. Wspólnie 
uczęszczały m.in. na basen, język 
angielski i koło literackie. Wspo-
mina, że Zofia lubiła te zajęcia, 
m.in. za sprawą syna Marka, któ-
ry powtarzał jej, że nauka języ-
ka i gry na instrumencie pozwala 
uniknąć Alzheimera. Podczas ich 
wspólnych wyjazdów za granicę, 
syn Marek zachęcał mamę, aby 
ćwiczyła rozmowy w języku an-
gielskim, np. pytając kogoś o dro-
gę lub składając zamówienie w re-
stauracji.

Pani Maria podkreśla, że Zofia 
była motorem napędowym wielu 
aktywności, spotkań i wyjazdów. 
– Byłyśmy ze sobą bardzo blisko. 
Dzieliłyśmy ze sobą wszystkie ra-
dości i zmartwienia – wspomina. 
Dodaje, że Zofia pozostawiła po 
sobie wielką pustkę, którą trudno 
będzie zapełnić.

Kochała kino  
i muzykę
Poza tym Zofia Rżewska była 

wielką kinomanką i często wycią-
gała koleżanki do kina, najczęściej 
na komedie. Po seansie odwoziła 
wszystkich swoim samochodem 
do domu, nie było dla niej proble-
mem to, że ktoś mieszka w innej 
części miasta.

– Zosia była pozytywnie nasta-
wiona do życia i ludzi – wspomi-
na ją Grażyna Antosik.

Inna jej koleżanka, Henry-
ka Znajdek, powiedziała nam, 
że Zofia Rżewska wypatrzyła ją 
kiedyś w  kinie i  zaproponowa-
ła, że po seansach mogą wracać  
do domu w  kilka osób. W  ten 
sposób zawiązało się kółko osób 
podzielających pasję do kina, 
które wzajemnie polecały sobie 
ciekawe filmy.

Zofia Rżewska była wielką fan-
ką Och! Film Festiwalu w łowic-
kim kinie Fenix, na który razem 
z koleżankami kupowały karnety. 
Lubiła ten festiwal za sprawą innej 
wielkiej pasji, którą była muzyka. 
– Nasza Zosieńka miała liczne za-
interesowania – przyznaje Henry-
ka Znajdek.

Chętnie uczęszczała też na inne 
wydarzenia kulturalne w mieście, 
którymi były m.in. festiwal orga-
nowy Jan Sebastian Bach w ba-
zylice katedralnej i koncerty przy 
baszcie gen. Klickiego. Razem 
z  grupą melomanek wyjeżdża-
ła także na koncerty organizowa-
ne w  pałacu w  Sannikach. Ma-
ria Jagodzińska powiedziała nam,  
że przez ostatnich pięć lat starały 
się nie opuścić ani jednego kon-
certu w Sannikach.  aa

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życiaODESZLI OD NAS | 15.12.2021–28.12.2021

  15 grudnia: Stanisław 
Klimczak, l.84; Arkadiusz 
Goliszewski, l.32.

  16 grudnia: Marta Różycka, 
l.92; Alicja Surma, l.86; 
Mieczysław Barlak, l.77; 
Barbara Teresa Nowakowska, 
l.66; Leokadia Zaręba, l.81.

  17 grudnia: Stanisław 
Wysocki, l.72; Bolesław 
Słomiany, l.91; Leszek 
Ledzion, l.71.

  18 grudnia: Jan Wilk, l.78; 
Edward Kubiak, l.87; Bernard 
Zbigniew Rygielski, l.77. 

  21 grudnia: Mirosława 

Zaorska, l.64.
  22 grudnia: Zofia 

Chruzimska, l.91; Marianna 
Dębska, l.91.

  23 grudnia: Karol Kolka, 
l.59.

  24 grudnia: Bogdan 
Anckiewicz, l.64.

  25 grudnia: Marianna Rosa, 
l.89.

  26 grudnia: Alina Pawlik, 
l.96; Ewa Sobańska, l.59.

  27 grudnia: Stanisław 
Witkowski, l.81.

  28 grudnia: Eugeniusz 
Karpiński, l.86.

Występ duetu akordeonowego Zofii Rżewskiej i jej nauczyciela 
Jerzego Jasiaka podczas jubileuszu 10-lecia Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku.
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REKLAMA

  � Zofia Rżewska 
(1950-2021)

Przez wiele lat była 
kierowniczką łowickiego 
Sanepidu, do dziś jest tam 
wdzięcznie wspominana. 
Podobnie ciepło mówią  
o niej ci, którzy znali ją  
z jej aktywności  
w Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku.
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Gmina Bielawy | Odszedł były dyrektor szkoły w Sobocie

Zmarł Kazimierz Perzyna
W sobotę 19 grudnia 
zmarł Kazimierz 
Perzyna, nauczyciel 
i wieloletni kierownik 
oraz dyrektor 
Szkoły Podstawowej 
w Sobocie w gminie 
Bielawy. Miał 88 lat. 

– To bardzo znana i  lubiana 
postać, nauczyciel wielu pokoleń 
dzieci i młodzieży, harcerz i spo-
łecznik – mówi Wojciech Szcze-
śniak, obecny dyrektor szkoły 
w Sobocie. 

Kazimierz Perzyna urodził się 
20 stycznia 1933 roku w Niedź-
wiadzie. W  tej też miejscowo-
ści ukończył Szkołę Podstawo-
wą, a potem kontynuował naukę 
w Liceum Pedagogicznym i Stu-
dium Nauczycielskim w  Łowi-
czu. Został nauczycielem przed-
miotów ścisłych: matematyki, 
fizyki i chemii. 

Pracę zawodową rozpoczął 
w  1951 w  szkole w  Łyszkowi-
cach, następnie pracował w Bie-
lawach – były to jednak kilku-
miesięczne okresy. W 1953 roku 
podjął pracę w  SP w  Sobocie 
i  pracował w  niej aż do  1986 
roku, najpierw jako nauczy-
ciel, od 1963 roku jako kierow-
nik, od 1983 roku – jako dyrek-
tor. Trzy lata później przeszedł 
na emeryturę.

Z Sobotą związany był nie tyl-
ko zawodowo, ale też mieszkał tu 
i  interesował się tym miejscem. 
Ponieważ przez 20 lat pełnił funk-
cję kierownika schroniska mło-
dzieżowego, to gromadził infor-
macje dotyczące Soboty i okolic. 
W połowie lat 70. pojawiła się na-
dzieja, że mogą one zostać wy-
dane przez ówczesny Urząd Wo-
jewódzki w  Skierniewicach jako 
przewodnik pt. „Sobota i  okoli-

ce”, zebrane wcześniej informacje 
opracował. Niestety nie doczekały 
się one wtedy wydania. 

Sprawę na  wiele lat odłożył, 
jednak myśl o  wydaniu książki 
wróciła do  niego w  1996 roku, 
gdy – jak kiedyś opowiedział na-
szej dziennikarce – lekarz miał 
go nastraszyć, że zostało mu nie-
wiele życia. Wtedy rodzina zmo-
bilizowała go do  tego, aby wró-
cić do tematu. Praca zaowocowała 

wydaniem 7 tomików publika-
cji pt. Między Piątkiem a Sobo-
tą” które ukazywały się w latach 
2004-2012 i chyba okazała się te-
rapeutyczna, do  pan Kazimierz 
dożył 88 lat. 

Wojciech Szcześniak podkre-
śla, że Kazimierz Perzyna był na-
uczycielem z  powołania, ale też 
angażował się w życie społeczne 
Soboty i okolic, był jednym z ini-
cjatorów budowy miejscowego 
ośrodka zdrowia, a  także człon-
kiem komitetu społecznego jego 
budowy. Do końca życia intere-
sował się szkołą, którą odwiedzał. 
Jeszcze niedawno, gdy parkowi 
w  Sobocie nadano imię Artura 
Zawiszy Czarnego, zainteresował 
się tym wydarzeniem i uczestni-
czył w nim wraz z żoną Eugenią, 
która również była nauczycielką 
w Sobocie. mwk

Kazimierz Perzyna przy maszynie do pisania, na której pisał książkę 
„Między Piątkiem a Sobotą”. Zdjęcie z 2002 roku. 
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Łowicz | Klub Seniora „Radość”

Wigilia jak w rodzinie
16 grudnia łowicki Klub Se-

niora Radość zorganizował Wigi-
lię w restauracji Polonia w Zaci-
szu. Spotkanie rozpoczęły kolędy 
przy akompaniamencie akorde-
onu Szymona Mońki, przyszło 
około 60 osób. 

Pojawili się zaproszeni goście, 
m.in. burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński, Ilona Wężowska – dy-
rektor Wydziału Kontroli i  Za-
rządzania Jednostkami ze Staro-
stwa Powiatowego w  Łowiczu, 
Krystian Cipiński – radny po-
wiatowy, naczelnik Wydziału 
Współpracy z Organizacjami Po-
zarządowymi, Aktywności Oby-
watelskiej i  Przedsiębiorczości, 
a  jednocześnie lider Łączy nas 
Łowicz czy Zofia i Włodzimierz 

Galowie ze  Skierniewic, przed-
stawiciele jednego z tamtejszych 
klubów seniora, znani miłośnicy 
łowickiego folkloru. 

– Brakowało takiej uroczy-
stości zdecydowanie, jesteśmy 
szczęśliwi, że udało się ten wie-
czór wigilijny zrobić – mówi 
Anna Bieguszewska, przewodni-
cząca Klubu Seniora. – To ważne 
dla nas żeby się spotykać, dzie-
lić opłatkiem – to podtrzymywa-
nie wigilijnej tradycji, która jest 
niesamowicie ważna. Tradycja 
łączy, to bardzo rodzinne świę-
ta, każdy przyjeżdża, spotyka się 
z  rodziną, te święta bardzo łą-
czą ludzi. – A najważniejszy jest 
człowiek – dodała Bieguszew-
ska. az

W Wigilii udział wzięli członkowie klubu i zaproszeni goście.  
Na zdjęciu od lewej: Zofia Gala, burmistrz Krzysztof Jan Kaliński  
i Anna Bieguszewska.
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Kazimierz Perzyna 
był nauczycielem 
z powołania, ale też 
angażował się w życie 
społeczne Soboty 
i okolic, był jednym 
z inicjatorów budowy 
miejscowego ośrodka 
zdrowia, a także 
członkiem komitetu 
społecznego jego 
budowy.

PODZIĘKOWANIE SPONSOROWANE
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, 
SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY 
CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. 
SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe
kupno

 �Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Złomowanie pojazdów– 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI B4, tel. kom. 607-189-155.

 �DAEWOO Tico benzyna/
gaz, 2000r, Tanio, 
tel. kom. 506-899-986.

 �FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 
5-osobowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 �FIAT Grande Punto, 1.4 
benzyna/gaz, 2009r., atrakcyjna 
cena, tel. kom. 513-375-786.

 �HYUNDAI I10, 1.2, 2009r, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Astra, 1,4 sedan 
benzyna/gaz, 1999 rok, 
230000km, 1-właściciel, salon 
Polska, 2xAirBag, 3.000 zł, 
tel. kom. 602-855-893.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011 
rok, tel. kom. 667-342-372.

 �OPEL Vectra Signum, 
2.0 benzyna, 2003 rok, 
tel. kom. 607-142-267.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2009r, 
tel. kom. 606-348-077.

 �PEUGEOT 206, 1.2,  
2002 rok, 140.000km,  
bordowy metalik, 
tel. kom. 604-706-309.

 �ROVER 200, 1999r, 
tel. kom. 533-195-848.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 2005rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �SKODA Citigo, 1.0 benzyna, 
2015r, tel. kom. 603-676-220.

 �VW Golf, 1.4, 2003r, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Golf V, 1,9 diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 668-481-409.

 �VW Passat, 6 skrzynia  
diesel, 2007r, czarny metalik,  
bogate wyposażenie, 
bezwypadkowy, w oryginale, 
w rozliczeniu mogę  
przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię motorynkę, WSK, części, 
tel. kom. 603-444-431.

garaże
sprzedaż

 �Garaż murowany, Tkaczew, 
tel. kom. 661-504-599.

wynajem
 �Wolny, garaż, Tuszewska, 

tel. kom. 692-101-989.

nieruchomości
kupno

 �Kupię dom w okolicach 
Łowicza, może być do remontu, 
tel. kom. 669-419-321.

 �Kupię ziemię rolną, sad w gminie 
Głowno, tel. kom. 660-217-444.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 �Działka budowlana 2150 mkw.,  
Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502-163-313.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam działkę 8.500 mkw. 
w Łowiczu, tel. (46) 837-06-67.

 �Działka rekreacyjna 430 mkw., 
Bolimowska, tel. kom. 661-504-599.

 �Domek 60 mkw.,  
działka 6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Dom o powierzchni 122,06 mkw., 
budynki gospodarcze,  
działka pow. 0,811 ha, 
Leśniczówka 11, gmina Bielawy, 
tel. kom. 796-001-313.

 �Wydzierżawię 4,5 ha ziemi, 
tel. kom. 693-220-901.
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 �Sprzedam działkę budowlano-
rolną, tel. kom. 784-134-678.

 �Sprzedam lub wynajmę: 
wulkanizacja z budynkami, 
Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

wynajem
 �Do wynajęcia kawalerka, centrum 

Łowicza, tel. kom. 725-171-178.

 �Wynajmę kawalerkę 25 mkw., 
I piętro, Łowicz, Bratkowice 3c, 
tel. (46) 837-46-11.

 �M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608-667-148.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 727-472-512.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzęt niwelacyjny, inkubator na 
35 jajek, tel. kom. 607-302-816.

 �Sprzedam łuparkę do drewna 
trzyfazową, tel. kom. 664-493-502.

 �Piec c.o., dwukółka, 
tel. kom. 518-405-534.

 �Wytłaczanki do jaj, 
tel. kom. 512-520-546.

 �Wózek Toyota 7FGF, 2002r., LPG, 
24.500zł, tel. kom. 602-584-266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 

kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 �Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną, praca w Łowiczu, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa 
o pracę, tel. kom. 533-325-452.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na trasach międzynarodowych. 
Każdy weekend w domu, 
tel. kom. 601‑720‑805.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721-136-023.

 �Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni  
na stanowisko sprzedawcy. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601‑153‑348.

 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnimy do przyuczenia 
w zawodzie elektryka, 
tel. kom. 500‑245‑696.

 �Kierowca międzynarodowy, 
wyjazdy max. 10 dni lub 3/1, 
tel. kom. 660-709-109.

 �Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, 
Głowno, tel. kom. 506-807-560.

 �Zatrudnię pracownika na 
1/2 etatu na stację paliw PKN 
Orlen, Łowicz, pomoc przy 
tankowaniu, prace porządkowe, 
tel. kom. 605-199-148.

 �Ślusarz – spawacz 
migomat, złota rączka 
– na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501‑930‑953.

 �Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.

remontowo‑
budowlane

usługi
 �Tynki maszynowe, 

tel. kom. 730-679-727.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Wykonywanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Tynki tradycyjne, 
tel. kom. 795-015-274.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663-777-006.

 �Remonty, tel. kom. 663-987-289.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739-021-981.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 �Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Płytki, remonty mieszkań, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 �Wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 607‑168‑196.

 �Rozbiórki i wyburzenia budynków 
kompleksowo od A do Z, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665-935-737.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, tel. kom. 667-324-294.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790-294-337.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Tynki maszynowe, 
cementowo‑wapienne, gipsowe, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Malowanie, szpachlowanie, 
zabudowa płyt K-G, ścianki 
działowe, układanie paneli, 
podwieszanie sufitów i wiele 
innych, tel. kom. 791-120-283.

 �Krycie dachów, 
drobne przebudowy, 
tel. kom. 788-154-202.

 �Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. kom. 788-154-202.

 �Układanie kostki 
brukowej, krótkie terminy, 
tel. kom. 883-215-523.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
tel. kom. 792-781-446.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513‑019‑010.

 �Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.
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usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601‑818‑310.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506‑891‑289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

usługi podnośnikami 
koszowymi 27‑metrowymi, 
tel. kom. 668‑591‑725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

 �Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794‑060‑711.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837‑70‑20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
 �Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. kom. 606‑735‑889.

 �Poznam Panią do 47 lat, 
szczupłą, do stałego związku, 
tel. kom. 880‑454‑989.

nauka
 �Angielski, matematyka, 

tel. kom. 607‑440‑582.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
– pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań. Kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. kom. 794‑060‑711.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601‑303‑279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, 
tel. kom. 783‑112‑512.

 �Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 508‑471‑814.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 604‑634‑249.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726‑721‑037.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

 �Kupię buraczek czerwony okrągły 
i podłużny tirowe ilości i mniejsze, 
tel. kom. 507‑707‑579.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki  

150‑600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, 

C‑355, C‑380, MTZ, MF‑255, T‑25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

 �Kupię uszkodzone ciągniki 
rolnicze, tel. kom. 667‑285‑669.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może być do 
remontu, tel. kom. 604‑752‑472.

 �Kupię kopaczkę, owijarkę, 
sadzarkę, globogryzarkę, talerzówkę, 
ładowcz Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515‑710‑848.

 �Kupię przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605‑084‑979.

inne
 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

tel. kom. 727‑472‑512.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam otręby jęczmienne, 

tel. kom. 668‑478‑617.

 �Bób Bizon, Rambos, 
tel. kom. 727‑534‑450.

 �Sprzedam pszenicę 120zł, 
ziemniaki jadalne Lord, Boleroza 
0,80zł/kg, tel. kom. 609‑838‑713.

 �Sprzedam sianokiszonkę, siano, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

 �Ziemniaki jadalne, kapusta, 
tel. kom. 696‑604‑979.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 783‑668‑523.

 �Wysłodki:ćwikła, jabłko, 
tel. kom. 785‑240‑260.

 �Wysłodki buraczene, wytłoki 
z jabłek, tel. kom. 600‑323‑947.

 �Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 603‑222‑457.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, 
Chąśno, tel. kom. 502‑123‑315.

 �Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669‑419‑342.

 �Sprzedam żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602‑689‑205.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 784‑537‑266.

 �Bób Bizon, Bachus, 
tel. kom. 724‑551‑112.

 �Siano 80 bel, możliwy dowóz, 
tel. kom. 502‑518‑607.

 �Kukurydza sucha, 
tel. kom. 606‑294‑284.

 �Sprzedam jęczmień, 
Kiernozia, tel. (24) 277‑91‑85, 
tel. kom. 517‑567‑535.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 693‑037‑568.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, 

tel. kom. 664‑196‑280.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu: 
22.01, tel. kom. 662‑045‑858.

 �Prosiak, 21 sztuk, 
tel. kom. 575‑429‑669.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 504‑667‑151.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 508‑157‑179, 692‑912‑891.

 �Jałówka cielna, wycielenie 
26.01.22, tel. kom. 664‑192‑205.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 502‑768‑
409, 511‑220‑652.

 �Sprzedam jałówkę Simental 
wysokocielną, tel. kom. 503‑562‑330.

 �Prosiaki mięsne, 30 szt., 
tel. kom. 662‑059‑527.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 503‑784‑574.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 536‑880‑865.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726‑931‑728.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669‑482‑486.

 �Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 10.01.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

 �Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia 31.01.2022, 
tel. kom. 603‑477‑845.

 �Sprzedam prosięta mięsne, 
tel. kom. 607‑150‑316.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
15.03, tel. kom. 602‑213‑726.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 604‑385‑186.

 �Prosiaki 23 sztuki, 20 kg, 250 zł/
para, tel. kom. 665‑493‑071.

 �Sprzedam 33 sztuki warchlaków, 
350 zł, tel. kom. 665‑493‑071.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511‑713‑596.

 �Ciągnik Farmer 8244‑C2, 2007 
rok; zadbany, doinwestowany, 
tel. kom. 530‑605‑290.

 �Siewnik poznaniak 3m, 
tel. kom. 603‑676‑220.

 �Siewnik Hassia 2,5m, rozsiewacz 
800kg Rotina, agregat uprawowo‑
siewny 3,4m, tel. kom. 886‑135‑119.

 �Silosy zbożowe, pług zagonowy 
i obrotowy na resorze Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
przyczepa 18t 3‑stronny wywrot, 
tel. kom. 663‑931‑810.

 �Kombajn zbożowy Deutz‑
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511‑241‑504.

 �Łuskarka do bobu, 
tel. kom. 790‑575‑493.

 �Cyklop do obornika, 
tel. kom. 504‑667‑151.

 �Siewnik zbożowy „Poznaniak”, 
opryskiwacz Pilmet 400l, 
tel. kom. 725‑902‑083.

 �Sprzedam kombajn New Holland 
TC5070, 2013 rok, stan bdb, 
tel. kom. 783‑112‑512.

 �C‑330, tel. kom. 513‑300‑346.

 �Zetor 5211, agregat uprawowy, 
zgrabiarka Słoneczko, 
tel. kom. 783‑017‑131.

 �Sprzedam gałęziarkę napędzaną 
silnikiem 5,5 kW, młocarnię 
Warmiankę 2, tel. kom. 532‑874‑075.

 �Opona C‑330, 12.4‑28, 
tel. kom. 604‑649‑151.

 �Prasa JD 550, 
tel. kom. 665‑349‑136.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, stan 
idealny, tel. kom. 795‑063‑245.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 726‑121‑861.

 �Wytłaczanki do jaj, 
tel. kom. 512‑520‑546.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505‑928‑735.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Hodowla owczarka niemieckiego, 

szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

 �Suczka owczarka niemieckiego, 
3‑miesięczna, tel. kom. 663‑428‑181.

 �Sprzedam ratlerka 
12‑tygodniowego, 
tel. kom. 607‑302‑816.

 �Szczeniaki owczarka 
niemieckiego, 
tel. kom. 691‑355‑728.

 �Owczarki niemieckie szczeniętai, 
suczki czarne i podpalane, 
tel. kom. 506‑641‑866.

 �Szczeniaki doga i owczarka, 
tel. kom. 726‑102‑811.

 �Szczenięta owczarka 
niemieckiego, 
tel. kom. 782‑521‑171.
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ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: telefon alarmowy:  
998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – 785-
050-293;  punkt w Głownie 665-530-
294; punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
w Strykowie: tel. 65-529-866;  
Punkt Informacyjno-Konsultacyjnym  
ds. Przeciwdziałania Przemocy i dla 
Osób w Kryzysie ul. Tadeusza Kościuszki 
31, czynny: pon., śr. w godz. 16.00-18.00.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

apteki
 �Dyżury nocne w Głownie: 
czwartek, 30 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

piątek, 31 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  
i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Milczenie” – wystawa foto-grafik 
Marcina Jędrzaka, zorganizowana w 
ramach 8. Festiwalu Grafiki Artystycznej 
GRAFIKALIA 2021, czynna do 31 grud-
nia, Miejski Ośrodek Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45, wstęp wolny.
 �„W podróży… Fotografie i opo-
wieści” – wystawa fotografii Adriana 
Sekury z podróży m.in. Iran, Chiny, Tybet, 
Kenię, Tanzanię i Armenię), Ośrodek 

OFERTY PRACY
z dnia 29.12.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kasjer-sprzedawca
 � Kosmetyczka
 � Pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne  

z użyciem wózka widłowego
 � Inżynier budowy
 � Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne
 � Kierowca samochodu osobowego
 � Główny księgowy
 � Pomocnicze prace konserwatorskie oraz po-

mocnicze prace magazynowo-produkcyjne
 � Kierownik sprzedaży
 � Kierownik pociągu roboczego
 � Operator maszyn introligatorskich
 � Szwaczka maszynowa
 � Operator maszyn przędzalniczych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik magazynu
 � Kierownik biura
 � Pracownik ds. obsługi biura
 � Pracownik biurowy (do spraw animacji lokalnej  

i współpracy, ds wdrażania podejścia Leader)
 � Dozór/ochrona
 � Pomoc kucharza
 � Kasjer-sprzedawca
 � Zastępca kierownika magazynu ( brygadzista)
 � Operator wózka widłowego
 � Pakowacz ręczny
 � Handlowiec
 � Elektryk
 � Monter sieci cieplnych
 � Operator wielomaszynowy
 � Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
 � Koordynator zakładu
 � Czynności magazynowe
 � Trener Gimnastyki Artystycznej
 � Pracownik magazynowy
 � Listonosz
 � Monter sieci telekomunikacyjnych
 � Fizjoterapeuta
 � Sprzątaczka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Koordynator zakładu
 � Kasjer/kasjerka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Pracownik produkcyjny wykonujący prace proste 

gdzie indziej niesklasyfikowany
 � Stolarz meblowy
 � Robotnik magazynowy
 � Pomoc kucharza kuchni orientalnej
 � Portier/dozorca
 � Pracownik lady mięsnej
 � Pracownik magazynu
 � Specjalista ds. jakości
 � Kierownik lokalu gastronomicznego
 � Robotnik magazynowy
 � Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
 � Dekarz
 � Płytkarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pomoc kuchenna
 � Kasjer - sprzedawca
 � Specjalista ds. jakości
 � Kelner
 � Sprzątaczka
 � Pracownik budowlany
 � Monter układów elektronicznych
 � Kontroler jakości
 � Mechanik maszyn i urządzeń
 � Konstruktor-technolog
 � Konserwator / kierowca
 � Młodszy wychowawca
 � Konserwator
 � Robotnik gospodarczy
 � Przedstawiciel-doradca ds. odszkodowań
 � Monter stolarki
 � Magazynier
 � Nauczyciel współorganizujący kształcenie
 � Pracownik produkcji
 � Stolarz
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik biurowy
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
 � Asystent projektanta
 � Pracownik ogólnobudowlany
 � Operator koparko-ładowarki
 � Brukarz

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 28.12.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,30 zł/kg + VAT
 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg + VAT
 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 11,20 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 �Teleplatforma Pierwszego Kontaktu 
800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej.
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
 �Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
 �Osoby posiadające własne łyżwy mogą 

korzystać z obiektu za darmo.
 �  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
 �  Ostrzenia łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; w poniedziałki nieczynne.  
Sylwester i Nowy Rok (31 grudnia  
i 1 stycznia) – nieczynne. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Pierwszy mecz” – historia biało-
-czerwonych 1921-2021 – wystawa 
w 100. rocznicę rozegrania pierwszego 
meczu przez reprezentację Polski w piłce 
nożnej, ukazująca dzieje naszej kadry, 
prezentuje liczne przedmioty związane  
z piłką nożną, czynna do 16 stycznia. 
• „Pocztówki i stemple poczty poczty 
podziemnej ze zbiorów Henryka 
Marczaka” – ekspozycja towarzyszy 
łowickim obchodom 40. rocznicy 
Stanu Wojennego w Polsce i prezentuje 
stemple oraz pieczątki, wykonane przez 
internowanych działaczy „Solidarno-
ści”, charakterystyczne dla wszystkich 
ówczesnych „miejsc odosobnienia” w 
Polsce. Odbijane były one na grypsach, 
kopertach lub kartach. Wystawa czynna 
do 31 grudnia.
• „Modne – łowickie” – projekty 
odzieży dziecięcej inspirowane folklorem 

łowickim, tworzone przez studentów In-
stytutu Ubioru Akademii Sztuk Pięknych 
im. Władysława Strzemińskiego  
w Łodzi – wystawa pokonkursowa 
czynna do 16 stycznia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).  
Sylwester i Nowy Rok (31 grudnia  
i 1 stycznia) – nieczynne.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
2022 roku nieczynny
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne 
od 1 marca do 30 listopada, dni 
powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00; Sromów 11, 
tel. 46 838 44 72.
 �Pałac w Nieborowie – czynny codzien-
nie w godzinach od 10.00 do 15.30; 
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież (ucząca się,  
7–26 lat); poniedziałek dzień bezpłatny  
(za wyjątkiem dni świątecznych i długich 
weekendów).
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00–
16.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•„Barwy światła – barwy ciszy Kate-
dry Notre Dame w Paryżu” – wystawa 
fotograficzna Emilii Wandy Małkowskiej; 
czynna do 30 stycznia.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Malowanie bez farb” – plenerowa 
wystawa fotografii autorstwa Jerzego 
Wernika, czynna do 31 grudnia.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej – zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji  
tel. 693 422 684.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �Wystawa prac Arkadiusza 
Hablewskiego – cykl abstrakcyjnych 
obrazów inspirowanych motywem  
z łowickich strojów ludowych, Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Stary Rynek 17, czynna: pon. – 
pt. w godz. 9.00-15.00.
 �Wystawa pt. „Stan wojenny  
1981–1983”, plac przy kościele  
Ojców Pijarów w Łowiczu.

 �Łowicka Szopka Bożonarodzeniowa 
– wystawa pokonkursowa, czynna do 
końca stycznia 2022 r.; Miejska Bibliote-
ka im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, Al. 
Sienkiewicza 62. 
 �„Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej” oraz „Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie” – wystawa 
plenerowa poświęcona wybranym 
postaciom, które odwiedziły Łowicz oraz 
znanym i zasłużonym dla miasta Łowicza, 
przygotowana na zakończenie jubileuszu 
885-lecia miasta, czynna przed Bazyliką 
Katedralną Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny i św. Mikołaja w Łowiczu.

koncerty
 �Sobota, 8 stycznia:
• godz. 14:00 i godz. 15:30 – Kolędo-
wanie z Dziecięco-Młodzieżowym Ze-
społem Ludowym „Koderki” – koncert 
specjalny dla rodziców; Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20.
 �Sobota, 22 stycznia:
• godz. 15:00 – Wspólny koncert 
Dziecięco-Młodzieżowego Zespołu 
Ludowego „Koderki” oraz  Dziecię-
cego Zespołu Ludowego „Kocie-
rzewiacy” pod patronatem wójt gminy 
Kocierzew Płd. Agnieszki Wojdy; Szkoła 
Podstawowa w Kocierzewie Południo-
wym, wstęp wolny.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 30 grudnia:
• godz. 15.00 – W 80 dni dookoła 
świata /sala II – animacja / przygodowy, 
reżyseria: Samuel Tourneux,  
czas: 1 godz. 22 min.
• godz. 16.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies /sala II – animacja / familijny 
prod. Kanada / USA, reżyseria: Walt 
Becker, czas: 1 godz. 36 min.
• godz. 18.30 – Lokatorka /sala II – dra-
mat / sensacyjny prod. Polska, reżyseria: 
Michał Otłowski, czas: 1 godz. 58 min.
 �Piątek, 31 grudnia:
kino nieczynne
 �Sobota, 1 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata 
• godz. 16.30 – Szczęścia chodzą 
parami /przedpremiera – komedia 
romantyczna prod. Polska, reżyseria: 
Bartosz Prokopowicz; obsada: Weronika 
Książkiewicz, Michał Żurawski, Tomasz 
Karolak, Aleksandra Domańska
godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera  
– dramat / sci-fi prod. Islandia / Polska / 
Szwecja, reżyseria: Valdimar Jóhannsson, 
czas: 1 godz. 46 min.
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania – akcja / sci-fi prod. USA, 
reżyseria: Lana Wachowski, czas: 2 godz. 
28 min.
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie – 
thriller prod. Francja, reżyseria:  

Nicole Garcia, czas: 1 godz. 42 min.
 �Niedziela, 2 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Poniedziałek, 3 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Wtorek, 4 stycznia:
godz. 15.00 / sala II – W 80 dni dooko-
ła świata
godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Środa, 5 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Czwartek, 6 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie

inne
 �Poniedziałek, 10 stycznia:
• godz. 11.00 – Projekt edukacyjny  
X Muza. Edycja XIV. Literatura i ekran 
– „Austeria”– reż. Jerzy Kawalerowicz, 
prod. Polska, 1982 r., 02 min. (ekranizacja 
powieści J. Stryjkowskiego, kapitalna 
ewokacja problemu antysemityzmu na 
ziemiach polskich). Spotkanie prowadzi 
Grzegorz Pieńkowski; Kino w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. Zapisy: mateusz.
rudak@lok.art.pl, tel. 570-220-402.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych  

w Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 �Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  
24 351-20-33; 24 351-20-32;  
USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury  
24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, SUW 24 285 
13 59, Oczyszczalnia 24 285 12 35
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie:  
kierownik 24 282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie  
24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54,  
24 285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �GOPS w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 11 zł i 7 zł 
(ulgowy), w poniedziałki wstęp bezpłatny
 �Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
 �Kutno w stanie wojennym – wystawa z 
okazji 40. rocznicy wprowadzenia stanu 
wojennego w Polsce; czynna do 13 
stycznia w godz.: pon.–pt. 9–17, sob.–
niedz. 10–16; Pawilon Wystawienniczo-
-Muzealny na Placu Wolności w Kutnie, 
wstęp wolny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 

 �Czwartek, 30 grudnia:
godz. 14.30 – W 80 dni dookoła świata 
/premiera – familijny, 2D dubbing, 82 min.
godz. 16.00– Spider-Man. Bez drogi do 
domu – akcja/sci-fi, 2D dubbing, czas: 
150 min.
godz. 18.40 – Spencer – dramat, 2D, 
napisy, czas: 111 min.
godz. 20.40 – Spider-Man. Bez drogi 
do domu – akcja/sci-fi, 2D dubbing, 
czas: 150 min.
Poniedziałek – środa, 3–5 stycznia:
godz. 14.30 – W 80 dni dookoła świata

godz. 16.00 – Powrót do tamtych dni 
– dramat produkcja: Polska, reżyseria: 
Konrad Aksinowicz, czas: 1 godz. 44 min.
godz. 18.00 – Szef roku – komedia pro-
dukcja: Hiszpania, reżyseria: Fernando 
León de Aranoa, czas: 2 godz.
godz. 20.15 – Matrix zmartwychwsta-
nia – akcja / sci-fi prod. USA, reżyseria: 
Lana Wachowski, czas: 2 godz. 28 min.

koncerty
 �Czwartek, 20 stycznia:
godz. 18.00 – Halina Frąckowiak – 
spotkanie muzyczne z okazji Dnia Babci 
i Dziadka, prowadzenie: Leszek Bonar; 
Kutnowski Dom Kultury, bilety 40 zł;
 �Czwartek, 10 marca:
godz. 19.30 – Andrzej Piaseczny – Aku-
stycznie – Kutnowski Dom Kultury, bilety 
od 129 zł dostępne na: scenakonesera.pl
 �Piątek, 11 marca:
godz. 18.30 – Andrzej Piaseczny –  
Akustycznie – Kutnowski Dom Kultury, 
bilety od 129 zł, dostępne na: kdk.net.pl

inne
 �Niedziela, 2 stycznia:
godz. 8.00 – Noworoczne polowanie 
Koła Łowieckiego „Hubertus”, zbiórka 
uczestników: Luszyn;

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 28.12.2021 r.

w Łowiczu
cebula kg 3,00
jabłka kg 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00
kapusta kiszona kg 5,00
marchew kg 3,00
pieczarki kg 10,00
pietruszka kg 6,00
por szt. 3,00
seler szt. 5,00
włoszczyzna pęczek 5,00
ziemniaki kg 2,00
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Łowicz | Wernisaż w Muzeum w Łowiczu

Wernisaż „Modne-Łowickie”,
czyli folklor inaczej
Od 19 grudnia  
do 16 stycznia w Muzeum 
w Łowiczu można 
podziwiać pokonkursową 
wystawę projektów odzieży 
dziecięcej inspirowanej 
sztuką łowicką.  
Wstęp jest darmowy.

Wystawa powstała w  ramach 
konkursu „Modne – Łowickie”. 
Projekt realizowany był w oparciu 
o największą w kraju, znajdującą 
się w zbiorach Muzeum w Łowi-
czu, kolekcję ubiorów Księżaków 
Łowickich. Celem konkursu było 
zaproponowanie nowoczesnych 
rozwiązań́ projektowych, inspiro-
wanych tradycyjnym strojem ło-
wickim. Projekt został zorganizo-
wany przez Muzeum w Łowiczu 
oraz Akademię Sztuk Pięknych 
w  Łodzi dla studentek i  studen-
tów Instytutu Ubioru Wydziału 
Sztuk Projektowych ASP w Ło-
dzi. 

Nowe oblicze 
współczesnego folkloru
Wystawa jest wyjątkowa po-

nieważ łączy elementy ludowej, 
łowickiej kultury i  tradycji ze 
współczesnymi trendami modo-
wymi i  sztuką projektową. Pro-
jektanci coraz częściej sięgają do 
kultury ludowej i  wykorzystują 
motywy folklorystyczne w swych 
pracach. Na pokazach mody pre-
zentowane są kolekcje nawiązują-
ce do stylu etno-folk, które zbiera-
ją coraz lepsze recenzje i uznanie 
zarówno wśród artystów, jak i od-
biorców tej formy sztuki. 

– Każdy artysta znajduje in-
spirację w świecie, który go ota-
cza. To on sam decyduje, jakie 
elementy własnych obserwacji 
przemyci do swojej sztuki i  na 
ile ona będzie dosłowna – mówi 
Anna, jedna z  byłych studentek 
ASP w Łodzi. – Jednych inspiru-
ją emocje, innych barwy, jeszcze 

innych konkretne przedmioty. Ist-
nieją również twórcy, którzy ko-
chają kulturę ludową. Nie dziwię 
się, bo jest ona wyjątkowa: tajem-
nicza i ponadczasowa, pełna barw, 
różnorodnych faktur i form. Mam 
wielu znajomych, którzy inspi-
rowali się ludowością w  swoich 
pracach. Uważam, że to dobrze, 
bo pozwala to na ukazywanie tej 
samej, wartościowej i starej sztu-
ki w różnych obliczach. Nie dzi-
wi mnie również fakt, że tak wie-
lu moich kolegów zaangażowało 
się w projekt „Modne-Łowickie”. 
Moim zdaniem łowicka kultura 
ludowa jest tak bogata i charakte-
rystyczna, że będzie stanowić in-
spirację dla twórców przez wieki 
– wyjaśnia. 

Sztuka ludowa ma wiele do za-
oferowania, udowodnili to młodzi 
artyści biorący udział w konkur-

sie „Modne-Łowickie”. W  swo-
ich projektach nie bali się oni 
nietypowych krojów, żywych 
kolorów i  bogatej ornamenty-
ki. Wśród projektów znalazły się 
m.in. żakardowe swetry zdobio-
ne tradycyjnymi wzorami wyko-
nywanymi haftem krzyżykowym, 
bawełniane sukienki inspirowane 
łowickimi wycinankami, wielo-
barwne peleryny i  koszule zdo-
bione łowicką koroną, a także dre-
sowe komplety zawierające pasy 
w  łowickich barwach i  print we 
wzory łowickich haftów ludo-
wych.

Studenci w  swoich pracach 
bardzo często uwzględniali no-
watorskie projekty tkanin inspiro-
wane barwami zawartymi w tra-
dycyjnych strojach Księżaków 
Łowickich, np: geometryczne ze-
stawienia pasów, asymetryczne 
i  zniekształcone wzory haftów 
łowickich, a  nawet kompozycje 
stworzone z  kolorowych kształ-
tów przypominających granice 
miasta Łowicz. 

Dostępne w  muzeum projek-
ty nie tylko zachwycają dbałością 
o szczegóły i kreatywnością, ale 
również ukazują nowe, współ-
czesne oblicze kultury ludowej 
i  tradycji. Artyści, których prace 
tworzą wystawę, nie odtwarza-
ją w  bezpośredni sposób sztuki 
ludowej, a  przejmują jedynie jej 
najbardziej charakterystyczne ele-
menty. 

Szerzenie  
czy niszczenie  
kultury ludowej? 
Należy zauważyć, że nie 

wszystkim podoba się takie wyko-
rzystanie tradycyjnych motywów 
ludowych. Niektórzy mówią,  
że projekty zawierające elemen-
ty kultury ludowej prowadzą  
do niszczenia kultury. A jak myślą 
łowiczanie? 

– Prawdę mówiąc nie je-
stem zwolenniczką wprowadza-
nia elementów kultury ludowej 
do współczesnej mody. W  mo-
jej ocenie jest to tandetne i dale-
ce odbiega od tradycji. Łowickie 
stroje ludowe są piękne w swojej 
klasycznej, tradycyjnej odsłonie. 
W nowatorskich projektach to już 
nie to samo… – mówi pani Elż-
bieta. 

– Mam świadomość, że są 
to projekty artystów. Sam arty-
stą nie jestem i podejrzewam, że 
z fachowego punktu widzenia to 
jest dobre, ale sam postrzegam 
to bardziej jako komercjalizację 
niż szerzenie prawdziwej kultury  
– mówi pan Kamil. 

– Ja uważam, że to bardzo faj-
na opcja. Te projekty nie są tan-
detną chińszczyzną, a  wizją ar-
tystyczną osób, które w  jakimś 
stopniu zainspirowały się kul-
turą ludową Ziemi Łowickiej. 
To nie tak, że połączyli wzory 
i tyle. Przemyśleli to, zrozumieli 
i cząstkę tradycji włożyli w nie-
powtarzalne projekty, które są 
formą sztuki. A więc sztuka lu-
dowa otrzymała swoją nową od-
słonę, także w  sztuce – mówi 
pani Ewa. 

Łowicka kultura ludowa jest 
jedną z  najbardziej charaktery-
stycznych i  rozpoznawalnych 
w  Polsce. Łączy ona przyrodę, 
pory roku, religię, rodzinę, chleb, 
pot i  pracę. Nieprzerwanie za-
chwyca i inspiruje nie tylko rodo-
witych mieszkańców ziem łowic-
kich, ale również ludzi na całym 
świecie. 

Projekty są piękne i na pewno 
nie da się przejść obok nich obo-
jętnie!  ml

Gmina Domaniewice | Muzykowanie 

Śpiewać każdy może...
W poniedziałek 21 grudnia w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach odbyły się muzyczno-
ruchowe zajęcia dla zerówkowiczów i dzieci 
w wieku przedszkolnym.

– Śpiewać każdy może – stwier-
dza Kinga Misiarczyk, pracow-
nica GOK-u w  Domaniewicach. 
– Wspólne muzykowanie ćwiczy 
pamięć, uwrażliwia i  udowad-
nia, że tworzyć można niezależnie  
od zasobów i wieku – dodaje. 

Spotkanie miało być formą 
wspólnej zabawy i  integracji po-
przez muzykę. Celem zajęć było 
upowszechnianie tradycji świą-
tecznego muzykowania i kolędo-
wania oraz zachęcenie najmłod-
szych do podejmowania działań 
interpersonalnych. 

Podczas zajęć dzieci bawiły się 
do opowieści ruchowej o Mikoła-
ju i melodii „Le Basque”, tańczy-
ły do kolędy „Jezus Narodzony”, 
a  także uczestniczyły w  impro-
wizacji grzechotkowo-bębenko-
wo-dzwoneczkowej do kolędy 
„Przybieżeli do Betlejem”. Wśród 
atrakcji był również relaks do pio-
senki „Snowflake” oraz swobod-
ny taniec do melodii „Jingle bell 
rock”. Dodatkowo, w trakcie spo-
tkania dzieci wraz z opiekunami 
śpiewały polskie kolędy. 

– Dzieci szczególnie mocno 
angażowały się w  grę na instru-
mentach. Nie było to jednak dla 

mnie zaskoczeniem, ponieważ 
niektóre z  nich po raz pierwszy 
trzymały w  dłoniach drewniany 
bębenek czy janczary, a więc były 
to dla maluchów zupełnie nowe, 
interesujące przedmioty – opo-
wiada Kinga Misiarczyk. 

Zdaniem organizatorki świą-
tecznego muzykowania, dzieci 
miały największe trudności pod-
czas realizacji zadań muzyczno-
-ruchowych. 

– Wydaje mi się, że ten czas 
spędzony w  trakcie pandemii 
w  domu bardzo negatywnie 
wpłynął na rozwój psychofizycz-
ny dzieci – mówi pracownica 
GOK-u. – Zaobserwowałam, że 
trudno było się im skoncentrować  
na zadaniach, a  chwilami nawet 
wykazywały opór przed fizyczną 
aktywnością – stwierdza. 

Pandemia nie służy utrzyma-
niu sprawności fizycznej dzieci. 
To okres, kiedy najmłodsi spę-
dzają bardzo dużo czasu przed 
ekranami komputerów, table-
tów czy smartfonów. A przecież 
zdrowy rozwój dziecka to do-
świadczanie świata poprzez ruch, 
wartościowe odżywianie i  rege-
nerujący sen.  ml

Wspólne zabawy i śpiewy dzieci z Gminy Domaniewice.
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Studenci w swoich 
pracach bardzo 
często uwzględniali 
nowatorskie projekty 
tkanin inspirowane 
barwami zawartymi 
w tradycyjnych strojach 
Księżaków Łowickich.

Wernisaż pokonkursowy „Modne – Łowickie” w Muzeum w Łowiczu.
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dokończenie ze str. 1

Cały czas zbieramy zapisy, 
więc ciężko jest mi powiedzieć, 
czy uda nam się zapełnić wszyst-
kie dostępne miejsca. Oczywi-
ście zabawa odbywa się zgodnie 
z obostrzeniami – mówi Andrzej 
Gajda, właściciel Dworku Sopli-
cowo w Woli Gosławskiej. 

Ceny zabaw na sali wahają 
się od 300 zł do 350 zł od oso-
by. Najczęściej koszt jest uzależ-
niony od ilości ciepłych posiłków 
i dostępności napojów alkoholo-
wych. 

W tym roku, organizowane 
w  salach zabawy sylwestrowe 
najczęściej są przewidziane na 
100 osób. Teoretycznie uczest-
niczących w  zabawie może być 
więcej, gdyż limit 100 osób moż-
na przekroczyć, jeśli „nadmiaro-
we” osoby będą zaszczepione. 

Jak jednak właściciel sali ma 
sprawdzić, czy ktoś jest rzeczy-
wiście zaszczepiony czy nie? Czy 
ma prawo legitymować wchodzą-
cego, czy ten ma covidowy cer-
tyfikat czy nie ma? Przepisy tego 
nie precyzują – stąd właściciele 
sal dla pewności wolą sztywno 
trzymać się limitu 100 osób.

Na przykład w  sali bankieto-
wej Wanilia w  Białej, impreza 
odbędzie się z udziałem 96 osób. 
Jak informuje Agnieszka Wacho-
wicz, umiarkowane zaintereso-
wanie zabawą oraz ilość przewi-
dzianych miejsc jest uzależniona 
właśnie od  sytuacji epidemicz-
nej. 

Umiarkowane zainteresowanie 
to w niektórych sytuacjach eufe-
mizm. Bywa tak małe, że nawet 
planowane imprezy są odwoły-
wane. Na przykład Sylwester 
był organizowany w  sali OSP 
w Swędowie, ale z powodu bra-
ku odpowiedniej ilości chętnych 
osób, impreza została odwoła-
na na kilka dni przed 31 grudnia, 
o  czym poinformowała Magda-
lena Kucharska, członkini zarzą-
du OSP. 

W OSP Głowno nie jest orga-
nizowana żadna impreza sylwe-
strowa, powiedziano nam tam, 
że nie słyszeli, by gdziekolwiek 
w  okolicznych strażnicach OSP 
bal był planowany. Z  hucznych 
imprez słynęła niegdyś sala OSP 
w Łowiczu – w tym roku żadnej 
zabawy przy Koziej nie będzie. 

Lęk, jako powód 
niewielkiej  
ilości ofert 
Niewątpliwie tegoroczny Syl-

wester będzie wyglądał inaczej, 
niż ten z okresu sprzed pandemii 

koronawirusa. Choć tego dnia 
surowe obostrzenia rządzących 
zostaną ograniczone, to jednak 
zdrowy rozsądek i obawy przed 
zarażeniem się ciężką chorobą 
w głównej mierze wpływają na 
decyzje organizatorów zabaw 
i ich potencjalnych uczestników. 

– W  tym roku nie organizu-
jemy sylwestra, jest to spowo-
dowane głównie pandemią. Ta-
kie imprezy w tym czasie wiążą 
się z  dużą odpowiedzialnością. 
Otrzymaliśmy kilka zgłoszeń, 
ale nie podjęliśmy się organiza-
cji – mówi Wiktor Boczek, wła-
ściciel sali bankietowej Wik-
topolia w  Niedźwiadzie pod 
Łowiczem. 

– W ciągu roku mieliśmy kil-
ka większych imprez, ale było 
ich naprawdę mało. Mam wra-
żenie, że  ludzie unikają tego 
typu tłumnych spotkań. W tym 
roku sami podjęliśmy decyzję 
o tym, aby w naszej sali nie od-
bywał się żaden sylwester. To nie 
tylko lęk przed tym, że w ostat-
niej chwili rząd wprowadzi ra-
dykalne obostrzenia, ale rów-
nież rezultat naszego zdrowego 
rozsądku. Nie chcieliśmy kusić 
losu i przyczyniać się do nara-
żania innych osób – mówi wła-
ściciel jednej z  sal w powiecie 
zgierskim. 

Niewielka ilość imprez sylwe-
strowych jest również spowodo-
wana mniejszym zainteresowa-
niem potencjalnych uczestników 
tego typu wydarzeń. – Zdarzało 
się, że  brałam udział w  sylwe-
strowych zabawach organizo-
wanych na salach, ale w okresie 
pandemii wolę ich unikać. Je-
stem zaszczepiona, imprezy są 
organizowane zgodnie z zalece-
niami rządu, ale nie przekonuje 
mnie to. Podczas takich wyda-
rzeń nieunikniony jest kontakt 
z  innymi. Wszyscy zasiadają 
do  jednego stołu i  tańczą obok 
siebie, o chorobę w takich oko-
licznościach nietrudno – mówi 
Alicja Kowalska.

– Myślałam nad możliwością 
pójścia na imprezę organizowa-
ną na sali, ale zrezygnowałam. 
Wraz z  chłopakiem postanowi-
liśmy zrobić domówkę z  naj-
bliższymi znajomymi. Po prostu 
lepiej bawić się w  mniejszym 
gronie. To bezpieczniejsze i wy-
chodzi dużo taniej, a  zabawa 
i tak będzie udana – mówi Syl-
wia.

Sylwester 2021 będzie więc 
bardzo domowy. Oby mimo tego 
udany – czego naszym czytelni-
kom z serca życzymy!

Malwina Lewandowska

Łowicz | Przed wielkim turniejem

Ekipa Gwiazd na Gwiazdkę odwiedziła 
studio Cafe Futbol
Trwają intensywne przygotowania do kolejnej 
edycji turnieju charytatywnego „Gwiazdy na 
Gwiazdkę” w Łowiczu, w czasie którego zbierane 
będą pieniądze na leczenie i rehabilitację Marysi 
Szkop, 10-latki cierpiącej na dziecięce porażenie 
mózgowe.

Główny koordynator impre-
zy, Krystian Cipiński, powiedział 
nam, że po rocznej przerwie wy-
wołanej pandemią koronawiru-
sa, turniej powraca do  swojej 
tradycyjnej formuły, czyli rozgry-
wek piłkarskich w  hali OSiR nr 
1 w Łowiczu. Odbędą się one 14 
stycznia. W rozgrywkach wezmą 
udział drużyny: Raperów, Dzien-
nikarzy, Youtuberów i Przyjaciół 
Gwiazd na Gwiazdkę. Organiza-
torzy nie zdradzają na razie skła-
dów drużyn, ponieważ są one 
jeszcze w fazie ustaleń, ale trzeba 
się przygotować na naprawdę zna-
ne nazwiska.

Przypomnijmy, że z  powodu 
ograniczeń pandemicznych ubie-
głoroczny turniej przybrał formę 

wirtualną. Na Kanale Sportowym 
oglądaliśmy transmisję rozgrywek 
w FIFA z udziałem znanych osób, 
zaś podczas wejść na żywo ze szta-
bu w  Łowiczu prowadzone były 
licytacje sportowych gadżetów.

W tym roku organizatorzy 
GnG postanowili nie rezygnować 
z tej formuły, dlatego w terminie 
poprzedzającym turniej główny 
(7/8 stycznia) odbędą się rozgryw-
ki w FIFA 2022 na kanale Youtu-
be Strong Ekipy, do której należą 
związani z  Łowiczem i  Głow-
nem: Konrad Karwat, Krzysztof 
Radzikowski i  Dominik Abus. 
Będzie to też okazja do urucho-
mienia tzw. skarbonek, do których 
będą zbierane pieniądze na rzecz 
chorej Marysi. W zamian za dat-

ki wrzucone do skarbonki będzie 
można otrzymać upominki.

Licytacje sportowych fan-
tów rozpoczęły się natomiast 24 
grudnia na grupie facebooko-
wej „LICYTACJE – Gwiazdy 
na Gwiazdkę”. Można dołączyć, 
żeby nie przegapić żadnej kolek-
cjonerskiej perełki. Krystian Ci-
piński powiedział nam, że w tym 
roku gadżetów wystawionych na 
licytację będzie więcej niż w po-
przedniej edycji, a  pośród nich 
będą m.in. koszulki Roberta Le-
wandowskiego i innych reprezen-

tantów Polski, a także piłki z pod-
pisami czy rękawice bramkarskie.

W ramach promocji wydarze-
nia, w  niedzielę 19 grudnia eki-
pa GnG odwiedziła zaprzyjaźnio-
ne studio Cafe Futbol. Krystian 
Cipiński relacjonuje, że powstało 
tam już grono ludzi, którzy są bar-
dzo życzliwi projektowi i promu-
ją go szerzej w środowisku spor-
towym. Jest to też zawsze okazja 
do  nawiązania nowych kontak-
tów, tym razem udało się spotkać  
np. wieloletniego reprezentanta 
Polski Macieja Żurawskiego.  aa

Ekipa GnG odwiedziła studio Cafe Futbol 19 grudnia.
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Region | Sylwester – jaki będzie?

Gdy bal jest rarytasem
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Łowicz | Ruszyła jadłodzielnia

Podziel się posiłkiem!
W dniu Wigilii,  
24 grudnia, w kameralnym 
gronie odbyło się otwarcie 
jadłodzielni w Łowiczu. 
Znajduje się ona  
w Al. Sienkiewicza, 
przy budynku dawnego 
Gimnazjum Nr 1, który jest 
teraz siedzibą stowarzyszeń.

Poza naczelnikiem ratuszowe-
go wydziału ds. współpracy z or-
ganizacjami pozarządowymi Kry-
stianem Cipińskim, w  otwarciu 
wzięli też udział: radny miejski 
Krzysztof Olko, inicjator utworze-
nia jadłodzielni na rynku w Bo-
limowie i  prezes Stowarzyszenia 
„Zróbmy to” – Zbigniew Skroń-
ski i  pomysłodawczyni utworze-
nia społecznej lodówki w Łowi-
czu – Zofia Wielemborek.

Krystian Cipiński dołożył sta-
rań, aby jadłodzielnia ruszyła jesz-
cze przed świętami, ponieważ jest 
to czas, gdy w  naszych domach 
marnuje się najwięcej jedzenia. 
Przez kilka dni malował na niej 
neonową farbą grafiki. Udało się 
skończyć przed Wigilią. Okazu-
je się, że był to idealny moment, 
ponieważ w okresie świąt lodów-
ka pękała w szwach. Wiele było 
w niej produktów kupnych, jesz-

cze nie rozpakowanych, ale miesz-
kańcy przynosili też żywność  
ze swoich domów. Niektórzy do-
łączyli nawet karteczki, na których 
napisali, jaka jest zawartość opa-
kowania.

Warto wspomnieć, że już wcze-
śniej w naszym regionie powsta-
ły jadłodzielnie w  Bolimowie 
i  w Skierniewicach, a  pomysło-
dawcą ich utworzenia był Zbi-
gniew Skroński ze Stowarzysze-
nia „Zróbmy to”. W  Łowiczu, 
realizacja projektu ma związek 
z  interpelacją złożoną na sesji 
Rady Miejskiej w Łowiczu przez 
radną Zofię Wielemborek z klu-
bu Łączy nas Łowicz. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński przychylił się 

do pomysłu radnej, która zasuge-
rowała, że dobrze by było, gdyby 
jadłodzielnia powstała przy bu-
dynku stowarzyszeniowym, któ-
ry jest siedzibą wielu organizacji 
senioralnych. Opiekę nad społecz-
ną lodówką powierzono Klubo-
wi Seniora „Radość”, ale wkrótce 
zostaną w nią włączone także inne 
stowarzyszenia.

Lodówka została umieszczona 
w zabudowie pod schodami, któ-
rą wykonał Tomasz Sekuła, sto-
larz z Łowicza. Wewnątrz wywie-
szono regulamin, który określa 
jakie produkty przynosić, a  cze-
go nie zostawiać. Zaznaczono też,  
że każdy korzysta z  jadłodzielni 
na własną odpowiedzialność.  aa

Bolimów | „Zróbmy To” działało przed świętami

Dwa pomocowe działania stowarzyszenia
32 domy na terenie gminy 
Bolimów odwiedził  
18 grudnia Mikołaj  
ze Stowarzyszenia  
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” w ramach 
akcji „Świątecznej  
Paczki Pomocy”.

Prezes Stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że przed świętami Bożego Na-
rodzenia udało się zebrać około  
2 ton różnej żywności.

Paczki trafiły do osób starszych, 
samotnych, chorych i rodzin wie-
lodzietnych. W każdym z tych do-
mów przekazane przez Mikołaja 
dary zostały przyjęte z  wdzięcz-
nością, stanowiły znaczne wspar-
cie aby godnie przeżyć okres 
świąteczny i dać nieco finansowe-
go wytchnienia. – Dla mnie wizy-
ty te są szczególnym przeżyciem 
– mówi prezes Stowarzyszenia 
Zbyszek Skroński, który wcielił 
się Mikołaja.

W rodzinach dzieci reagowały 
na jego pojawienie się radośnie, 
dla nich w paczkach znalazły się 
także drobne upominki w posta-
ci zabawek. Starsze osoby reago-
wały zaś wzruszeniem, często 
prowadzącym do łez. – Dla tych 
osób odwiedziny Mikołaja z dara-
mi to duże przeżycie, taka wizyta 
jest ważna, bo to dowód na to, że 
nie są sami, że o nich pamiętamy  
– powiedział nam.

Dary zostały zgromadzo-
ne dzięki wsparciu sponsorów 
i  mieszkańców gminy, którzy 
w  okresie przedświątecznym ro-

bili zakupy w  sklepach spożyw-
czych na terenie gminy, gdzie 
ustawiono koszyki z  prośbą 
o  włożenie jakiegoś produktu. 
Skroński podkreśla, że każdy dar, 
który się pojawił w tych koszach, 
miał olbrzymie znaczenie. – Na-
wet jeśli była to jedna torba cu-
kru czy makaronu, suma tych to-
reb i innych rzeczy dała wspaniały 
efekt – usłyszeliśmy. Każdy, kto 
włożył coś do koszyka, pomógł 

i każdy był Mikołajem. – To nie ja 
pomogłem, ale wszyscy uczestni-
cy akcji, ja tylko dostarczyłem to 
tam, gdzie byli ludzie potrzebują-
cy wsparcia – mówi Skroński.

Sama organizacja takiej akcji 
też nie jest prosta, bo po zakoń-
czeniu zbiórki wszystkie produk-
tu trzeba zawieźć w jedno miejsce 
dokonać ich segregacji, a następ-
nie spakować do toreb. Praca ta, 
rozpoczęta w sobotę 17 grudnia, 
zakończyła się o 2 po północy.

Stowarzyszenie miało też swój 
udział w  organizacji na terenie 
gminy Bolimów Szlachetnej Pacz-
ki, wspólnie z  GOPS pomogło 
wskazać cztery rodziny wymaga-
jące pomocy, które zostały zakwa-
lifikowane do jej udzielenia. 11 
grudnia wolontariusze Szlachetnej 
Paczki – Powiat Łowicki, człon-
kowie stowarzyszenia oraz dru-
howie z  jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych w  Bolimowie 
i Łasiecznikach zebrane dary do-
starczyli pod wskazane adresy. tb

Wolontariusze Szlachetnej Paczki z Łowicza wraz ze strażakami 
i wolontariuszami z gminy Bolimów.
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Gmina Domaniewice | Radość w rodzinie państwa Chmurskich

Trojaczki z Rogóźna rosną
14 października w jednym 
z łódzkich szpitali 
przyszły na świat trojaczki. 
Szczęśliwymi rodzicami 
są Justyna i Witold 
Chmurscy, którzy mieszkają 
w Rogóźnie w gminie 
Domaniewice. 

Mają na imię Ignacy, Julia i Ju-
lian. Przyszły na świat jako wcze-
śniaki, w 34. tygodniu ciąży. Wa-
żyły kolejno: 1.780 g, 1.830 g 
i  1.840 g. W  inkubatorze dzie-
ci spędziły 2 tygodnie, ale szyb-
ko nabierały sił i  już po niespeł-
na miesiącu przyjechały razem ze 
swoimi rodzicami do domu, który 
znajduje się w Rogóźnie. Mieszka 
w nim wielopokoleniowa rodzina, 
której członkowie bardzo pomaga-
ją w opiece nad trójką rodzeństwa.

– Bóg dał, Bóg pomoże wycho-
wać – powiedział nam o tych wy-

jątkowych narodzinach pan Wi-
told. Przyznał, że zarówno w jego 
rodzinie, jak też w rodzinie żony, 
zdarzały się już wcześniej ciąże 
bliźniacze, ale narodzin trojacz-
ków nigdy dotąd nie było.

Państwo Chmurscy mają już 
4-letniego syna Wojtka, a  więc 
po narodzinach trojaczków stali 
się 6-osobową rodziną. Wszystkie 
wydatki muszą mnożyć razy trzy, 
ale na razie niczego im nie braku-
je, bo wszyscy, którzy przychodzą 
w odwiedziny, przynoszą w pre-
zencie pampersy i inne akcesoria 
niemowlęce. – Najgorsze są noce 

– nie kryje pan Witold, który żar-
tuje, że najgłośniejsza z całego ro-
dzeństwa jest jak na razie Julia.

Przed Świętami Bożego Na-
rodzenia, 23 grudnia, szczęśliwą 
rodzinę odwiedził w  ich domu 
wójt Paweł Kwiatkowski razem 
z  sekretarz gminy Marleną Ró-
życką-Żak. Przekazali gratulacje 
i  życzenia dla rodziców, ale też 
przywieźli ze sobą prezenty, któ-
rymi były trzy takie same foteliki 
samochodowe.

Przypomnijmy, że całkiem nie-
dawno pisaliśmy o  narodzinach 
trojaczków w gminie Nieborów. aa

Ignacy, Julia i Julian – potrójne szczęście rodziców z Rogóźna. 
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Łowicz | Przedszkole „Pod Świerkami”

Dzień piżamy
Społeczność Przedszkola In-

tegracyjnego Nr 6 „Pod Świer-
kami” włączyła się 14 grudnia 
w  akcję charytatywną Fundacji 
„Gdy liczy się czas”, organizując 
„Dzień Piżamy” na znak solidar-
ności i  wsparcia dzieci chorych  
na nowotwory. 

Ubranie to nawiązuje do co-
dziennego stroju dzieci przeby-
wających w  szpitalu. W  piża-
my ubrały się zarówno dzieci, 

jak i  pracownicy placówki. We 
wszystkich grupach miały miej-
sce spotkania, na których opo-
wiadano dzieciom o  idei akcji 
oraz o tym, że niektóre dzieci bo-
rykają się z ciężkimi chorobami 
i warto jest wesprzeć datkami ich 
leczenie. 

Przedszkolaki wzięły też udział 
w przygotowanych dla nich zaba-
wach ruchowych w ramach profi-
laktyki prozdrowotnej.  tb

Gmina Zduny | List do redakcji

Podziękowania ze Zdun
W imieniu Zarządu Stowa-

rzyszenia Seniorów Gminy Zdu-
ny i  Rady Zespołu Wokalnego 

„Wrzos”, z  okazji okresu świą-
tecznego i  Nowego 2022 Roku 
życzę Państwu i Rodzinom wiele 

serdeczności przy cennym zdro-
wiu, w  poczuciu bezpieczeń-
stwa. Dziękuję za miłą współpra-
cę w  mijającym 2021, z  prośbą 
o dalszą w 2022. Szczególne po-
dziękowania kieruję pod adresem 
redaktor podpisującej się inicja-
łami mwk, za artykuły dotyczące 
działalności w naszym stowarzy-
szeniu i zespole. 

Z wyrazami szacunku w imie-
niu aktywu społecznego stowarzy-
szenia i zespołu 

Krystyna Guzek
Zduny, 27 grudnia 2021 r.

Od redakcji: Osobą podpisują-
cą się inicjałami mwk jest nasza 
reporterka Mirosława Wolska-
-Kobierecka.

REKLAMA
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– To nie ja pomogłem, 
ale wszyscy 
uczestnicy akcji, ja 
tylko dostarczyłem to 
tam, gdzie byli ludzie 
potrzebujący wsparcia 
– mówi Skroński.

Na otwarciu jadłodzielni w Łowiczu byli: Krzysztof Olko, Zbigniew 
Skroński, Zofia Wielemborek i Krystian Cipiński. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Rewanż zdecydowanie 
dla rywala z Kutna
Podopieczni 
trenera Bartosza 
Włuczyńskiego 
z drużyny UMKS 
Księżak Łowicz 
z rocznika 2007 
skończyli ten rok w nie 
najlepszych nastrojach. 
W sobotę, 18 grudnia, 
w Łowiczu nasza 
drużyna przegrała 
z UKS Siódemka Trans 
Michor Kutno 44:75.

Ekipa kadetów UMKS Księ-
żak Łowicz, która rywalizuje w li-
dze wojewódzkiej zaczęła już 
rundę rewanżową i  po raz drugi 
w tym sezonie zagrała z drużyną 
z  Kutna. W  pierwszym meczu, 
rozegranym na wyjeździe Księ-
żacy przegrali tylko jednym punk-
tem 68:69 i teraz liczyli na dobry 
rewanż. Atut własnej hali miał im 
w tym pomóc.

Łowiczanie prowadzili wyrów-
nany mecz do 24. minuty. Gra to-
czyła się praktycznie kosz za kosz 
i  wydawało się, że nasz team 
wreszcie się przełamie i odniesie 
wygarną. Niestety, stało się zupeł-
nie inaczej. Nasi koszykarze stanę-
li i ze stanu 32:36 zrobiło się szyb-
ko 32:54. To było tragiczne sześć 
minut, które zaważyło o przegra-
nej. W kolejnych minutach goście 
kontrolowali przebieg meczu i po-
większali stopniowo przewagę, 
wygrywają pewnie 75:44. 

– Niestety będzie ciężko, ale 
o  tym meczu trzeba szybko za-

pomnieć. Co do ataku... Ry-
wale grali strefą. My mieliśmy 
grać zagrywkę, której nie grali-
śmy. Przetrzymywaliśmy piłkę, 
a  przy strefie, jeżeli ktoś się za-
waha, niestety pozycji rzutowej 
już nie ma. My i  tak mieliśmy 
bardzo dużo wolnych pozycji, ale 
nie trafialiśmy. Nie dzielimy się 
mądrze piłką. A  co do obrony...  
Niestety obrona 1 na 1 i  zasta-
wianie. Przeciwnicy mieli bar-
dzo dużo ponowień. Zbierali 
i dobijali, jak tylko chcieli. W ca-
łym meczu kompletnie nie by-
liśmy zaangażowani. Nie bie-
galiśmy tylko „człapaliśmy” po 
boisku. Szkoda, bo to jest prze-

ciwnik w  naszym zasięgu – po-
wiedział po meczu trener Bartosz  
Włuczyński.

Po świątecznej przerwie Księ-
żacy zagrają z ŁKS KM Szkoła 
Gortata II Łódź. W  pierwszym 
meczu w  Łowiczu łowiczanie 
wygrali 86:83. Zobaczymy czy 
w rewanżu będą potrafili wygrać 
i  zaliczyć drugie zwycięstwo 
w tym sezonie.  zł

10. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15: 

 �UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– UKS Siódemka Trans Michor 
Kutno 44:75 (11:10, 14:19, 
7:25, 12:21)

Księżak-2007: Dawid Gładki 21, 
Jan Doroba 9 (1x3), Mateusz Piń-
kowski 5 (1x3), Ryszard Kurczak 3 
(1x3) i Antoni Pietrzak oraz Maciej 
Fudała 4, Krystian Dutkowski, Szy-
mon Szygulski, Maciej Brzozowski 
i Rafał Wojda.
Najwięcej dla Siódemki: Pajor 21 
(1x3), Jaworski 16 i Galus 14.

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (4) 8 16 914-389

2. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (1) 9 15 716-573

3. MKS Ósemka Skierniewice (3) 8 14 713-427

4. PKK 99 Pabianice (3) 8 13 627-596

5. UKS Siódemka Trans Michor Kutno (6) 9 12 536-691

6. TK Basket Stryków (2) 9 12 537-821

7. AZS PWSZ Skierniewice (9) 6 10 410-442

8. UMKS Księżak-2007 Łowicz (7) 7 8 411-540

9. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (8) 8  8 465-850

Dawid Gładki (z piłką) to podstawowy strzelec łowickich kadetów. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów starszych U19

Dobra była druga połowa meczu
Tuż przed świętami juniorzy UMKS Księżak-2004 
Łowicz zagrali mecz w lidze wojewódzkiej. 
Zespół trenera Michała Sękalskiego przegrał 
z AZS PWSZ Skierniewice 61:90, zatem  
na wygraną w tym sezonie musi nadal poczekać.

W wyjazdowym spotkaniu 
12. kolejki, rozegranym we wto-
rek 21 grudnia, UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz nie był fawory-
tem. W  pierwszym meczu nasz 
team przegrał w  Łowiczu 57:95 
i  teraz jechał powalczyć ambit-
nie o wygraną, ale wiedział, że to 
trudne zadanie.

O  porażce zadecydowa-
ła pierwsza połowa spotkania, 
w której Księżak stracił do rywa-
la 29 punktów. Nasza ekipa prze-
spała pierwsze dziesięć minut. 
Brakowało koncentracji w  obro-
nie i  sprawnego ataku. Po dzie-
cięciu minutach miejscowi pro-
wadzili już 31:13 i  wiedzieli, że 

mają kontrolę nad tym meczem. 
Do przerwy AZS wygrywał już 
54:25 i zaliczka 29 oczek dawała 
im spokój w grze.

Po przerwie gra była bardzo 
wyrównana, jednak o odrobieniu 
strat nie było mowy. Łowiczanie 
zaczęli grać lepiej, ale za późno. 
Drugą połowę Księżacy zremiso-
wali 36:36, jednak w takich spo-
tkaniach trzeba grać swoje od po-
czątku meczu.

– Pierwsze zwycięstwo jeszcze 
przed nami... – krótko skomento-
wał trener Michał Sękalski.

Na wygraną nie ma za dużo 
czasu. Nasi juniorzy mają do ro-
zegrania jeszcze tylko dwa spo-

tkania. W  2022 roku zagrają  
8 stycznie z ekipą z Kutna w Ło-
wiczu i  15 stycznia ŁKS KM 
Szkoła Gortata II Łódź. W Kut-
nie łowiczanie przegrali w pierw-
szej rundzie 57:95, a w Łowiczu 
z ekipą Gortat II 47:111. Patrząc 
na wyniki to raczej trudno spo-
dziewać się wygranej, ale może 
łowiczanie sprawią miłą niespo-
dziankę na zakończenie rozgry-
wek.  zł
12. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych U19:

 �AZS PWSZ Skierniewice – UMKS 
Księżak-2004 Łowicz 90:61 
(31:13, 23:12, 17:15, 19:21)
Księżak-2004: Jakub Bogus 20 
(3x3), Łukasz Pińkowski 14 (1x3), 
Szymon Durmaj 8 (1x3), Dominik 
Wilk 7 i Wojciech Szygulski, oraz 
Kajetan Kowalski 7, Dawid Gładki 
3 i Jan Doroba 2.
Najwięcej dla AZS: Mikołaj Miś-
kiewicz 22 (3x3), Bartosz Andra-

szewski 17, Jakub Sadowniczyk 13 
i Maciej Maciesiak 12.

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (1) 10 20 1228-487

2. KS Kutno (2) 10 17 813-681

3. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (4) 10 16 900-883

4. Profi Sunbud PKK 99 Pabianice (3) 10 16 714-750

5. SKS Start Łódź (5) 11 15 868-935

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 9 11 634-818

7. UMKS Księżak-2004 Łowicz (7) 10 10 512-1135

Juniorzy Księżaka mają do rozegrania jeszcze tylko dwa mecze w lidze wojewódzkiej. 

FO
T.

 Z
B

IG
N

IE
W

 Ł
A

Z
IŃ

S
K

I 

Piłka halowa | Turniej świąteczny

Młodzi piłkarze 
rywalizowali w Bedlnie

Kolejny raz w   hali sporto-
wej w Bedlnie odbył się cykl tur-
niejów w  halowej piłki nożnej.  
Na zaproszenia GKS Bedlno od-
powiedziało łącznie aż 23 druży-
ny z piętnastu klubów wojewódz-
twa łódzkiego, mazowieckiego 
i kujawsko-pomorskiego. Zawod-
nicy rywalizowali w trzech kate-
goriach wiekowych 2011, 2009 
oraz 2008.

Jako pierwsi do rywaliza-
cji przystąpiła najstarsza katego-
ria U13, w której łącznie zagrało 
siedem zespołów. Dało się za-
uważyć, iż już w tym wieku za-
wodnicy prezentują dość wysoki 
poziom sportowy, a fakt, że osta-
tecznie nikt nie zakończył rozgry-
wek bez porażki świadczy o wy-
równanym poziomie zawodów.

 
 �Klasyfikacja końcowa: 1. Róża 

Kutno; 2. Boruta Zgierz; 3. GKS 
Bedlno; 4. Szopen Sanniki; 5. FEA 
Gostynin; 6. AP Młody Lubień Ku-
jawski; 7. Victoria Bielawy

 �MVP Turnieju: Mikołaj Solarski 
(Róża Kutno)

 �Król strzelców: Bartosz Dudek 
(Boruta Zgierz)

 �Wyróżnienia: Maksymilian Roź-
niatowski (GKS Bedlno), Eryk Ka-
liński (Sanniki), Marcel Włodarczyk 
(FEA Gostynin), Krystian Loba  
(AP Młody Włocławek), Gabryś  
Jakiel (Victoria Bielawy).

W wieczornym etapie do gry 
przystąpił rocznik 2009, w  któ-
rym organizatorzy gościli zespo-
ły z Kutna, Krośniewic, Zdun oraz 
Łącka. Bezkonkurencyjna okaza-
ła się drużyna MKS Expom Kro-
śniewice, która zdobyła komplet 
zwycięstw oraz większość nagród 
indywidualnych. Trenerzy zgod-
nie uznali, że świetną postawą 
wykazali się najmłodsi zawodnicy 
turnieju z GKS Bedlno 2010, któ-
rzy mimo słabszych wyników po-
kazali się z bardzo dobrej strony. 

Do ostatniego meczu toczyła 
się walka o drugą pozycję, którą 
ostatecznie udało się wywalczyć 
Astrze Zduny.

 �Klasyfikacja oraz wyróżnienia: 
1. MKS Expom Krośniewianka;  
2. Astra Zduny; 3. GKS Bedlno 
2009; 4. FEA Łąck; 5. Róża Kutno; 
6. GKS Bedlno 2010.

 �MVP i król strzelców turnieju: 
Alan Błaszczyk

 �Wyróżnienia: Piotr Szczepanik 
(Astra Zduny), Wiktor Kaczmarek 
(GKS Bedlno 09), Bartosz Ka-
miński (FEA Łąck), Jakub Garbyś 
(Róża Kutno), Filip Jaroszewski 
(GKS Bedlno 10)

Ostatnim akcentem była rywa-
lizacja kategorii U10, w której ze 
względu na duże zainteresowa-
nie, turniej podzielono na dwa 
poziomy. W obu etapach nie bra-
kowało emocji, a  o ostatecznej 
kolejności często musiały decy-
dować wyniki ostatnich meczów 
turnieju.
Klasyfikacja i wyróżnienia:

 �Grupa A: 1. Pelikan Łowicz;  
2. Róża Kutno; 3. Błękitni Gąbin;  
4. Stal Głowno; 5. Orkan Sochaczew

 �Grupa B: 1. LKS Rosanów;  
2. MKS Żychlin; 3. Pelikan Łowicz; 
4. GKS Bedlno; 5. Pelikan II Łowicz

 �MVP: Alan Kozmana (Róża Kut-
no), Olaf Martofel (MKS Żychlin)

 �Król Strzelców: Kacper Witkow-
ski i Hubert Jasiński (Pelikan Łowicz)

 �Najlepszy bramkarz: Kajetan 
Piechocki (Gąbin), Wojciech Rygiel-
ski (Rosanów)

 �Wyróżnienia: Hubert Drabik (Be-
dlno), Grzegorz Karda (Pelikan), 
Bruno Szubielak (Głowno), Jan Fel-
czak (Sochaczew).

Turnieje odbyły się dzięki 
wsparciu Urzędu Gminy Bedlno 
oraz sponsorów. W ciągu dwóch 
weekendów łącznie rozegrano po-
nad 100 meczów, w których wy-
stąpiły 43 drużyny z ponad dwu-
dziestu klubów. Info: GKS Bedlno
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Piłka nożna halowa | XXIX Łowicka Liga Futsalu

Najwięcej strzelił Arkadiusz Błaszczyk
W czterech klasach 
rozgrywek Łowickiej 
Ligi Futsalu po czterech 
kolejkach najwięcej 
bramek na koncie – 12 ma 
zawodnik Chińskiej Łowicz 
– Arkadiusz Błaszczyk.

Błaszczyk jest niekwestiono-
wanym liderem strzelców ca-
łej ŁoLiF, bowiem nie tylko 
ma na  swoim koncie najwięcej 
bramek, ale też strzela na  naj-
wyższym poziomie rozgrywek 
w KIA Open I Lidze, gdzie grają 
m.in. Fantazja Głowno i Błękitni 
Dmosin. Z  tych drużyn najwię-
cej – po 3 gole, mają na koncie 
Nikodem Andrzejewski i  Da-
wid Ślązak (Błękitni) oraz Anto-
ni Waśkiewicz, Patryk Tuliński 
i Karol Kruk (Fantazja).

W Da Grasso II Lidze ŁoLiF 
na 1. miejscu znajduje się Domi-
nik Czeczko z Subiektu Niebo-
rów, który w  czterech meczach 
6 razy pokonywał bramkarza ry-
wali. Wysoko, bo na 3. miejscu 
w  zestawieniu znajduje się Hu-
bert Włodarczyk z  Nieobli-
czalnych Głowno, który zdobył 
4 gole. Ponadto po trzy bramki 
dla Błękitnych II Dmosin strzeli-
li Mariusz Filipiński oraz Piotr 

Mielczarek. Warto dodać, że 
w  tej lidze gra jeszcze Witami-
ner Głowno, który jednak zdobył 
do tej pory jedynie dwie bramki, 
autorstwa Krystiana Kubiaka 
i Huberta Stasiaka.

Także 6 bramek ma lider 
strzelców w  Zina III Lidze Ło-
LiF, a  jest nim Przemysław 
Plichta z TAJ Małszyce. W czo-
łówce widać także nazwiska kil-
ku graczy Tiruriru FC Domanie-
wice Nazema Hasso, Krystiana 
Siatkowskiego oraz Sebastia-
na Janickiego, którzy zdobyli  
po 3 bramki.

W najniższej Vaveosport Rob-
kol IV Lidze ŁoLiF w  rankin-
gu strzelców przewodzi Mar-
cel Sierota z  OSP Chąśno 
Drugie, który ma na swoim koncie  
8 bramek. Najlepszym strzelcem 
występujących w  tych rozgryw-
kach Kulawych FC Domaniewice 
jest Artur Pawłowicz, który zdo-
był 4 bramki.

Od startu rozgrywek XXIX 
edycji Łowickiej Ligi Futsalu 
na  parkietach hal OSiR w  Ło-
wiczu padło łącznie 458 goli  
w 96 spotkaniach, co daje wysoką 
średnią 4,77 bramki/mecz. Kibice 
nie mogli zatem narzekać na do-
tychczasowe emocje związane 
z futsalową rywalizacją.  wp W zespole Nieobliczalnych Głowno gra m.in. Przemysław Gibała (z prawej). 
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Piłka nożna | Głowno

Mikołaje i Elfy w drużynie Stali
Głowieńska drużyna 
podtrzymała tradycję 
świątecznego spotkanie 
na ostatnim przed Bożym 
Narodzeniem treningu.

Na ostatnich zajęciach pod-
opieczni trenera Adriana Tomczy-
ka z rocznika 2008/2009 rozegrali 
świąteczny mecz. Ich przeciwni-
kiem byli...rodzice, którzy w stro-
jach Mikołajów i  Elfów dzielnie 
stawili czoła swoim pociechom. 

Mecz przebiegał w  świątecznej 
atmosferze, a tuż po nim młodzi 
zawodnicy otrzymali wspaniałe 
prezenty. Cieszy atmosfera, jaka 
panuje w drużynie i miejmy na-
dzieje, że za rok kolejny raz uda 
się przystąpić do meczu. Teraz 
głowieńskich zawodników cze-
ka krótka przerwa świąteczna, 
a zaraz po niej powrót do trenin-
gów. W planach jest m.in. wyjazd 
na obóz oraz rozegranie kilku spa-
ringów tuż przed rozpoczęciem li-
gowych zmagań.

W drużynie Stali grają: Kac-
per Kozłowski, Dawid Dąbrow-
ski, Cyprian Krakowiak, Da-
mian Janicki, Dawid Janicki, 
Leon Warlikowski, Krzysztof 
Puk, Dawid Malczewski, Oskar 
Rojek, Kacper Nagański, Piotr 
Dałek, Jakub Andruszkiewicz, 
Jan Gocek, Igor Romanowicz, 
Alex Drewnicki, Marcel Kotus, 
Filip Olejniczak, Oskar Rojek, 
Igor Zajączkowski, Kacper Ką-
dzielawski i Alan Milczarek.  

wp
Rodzinna atmosfera w drużynie Stali Głowno rocznika 2008/2009. Przed świętami rodzice  
i ich dzieci-piłkarze grają ze sobą mecz, a potem rozdawane są prezenty.
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Piłka nożna | Zjednoczeni Stryków

Szukają trenera
Strykowianie z drużyny 
rocznika 2012 będą mieli 
nowego szkoleniowca.

Klub MKS Zjednoczeni poszu-
kuje trenera dziecięcej drużyny 
piłkarskiej. Dotychczasowy szko-
leniowiec drużyny rocznika 2012 
– Rafał Rybicki pracuje w Stryko-
wie jedynie do końca roku, by na-
stępnie podjąć wyzwanie na ław-
ce trenerskiej innego zespołu. 

Zainteresowani podjęciem pra-
cy ze strykowską młodzieżą pro-
szeni są o  kontakt z  Członkami 
Zarządu Sebastianem Nowackim 
– tel. 506-788-444 lub Rafałem 

Sadeckim – tel. 501-385-225. 
Aplikację można wysłać tak-
że na adres e-mail: zjednoczeni_ 
strykow@op.pl. 

Klub MKS Zjednoczeni to naj-
dłużej działający klub w  Stry-
kowie, mający bogatą sporto-
wą historię i w tej chwili ponad 
100-osobowe zaplecze młodych 
adeptów futbolu w  różnych gru-
pach wiekowych. Swoją siedzi-
bę Zjednoczeni mają na stadionie 
przy ul. Brzezińskiej 24 w Stryko-
wie, ale treningi i zajęcia sportowe 
odbywają się także na orliku i w 
halach sportowych szkół podsta-
wowych z terenu gminy. wp

Drużyna młodych piłkarzy Zjednoczonych wkrótce pożegna się z 
trenerem Rafałem Rybickim.
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PROGNOZA POGODY | 30.12.2021 – 5.01.2022

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno,  
okresami opady deszczu.  
W piątek pochmurno, miejscami słabe 
opady deszczu. Widzialność umiarkowana 
w czasie opadów, zamglenia.  
Wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 4 st. C  
w czwartek do + 8 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 1 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże,  
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 8 st. C w sobotę  
do + 5 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 2 st. C do – 1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.  
Widzialność umiarkowana w czasie 
opadów, zamglenia. Wiatr północno-
wschodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 8 st. C. 
Temp. min w nocy: + 2 st. C do 0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Piłka nożna | Głowno

Stal Głowno bez trenerów
Drużyna seniorów Stali 
Głowno przed startem 
zimowego okresu 
przygotowawczego 
nie ma szkoleniowca. 
Z prowadzenia zespołu 
zrezygnował duet 
braci trenerów Adam 
i Przemysław Gibała.

Tuż przed Świętami Bożego 
Narodzenia wiadomość o  rezy-
gnacji trenerów podał oficjalny 
profil Stali Głowno na  Facebo-
ok’u. Starszy z braci Przemysław 
Gibała na  ławce trenerskiej Sta-
li po raz pierwszy zasiadł kilka 
lat temu, gdy z chorobą walczył 
śp. Tomasz Szcześniak. Wtedy 
w duecie z Adrianem Tomczy-
kiem wyciągnęli pomocną dłoń 
Stali, a kilka miesięcy później, po 
śmierci trenera Szcześniaka, Gi-
bała przystał na  propozycję ów-
czesnego zarządu i objął funkcję 
trenera pierwszego zespołu już 
w  duecie ze  swoim młodszym 
bratem Adamem. Był to logicz-
ny ruch ze strony klubu, bowiem 
bracia byli w Głownie od wielu lat 
jako piłkarze, a także trenerzy dru-
żyn juniorskich. Można powie-
dzieć, że stali się głównym archi-
tektami awansu z klasy okręgowej 
i utrzymania Stali na trudnym IV-
-ligowym szczeblu.

W latach pracy braci trene-
rów Przemysława i Adama Gi-
bałów klub może pochwalić się 

także m.in. historycznym zwycię-
stwem z  rezerwami Widzewa II 
Łódź, które przesądziło o ponow-
nym awansie do IV Ligi czy też 
wygrana w  prestiżowym rankin-
gu Pro Junior System, który oce-
nia wprowadzanie młodych piłka-
rzy-wychowanków do pierwszego 

zespołu, a to z pewnością w ostat-
nich latach wizytówka głowień-
skiego klubu. 

W  tym roku Stal miała burz-
liwy okres nie tylko na  boisku. 
Łódzki Związek Piłki Nożnej 
na  kilka miesięcy uniemożliwił 
Przemysławowi Gibale prowa-

dzenie drużyny za wystawienie 
do gry nieuprawnionego zawod-
nika. Stal miała swoje problemy, 
ale dalej walczyła i jako beniami-
nek IV ligi osiągnęła cel – utrzy-
manie. 

Latem w  klubie zmienił się 
zarząd, nowym Prezesem został 

Marek Dratkiewicz, a  funkcję 
pierwszego trenera powierzono 
Adamowi Gibale. 

Po kilku miesiącach rundy je-
siennej głowieńscy piłkarze nie 
mają jednak powodów do zado-
wolenia. Stal z dorobkiem 15 pkt. 
zajmuje 14. miejsce w tabeli i jest 

realnie zagrożona spadkiem. Tym 
zajmował się będzie jednak już 
ktoś inny. 

Klub nie podał jeszcze infor-
macji kto zastąpi braci Gibałów, 
a trzeba też dodać, że wraz z nimi 
Stal opuścił także kierownik dru-
żyny Maciej Stokowski. wp

Przemysław Gibała i Adam Gibała (z prawej) od wielu lat byli związani ze Stalą zarówno jako czynni piłkarze, 
a ostatnio też jako jej trenerzy.
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Trener Przemysław Gibała (z prawej) był pierwszym szkoleniowcem 
Stali od 2019 roku.
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Piłka nożna | Młodzik D1

Wysoka wygrana strykowskiej młodzieży
Zespół Zjednoczonych 
z grupy Młodzik D1 pewnie 
wygrał ostatnie w tym 
roku spotkanie, a później 
strykowianie zagrali 
w nietypowym turnieju.

W sobotę, 18 grudnia stry-
kowianie udali się do Woli Za-
radzyńskiej, gdzie zmierzyli się 
z  GKS Ksawerów. Spotkanie 
od  początku było pod kontrolą 
Zjednoczonych, którzy zaapliko-
wali rywalom aż siedem bramek. 
Było to piękne sportowe podsu-
mowanie dobrego roku 2021, a w 
ostatnim pojedynku wystąpiło aż 
17 zawodników.

 �GKS Ksawerów – Zjednoczeni 
Stryków 1:7
Bramki dla Strykowa: Nikodem 
Perek, Wiktor Woźniak, Dawid Bor-
kowski 2, Patryk Bierzyński, Miko-
łaj Kamiński oraz Alan Kolarski.
Zjednoczeni: Marcel Madyński, 
Kacper Borkowski – Aleks Plocek, 
Mateusz Robak, Szymon Majew-
ski, Konrad Florkowski, Miłosz 

Perek, Nikodem Perek, Antoni 
Bancerz, Wiktor Woźniak, Dawid 
Borkowski, Milena Lesiak, Bartek 
Krasiński, Eryk Plocek, Patryk Bie-
rzyński, Mikołaj Kamiński i Alan 
Kolarski.

Po roku wspólnych emocji stry-
kowianie wspólnie podsumowali 
w Hotelu Dobieszków piłkarskie 
działania. Przyznano wyróżnie-
nia za niemal 100% frekwencję 
na treningach dla czterech zawod-
ników oraz zwycięzcy II edycji 
Turbo Stryksiaka z obozu sporto-

wego, którym był Aleks Plocek. 
Ponadto odbyła się rywalizacja 
w e-sport, bowiem przygotowano 
stanowiska do gry w FIFĘ. 

Po podziale na  cztery pięcio-
osobowe grupy zwycięzcą całego 
Turnieju okazał się Kacper Bor-
kowski. Podziękowania za tak 
piękną inicjatywę integracji całej 
drużyny należą się rodzicom, któ-
rzy byli zaangażowani w organi-
zację meczu, przygotowanie sta-
nowisk do gry e-sport i pysznego 
jedzenia oraz upominków dla za-
wodników i zawodniczek. wp

Strykowianie z grupy Młodzik D1 rozegrali ostatnie w tym roku 
spotkanie dopiero w grudniu.
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Głowno | Sportowe stypendia

Burmistrz nagrodził za wyniki
Piątka utalentowanych spor-

towców otrzymała stypendia spor-
towe do Burmistrza Głowna.

Nagrody pozytywnie zaopinio-
wała powołana przez Burmistrza 
Grzegorza Janeczka Komi-
sja Stypendialna do opiniowania 
wniosków o  przyznanie stypen-
dium sportowego oraz wniosków 
o przyznanie nagród i wyróżnień 
za osiągnięte wyniki sportowe dla 
uczniów zamieszkałych na terenie 
Głowna.

Za sukcesy w  roku 2021 sty-
pendia przyznano piątce mło-
dym sportowcom. Annie Baran 
(tenis ziemny) ze  Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w  Głownie, Bar-
barze Gorzkiewicz (kolarstwo) 
ze  Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego w  Zespole Szkół Ogólno-
kształcących i Technicznych nr 13 
w  Toruniu, Małgorzacie Jakó-
biec (lekkoatletyka) z Publiczne-
go Liceum Ogólnokształcącego 
Uniwersytetu Łódzkiego, Micha-
linie Leszkiewicz (lekkoatletyka) 
z VI Liceum Ogólnokształcącego 
w Łodzi, Piotrowi Mabiki (lek-
koatletyka) z SP nr 3 w Głownie.

Wszystkim młodych spor-
towcom należą się wielkie sło-
wa uznania za wspaniałe wyniki, 

szczególnie osiągnięte w  trud-
nym, pandemicznym roku 2021.
 wp

Nagrodzeni sportowcy z Głowna, od góry, od lewej: Michalina 
Leszkiewicz, Anna Baran, Piotr Mabiki. Na dole, od lewej: Barbara 
Gorzkiewicz (z lewej) i Małgorzata Jakóbiec.
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Stypendia sportowe
dla najlepszych
ufundował burmistrz Głowna – str. 27

Duet braci Gibała
zrezygnował
– Stal Głowno bez trenerów – str. 27
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Piłka nożna | Turniej

Młoda Stalówka w gazie
Drużyna młodzieżowa 
Stali Głowno 
z rocznika 2010 
pokazała się z bardzo 
dobrej strony podczas 
turnieju w Łodzi.

W połowie grudnia w łódzkiej 
Atlas Arenie aż 10 drużyn walczy-
ło o Puchar Prezydent Miasta Ło-
dzi Hanny Zdanowskiej. Uczest-
nikami na specjalne zaproszenie 
zostawały drużyny z  długą pił-
karską tradycją i sukcesami. Tym 
bardziej warto docenić, że w gro-
nie startujących znalazła się gło-

wieńska Stal pod wodzą trenerów 
Przemysława i Adama Gibałów.

Młodzi głownianie znaleźli się 
w grupie wraz z takimi � rmami, 
jak: Widzew Łódź, Boruta Zgierz 
oraz Zawiszą Rzgów i  Łódzką 
Akademią Futbolu. Po wygraniu 
z  Widzewem i  Borutą Stal uzy-
skała awans do pół� nału, gdzie 
niestety przegrała ze zdecydowa-
nie lepiej dysponowanym zespo-
łem Łódzkiego Klubu Sportowe-
go, który okazał się ostatecznym 
triumfatorem Turnieju. Stal zajęła 
ex-aequo 3. miejsce w  rozgryw-
kach, za co należą się jej wielkie 
brawa.

Stal Głowno z rocznika 2010 
grała w składzie: Beniamin Fa-
bisiak, Wojciech Matejczyk, Ja-
kub Tkacz, Jakub Puk, Igor An-
drzejewski, Bruno Szubielak, 
Filip Gawron, Maciej Płucienni-
kowski oraz Wojciech Szymajda.

Warto dodać, że młodsi koledzy 
z rocznika 2014 rozpoczęli swoją 
własną drogę w  rozgrywkach li-
gowych w  sezonie 2021/2022. 
Sponsorem ekipy zostało Cen-
trum Budowalne Głowno, dzięki 
czemu młodzież otrzymała pro-

fesjonalne stroje sportowe i może 
z dumą reprezentować Stal Głow-
no na boiskach województwa 
łódzkiego. 

Trenerami w  tej drużynie są 
Adam Gibała oraz Patryk Tuliń-
ski. wp

Młodzi piłkarze Stali rywalizowali w Łodzi z ŁKS-em, Widzewem czy 
Borutą i spisali się świetnie.
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Zespół Stali Głowno rocznika 2010 pod opieką trenerów Adama Gibały (z lewej) oraz Przemysława Gibały 
w Turnieju w Atlas Arenie w Łodzi zajął 3. miejsce.
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Sport szkolny | Bieganie

Bratoszewiczanie nie zawiedli
Uczniowie 
Szkoły Podstawowej 
w Bratoszewicach licznie 
stawili się na ostatnich 
w tym roku zawodach 
z cyklu City Trail Junior.

Młodzi biegacze pod opieką 
nauczycieli Katarzyna Królikow-
skiej, Eweliny Kowalińskiej i Łu-
kasza Kaźmierczaka rywalizowali 
w Łodzi w Parku Baden-Powella, 
gdzie w dniach 11-12 grudnia roz-
grywano kolejną edycję zawodów 
City Trail. W niedzielnej imprezie 
mimo niskiej temperatury wystar-
towali także najmłodsi z oddziału 
przedszkolnego. Wszyscy ubra-

ni byli w  żółto-niebieskie stroje 
z logiem Gminy Stryków, a także 
czapki Mikołajów.

Czysto sportowo uczniowie 
z  Bratoszewic także spisali się 
znakomicie. Wśród chłopców 
w  kategorii D0 triumfował Szy-
mon Paszkowski, a  starszej gru-
pie D1 na wysokim 2. miejscu 
uplasował się Stanisław Króli-
kowski, a  trzeci był Julian Pasz-
kowski. Kolejne podium w kate-
gorii D2 zanotował Fabian Sasin, 
który zajął 3. miejsce. Brawa na-
leżą się jednak wszystkim uczest-
nikom, bowiem przełajowa trasa 
była trudna, a  dodatkowo biega-
nie utrudniał leżący na niej śnieg 
i  lód. Kolejne zawody organizo-

wane w Łodzi odbędą się w przy-
szłym roku w dniu 9 stycznia. 

Warto dodać, że przy Szkole 
Podstawowej w  Bratoszewicach 
działa sekcja lekkoatletyczna pod 
klubem LUKS Dwójka Stryków. 
Zajęcia prowadzi trener Łukasz 
Kaźmierczak, który realizuje tak-
że działania w ramach programu 
SKS – Szkolny Klub Sportowy. 
Efektem tego była w  tym roku 
organizacja dwóch edycji zawo-
dów Wakacje z  Lekkoatletyką 
oraz wyjazdy na zawody lekko-
atletyczne do Wolborza czy War-
szawy. Ponadto młodzież z całej 
gminy miała możliwość wyjazdu 
do Chorzowa na Memoriał Kami-
li Skolimowskiej. wp

Grupa uczniów z Bratoszewic pod opieką nauczycieli regularnie bierze udział w zawodach biegowych.
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Koszykówka | Stryków

Kadra TK Basket 
podnosi poziom
Koszykarki klub 
w Strykowie wskoczy na 
wyższy poziom. Sportowo 
mają o to zadbać trenerzy 
Urszula i Bartłomiej 
Szepaniak, który ukończyli 
prestiżowe szkolenie.

Na początku grudnia oboje 
wzięli udział w  Ogólnopolskim 
Szkoleniu dla Nauczycieli i  Tre-
nerów „Wychowaj Mistrza”, które 
było organizowane przez Funda-
cję Marcina Gortata MG13. Dzię-
ki podniesieniu kwali� kacji i uzy-

skaniu certy� katów trenerska 
kadra strykowskiego klubu bę-
dzie mogła zadbać o jeszcze lep-
sze szkolenie, co miejmy nadzie-
ję pociągnie za sobą także lepsze 
wyniki w wykonaniu koszykarek 
i koszykarzy TK Basket Stryków.

Towarzystwo Koszykówki TK 
Basket Stryków na mapie woje-
wództwa łódzkiego istnieje już 
kilka lat. W  sezonie 2021/2022 
klub wystawił do rozgrywek wo-
jewódzkich kilka zespołów, które 
rywalizują w  grupach do lat 15, 
14 i 12 wśród chłopców oraz do 
lat 13 i 12 wśród dziewcząt.  wp

Trenerzy TK Basket Stryków podczas szkolenia spotkali m.in. 
wybitnego polskiego siatkarza Piotra Gruszkę.
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SOBOTA, 8 STYCZNIA:
 godz. 9:00, hala MOSiR przy ul. 

Grota-Roweckiego 3 w Pabiani-
cach, 11. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 15 
chłopców: PKK 99 Pabianice 
– TK Basket Stryków,

 godz. n/u, hala OSiR w Skier-
niewicach, dwumecz 6. kolejki 
Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki do lat 12 chłopców: AZS 
PWSZ Skierniewice – TK Ba-
sket Stryków, ŁKS Koszykówka 
Męska Szkoła Gortata I Łódź – 
TK Basket Stryków,

 godz. 15:00, hala OSiR nr 2 przy 
ul. Topolowej 2 w Łowiczu, XXIX 
Łowicka Ligi Futsalu – 5. kolej-
ka Vaveosport Robkol IV Ligi: 
AA Łowicz – Kulawi FC Doma-
niewice,

 godz. n/u, hala MOSiR przy 
ul. Wschodniej w Zgierzu, 11. 
kolejka Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 13 dziewcząt: 
TK Basket Stryków – Basket 
4Ever Ksawerów.

NIEDZIELA, 9 STYCZNIA:
 godz. n/u, hala MOSiR przy ul. 

Wschodniej 2 w Zgierzu, dwu-
mecz 5. kolejki Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 12 
dziewcząt: TK Basket Stryków 
– KS Kutno, TK Basket Stryków 
– Super Drob Widzew Łódź,

 godz. 13:30, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, roz-
grywki XXIX edycji Łowickiej 
Ligi Futsalu – 5. kolejka Zina III 
Ligi: Kolejarz Łowicz – Tiruriru 
FC Domaniewice,

 godz. 14:20, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, XXIX 
Łowicka Liga Futsalu – 5. kolej-
ka Da Grasso II Ligi: KS Stefan 
Łowicz – Nieobliczalni Głowno,

 godz. 15:20, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, XXIX 
Łowicka Liga Futsalu – 5. ko-
lejka Da Grasso II Ligi: Mikoba 
United Klewków – Witaminer 
Głowno,

 godz. 16:20, hala OSiR nr 1 przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu, XXIX 
Łowicka Liga Futsalu – 5. kolej-
ka Da Grasso II Ligi: Błękitni II 
Dmosin – Promil Let’s Dance 
Dzierzgów,

 godz. 17:30, hala OSiR nr 2 
przy ul. Topolowej 2 w Łowiczu, 
XXIX Łowicka Liga Futsalu – 
6. kolejka Vaveosport Robkol 
IV Ligi: Kulawi FC Domaniewi-
ce – ZSCKR Zduńska Dąbrowa.

PONIEDZIAŁEK, 
10 STYCZNIA:

 godz. 17:00, hala MOSiR przy ul. 
Wschodniej w Zgierzu, zaległa 
4. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 13 dziew-
cząt: TK Basket Stryków – ŁKS 
Koszykówka Kobiet Łódź.  wp
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Zasłużeni z Bochenia – rodzina Rybusów
Czesław Sut, w wydanej  
w 2014 r. książce „Historia 
działaczy ludowych 
i oświatowych Ziemi 
Łowickiej”, przybliżył postacie 
wielu lokalnych działaczy 
społecznych. Zrozumiałe,  
że nie wszyscy zasłużeni  
dla naszych lokalnych dziejów 
mogli się w niej znaleźć.  
Aby uzupełnić tę lukę, 
chciałbym przedstawić  
sylwetki i pokazać zasługi 
trzech członków rodziny 
Rybusów z Bochenia, których 
nazwiska umieszczone są 
na tablicy „Zasłużonych  
dla Bochenia”, znajdującej 
się w Izbie Pamięci tej znanej 
łowickiej wsi. 

Franciszek Rybus

Najstarszym z bohaterów jest Franciszek, 
pradziadek mojej żony, urodzony w 1880 r. 
w Bocheniu. Tak jak jego przodkowie, Franciszek 
zajmował się rolnictwem. Ukończył 3-oddziałową 

szkołę początkową, mieszczącą się w rodzinnej 
wsi, w której nauka z powodu braku pomieszczeń 
odbywała się za każdym razem w innym domu. 

Pierwsze wzmianki o społecznej działalności 
Franciszka odnalazłem w materiałach z 1898 r., 
kiedy to wraz kolegami przyjął obowiązki pro-
wadzenia wiejskiej biblioteki. Zyskując dostęp 

do książek i gazet, miał możliwość poszerzania 
wiedzy i kształtowania swego światopoglądu. 
W 1905 r., będąc jeszcze kawalerem, wysta-
wił przydrożny krzyż na drodze ze Strugienic 
do Guźni. Niestety, nie wiadomo, z jakiej okazji 
go ufundował. Krzyż w tym miejscu stoi do dziś, 
lecz oryginalny już dawno uległ zniszczeniu. 

Franciszek należał do ludzi bardzo poboż-
nych, które wspierały finansowo swoją parafię 
w Chruślinie. Świadczą o tym zachowane wśród 
rodzinnych pamiątek kwity, wystawione przez ks. 
Roberta Głażewskiego. Należał również do ini-
cjatorów utworzenia w 1913 r. w Bocheniu Straży 
Ogniowej. Potwierdzeniem zaangażowania w jej 
powstanie jest jego podpis pod dokumentem 
ustanawiającym Towarzystwo Ochotniczej Straży 
Ogniowej. W kolejnych latach pełnił w niej funkcję 
członka zarządu oraz sekretarza. 

Angażował się też w działalność innych stowa-
rzyszeń, m.in. piastował funkcję sekretarza Kółka 
Rolniczego oraz członka Rady Nadzorczej Spół-
dzielni Mleczarskiej w Bocheniu. Zdarzył mu się 
także krótki epizod w grupie teatralnej, prowadzo-
nej przez nauczyciela Czesława Motylińskiego. 
W 1914 r. bocheniacy wystawili w łowickiej Re-
sursie Rzemieślniczej amatorskie przedstawienie 
„Jaśkowe zamysły”. Początkowo Franciszek miał 
zagrać rolę tytułowego Jaśka, lecz w przeddzień 
przedstawienia został pokaleczony nożem przez 
jednego z sąsiadów. Ostatecznie wystąpił jako 
Walenty, syn Jaśka. Udział w sztuce miał także 
Adam Rybus, wcielając się w postać Laurentego, 
syna organisty. Całe przedstawienie publiczność 
odebrała bardzo pozytywnie.

O jego postawie patriotycznej świadczy prze-
kazanie w 1917 r. placu pod kopiec upamięt-
niający Tadeusza Kościuszki, usypany przez 
bocheniaków z okazji 100 rocznicy jego śmierci. 
Franciszek brał również udział w rozbrajaniu 
Niemców w Łowiczu w 1918 roku jako członek 
bocheńskiego oddziału Polskiej Organizacji Woj-
skowej. Na przełomie lat 20 i 30 pełnił funkcję soł-
tysa Bochenia. W tym czasie gościł też u siebie 
nowego nauczyciela, Teodora Goździkiewicza, 
któremu odstąpił jeden pokój wraz z kuchnią. 
Zmarł w 1958 r., kilka miesięcy po swojej żonie 
Józefie z Flisów. Przed śmiercią przekazał swoje 
gospodarstwo synowi Janowi Rybusowi. Do dziś 
mieszkają w nim jego potomkowie.  dok. str. II

Franciszek, Adam i Stanisław Rybusowie, fot. ze zbiorów Izby Pamięci w Bocheniu

Od świątyni po galerię
Ewangelicy pojawili się w Łowiczu w końcu XVIII wieku  
wraz z nastaniem okupacji pruskiej. W połowie następnego 
stulecia mieli już w mieście swą parafię oraz kościół, którego 
ostateczny kształt nadał Henryk Marconi. O jego dziejach  
aż po lata współczesne pisze Katarzyna Skierska-Pięta.

Parafia ewangelicka 

Parafia ewangelicka w Łowiczu powstała 
w 1836 r. Jej pierwszym proboszczem był  
ks. Gustaw Ludwik Schwartz, urodzony w Łowi-
czu 11 lutego 1811 r. w rodzinie byłego urzędnika 
pruskiego. Do nowopowstałej parafii należał  
nie tylko Łowicz, ale także Bolimów oraz 31 
wsi. Parafia liczyła wówczas ponad 1250 osób. 
W 1839 r. parafia powiększyła się o Sobotę 
i kolejnych 31 wsi, a liczba wiernych wzrosła 
do ponad 2150 osób. Wkrótce po powołaniu 
parafii zakupiono trzy place, na których zamie-
rzano wznieść kościół i plebanię z zabudowa-
niami gospodarczymi. Place te znajdowały się 
po zachodniej stronie ulicy Browarnej i ciągnęły 
się od ulicy Zduńskiej do ulicy Podrzecznej.  
W 1836 r. projekt kościoła w stylu klasycystycz-
nym sporządził budowniczy obwodu socha-

czewskiego Jan Łuczaj. Położenie kamienia 
węgielnego odbyło się 11 października 1838 r. 
W trakcie budowy wprowadzono pewne zmiany 
w projekcie, których autorem był znany architekt 
włoskiego pochodzenia, Henryk Marconi. Prace 
budowlane ostatecznie ukończono w 1848 r. 
W 1856 r. powstała plebania po przeciwnej stro-
nie ulicy Browarnej, a w 1866 r. obok kościoła 
murowana dzwonnica. W 1920 r. proboszczem 
łowickiej parafii został ks. Stefan Stegmann, 
który funkcję tę pełnił do śmierci w 1944 r. Zo-
stał pochowany na cmentarzu ewangelickim, 
założonym w Łowiczu w 1841 r. 

Zajęcie kościoła

Z chwilą ustania działań wojennych w 1945 r.  
Kościół ewangelicko-augsburski znalazł się 
w zupełnie nowej sytuacji polityczno-państwo-

wej. Co prawda obywatele polscy tego wyzna-
nia posiadali pełną swobodę w wykonywaniu 
praktyk religijnych w ramach obowiązującego 
prawa, to jednak powszechne nastroje anty-
niemieckie powodowały, że patrzono na nich 
z wrogością. Wyznanie ewangelickie utożsa-
miane było bowiem z przynależnością do narodu 
niemieckiego. 

Po zajęciu Łowicza w styczniu 1945 r. przez 
wojska radzieckie budynek kościoła ewangelic-

ko-augsburskiego wraz z plebanią był nietknięty, 
a nabożeństwa odbywały się bez przeszkód. Do 
3 maja 1945 r. parafia znajdowała się w tym-
czasowym zarządzie ks. dr. Karola Wolframa, 
profesora Uniwersytetu Warszawskiego. 

W Łowiczu znalazł się on w sierpniu 1944 r., 
wysiedlony z Warszawy wraz z chorą matką. Po 
śmierci ks. Stefana Stegmanna w zastępstwie 
pełnił obowiązki proboszcza, odprawiając nabo-
żeństwa w języku polskim.  dok. str. II

Widok dawnego kościoła ewangelickiego, obecnie Galerii Browarna z lotu ptaka,  
fot. współczesna Pawła Pięty
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dokończenie ze str. I
W tym czasie pełnił wszystkie posługi reli-

gijne i prace administracyjne. Jak podkreślał  
ks. dr Jan Szeruda, pełniący obowiązki biskupa 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego w latach 
1945–1951, Wolfram w czasie swej krótkiej dzia-
łalności w Łowiczu cieszył się zaufaniem władz 
i miejscowego społeczeństwa. Nie bez wpływu 
na jego ocenę pozostawał fakt, że w czasie 
okupacji był kilkukrotnie przesłuchiwany przez 
gestapo i dotkliwie pobity. Ostatnie nabożeństwo, 
przed wypadkami, które miały miejsce w dniach 
2-3 maja 1945 r., zastało przez niego odprawione 
w dniu 29 kwietnia. 

W dniu 2 maja 1945 r. ks. Karol Wolfram in-
terweniował u starosty Tomasza Kołakowskiego 
w sprawie wyjęcia spod zarządu pełnomocnika 
do spraw mienia poniemieckiego zarówno 
kościoła, jak i plebani. Domagał się oddania 
obydwu obiektów parafii ewangelickiej, przy 
czym powołał się na zarządzenie Ministerstwa 
Administracji Publicznej z dnia 9 marca 1945 r.,  
w którym zaznaczano, że majątek Kościo-
ła ewangelicko-augsburskiego nie może 

być w żadnym wypadku uważany za mienie 
opuszczone i stanowi nadal prawną własność 
tego kościoła. Starosta odmówił tego żądania, 
oświadczając m.in., że kościół przeznaczył 
na cele kulturalne, w szczególności na muzeum. 
Dzień później starosta Kołakowski nakazał 
otworzyć kościół, po czym na czele licznego 
tłumu wkroczył do budynku, w którym przemówił 
do zebranych, objaśniając zapewne swoje plany. 
Tego samego dnia o godzinie 21 w mieszkaniu 
ks. Wolframa, przy ul. Piłsudskiego 15 zjawiło się 
trzech milicjantów, którzy na polecenie starosty 
aresztowali pastora. 

Fałszywe zrozumienie?

W dniu 5 maja 1945 r. o wydarzeniach, jakie 
miały miejsce w Łowiczu, w tym o aresztowaniu 
ks. Wolframa, ks. Jan Szeruda poinformował Mi-
nisterstwo Administracji Publicznej. Jego pismo 
doczekało się reakcji wojewody łódzkiego, a na-
stępnie starosty łowickiego S. Kowalewskiego, 
który tłumaczył, że aresztowanie księdza Wolfra-
ma nastąpiło za czasów jego poprzednika, czyli 

Tomasza Kołakowskiego, który pełnił tę funkcję 
od marca do maja 1945 r. Kowalewski podkre-
ślił także, że były starosta inspirował działania 
ówczesnych władz. Jego zdaniem inspiracja ta 
była podyktowana „zupełnie fałszywym zrozu-
mieniem polityki wyznaniowej i złą oceną sytuacji 
faktycznej na terenie powiatu”. Brak działań skie-
rowanych w stronę uwolnienia ks. Wolframa tłu-
maczył „brakiem wpływu”, bowiem „aresztowania 
i zwalniania na tle politycznym nie leżą w [jego] 
kompetencji, a ponadto Starosta Powiatowy 
jako taki nie posiada ani referenta polityczno-
-społecznego, ani wywiadu politycznego, co mu 
uniemożliwia głębsze wnikanie z zagadnienia 
związane z dziedziną bezpieczeństwa”. 

Z kolei kierownik Powiatowego Urzędu Bez-
pieczeństwa Publicznego w Łowiczu Stanisław 
Żakiewicz aresztowanie ks. Wolframa tłumaczył 
tym, że „wszyscy członkowie kościoła ewangelic-
ko-augsburskiego w Łowiczu są volksdeutscha-
mi”. W ich interesie u starosty Kołakowskiego 
miał interweniować ks. dr Karol Wolfram, co miało 
być bezpośrednią przyczyną jego aresztowania. 
Ostatecznie ks. Karol Wolfram został zwolniony 
z aresztu, a w dniu 4 lipca 1945 r. ks. Jan Szeruda 
ustanowił Wolframa proboszczem łowickiego 
kościoła. Kościół wraz z domem parafialnym 
i księgą meldunkową został przekazany ks. Ka-

rolowi Wolframowi w dniu 9 lipca 1945 r., na pod-
stawie pisma starosty łowickiego z dnia 7 lipca 
1945 r. Ze względy na fakt, że ksiądz Wolfram 
na stałe zamieszkiwał w Warszawie, powierzył on 
administrowanie kościoła łowiczance Barbarze 
Schmidt. Przekazanie kościoła nastąpiło na sku-
tek zarządzenia Ministra Administracji Publicznej 
z dnia 9 marca 1945 r. 

Konfiskata wyposażenia  
i dalsze losy kościoła

W dniu 18 grudnia 1945 r. Barbara Schmidt 
została zabrana przez podoficera Wojsk Polskich 
z prywatnego mieszkania na posterunek milicji 
obywatelskiej, gdzie spotkała się z kapitanem 
wojsk Armii Radzieckiej i dwoma kobietami. 
Wspólnie udali się do kościoła, przed którym 
stał na warcie żołnierz. Barbarze Schmidt ode-
brano klucze, a ją samą przewieziono do Urzędu 
Bezpieczeństwa. Po przeszukaniu została zwol-
niona do domu. Wojskowi skonfiskowali sprzęt 
i wyposażenie kościelne w postaci ławek oraz 
żyrandoli. Od tego czasu kościół był zamknięty 
dla wiernych. Sprzęt i wyposażenie miały zo-
stać zabrane do umeblowania dawnej sali kina 
„Lutnia”. Klucze do kościoła zostały oddane 
Barbarze Schmidt w dniu 21 grudnia. Wolfram 

Od świątyni po galerię
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Adam Rybus

Urodzony w 1891 r. Adam Rybus, był dalekim 
krewnym Franciszka. Obaj mieli wspólnego pra-
pradziadka. Jako dwudziestokilkuletni kawaler 
podpisał się pod dokumentem ustanawiającym 
Ochotniczą Straż Ogniową i został jej czynnym 
członkiem. Często uczestniczył w akcjach gaśni-
czych oraz brał udział w zawodach, w których 
występowali strażacy z Bochenia. Wraz z Fran-
ciszkiem i Stanisławem Rybusem oraz innymi 
mieszkańcami wsi podjęli się akcji rozbrojenia 
Niemców w Łowiczu w 1918 r. Był tym, który 
dostarczył do Bochenia informację o planowanej 
akcji w Łowiczu. Następnie, wraz z grupą uzbro-
jonych gospodarzy, stawił się w Łowiczu u Stefa-
na Cieślaka, komendanta IX Obwodu POW. Po 
rozbrojeniu Niemców pełnił wraz z kolegami war-
tę w koszarach przy ul. Piotrkowskiej w Łowiczu. 

Kolejny rok przyniósł sporo zmian w życiu 
bocheniaków. Już w odrodzonej Polsce zaczęli 
podejmować inicjatywy, na które wcześniej, 
będąc pod okupacją, nie mogli sobie pozwolić. 
Na początek zorganizowano orkiestrę strażacką. 
Jednym z jej założycieli był Adam Rybus, który 
grał w niej na bębnie. Z orkiestrą występowali 
podczas większych uroczystości narodowych 
lub kościelnych. W 1925 r. zagrali nawet podczas 
wojewódzkiego zjazdu PSL w Warszawie. 

Kolejną inicjatywą, w której uczestniczył Adam 
Rybus, była budowa szkoły w Bocheniu. Ponie-
waż na jej budowę nie udało się pozyskać od-
powiednich środków, wraz z Janem Urbankiem 
i Józefem Burzyńskim podjęli ryzyko zbudowania 
domu ludowego na placu podarowanym przez 
Ludwika Rybusa (stryja Franciszka Rybusa) 
i jego syna Jana. Pomysł okazał się trafiony, 
gdyż dom ten przez wiele lat służył jako miejsce 
zgromadzeń straży ogniowej, prób orkiestry 
i spotkań młodzieży, a Adam Rybus jako członek 
zarządu, opiekował się domem. W tym samym 
roku został także skarbnikiem nowopowstałego 
Kółka Rolniczego w Bocheniu. Stowarzyszenie 
miało za zadanie wspierać pracę gospodarzy 
na roli. Zapraszano instruktorów, urządzano 

szkolenia, konsultowano się w sprawie poprawy 
jakości upraw czy kupowano wspólnie środki 
i narzędzia do pracy. 

W 1921 r. z inicjatywy Adama Rybusa wzno-
wiło działalność bocheńskie Koło Młodzieży, 
przy którym zorganizowano orkiestrę i chór. 
Adam był członkiem zarządu koła. Przez kilka 
lat pełnił również funkcję sołtysa. Ponownie na to 
stanowisko został wybrany jeszcze na lata 1933-
1936. W 1928 r. podczas święta Bożego Ciała 
Łowicz gościł prezydenta Ignacego Mościckiego. 
Po zakończonej procesji i zwiedzeniu szkoły 
na Blichu, prezydent wraz ze swoją świtą udali 
się do Bochenia, który był bardzo często odwie-

dzany przez różne wycieczki z Polski i zagranicy. 
Prezydenta witali lokalni działacze i zaprosili go 
na inscenizację „Wesela Łowickiego”, wysta-
wioną przez lokalną grupę teatralną. Na koniec 
Ignacego Mościckiego ugościł u siebie obiadem 
Adam Rybus. 

Rok później został mianowany prezesem 
straży ogniowej. W czasie swej służby był na-
gradzany m.in. dyplomem wzorowego strażaka 
i Medalem Niepodległości. W 1933 r. chór z Bo-
chenia, kierowany przez Teodora Goździkiewi-
cza, został zaproszony do Polskiego Radia. 24 
września, w paśmie poświęconym sprawom wsi, 
słuchacze z całej Polski mogli usłyszeć łowickie 
piosenki. Jednym z członków tej grupy był także 
Adam Rybus. 

W tym samym roku podjął się ponownej 
próby wybudowania szkoły w Bocheniu. W za-
wiązanym przez mieszkańców komitecie ds. jej 
budowy znaleźli się także Franciszek i Stanisław 
Rybusowie oraz kilku innych chłopów. Szkoła 
powstała w 1935 r., a w jej wnętrzu mieści się 
dziś Izba Pamięci oraz gminna biblioteka.

Adam Rybus zmarł w 1964 r. i został pocho-
wany na cmentarzu w Chruślinie. Jego pogrzeb 
odbył się w iście strażacki sposób. Trumnę nieśli 
koledzy ze straży, a na grobie złożono potem jego 
hełm i flagę Polski. Tak Bocheń pożegnał kolegę, 
druha i lokalnego bohatera. 

Stanisław Rybus

Najmłodszy z przedstawionych Rybusów, 
urodzony w 1894 r., był na równi zaangażo-
wany w sprawy Bochenia. Pochodził z innej 
gałęzi Rybusów, która nie miała wspólnych 
korzeni z Franciszkiem i Adamem, przynajmniej 
od XVII w. Będąc jeszcze młodym kawalerem, 
podobnie jak poprzednicy, zapisał się w 1913 r. 
do nowoutworzonej bocheńskiej straży. Zaczynał 
jako szeregowy, by po 5 latach służby zostać 
pomocnikiem naczelnika, którym był wówczas 
Jan Flis. Po 10 latach zajął miejsce Flisa i został 
naczelnikiem całego oddziału. W latach jego 
służby straż z Bochenia odnosiła wiele sukcesów 
w zmaganiach z innymi jednostkami. W 1921 r. 
na ogólnopaństwowych zawodach w Warszawie 

oddział Stanisława otrzymał nagrodę w postaci 
dwunastometrowego węża za wzorowo prze-
prowadzone ćwiczenia rzędowe. Na zjedzie 
okręgowym w Łowiczu, który się odbył 3 lata 
później, strażacy pod jego kierownictwem wygrali 
hydronetkę. 

Stanisław przejawiał również artystyczne za-
pędy. W czasach, gdy nauczycielem w szkole 
był Czesław Motyliński, zapisał się do grupy 
teatralnej. Potwierdza to zdjęcie z 1911 r., na któ-
rym uwieczniono wszystkich uczestników wraz 
z nauczycielem. Oprócz tego w 1919 r. wstąpił 
do orkiestry strażackiej i grał na klarnecie. 

Najwięcej jednak czasu poświęcał pracy 
na rzecz straży. W 1918 r. wraz z kolegami 
zapisał się do Oddziału Związku Floriańskiego, 
założonego rok wcześniej w Łowiczu. Prezesem 
związku był Emil Balcer, a oprócz niego w zarzą-
dzie znalazł się także Jan Urbanek z Bochenia. 
W późniejszych latach Stanisław wspinał się 
coraz wyżej po „strażackiej drabinie kariery”. 
Został nawet członkiem Zarządu Okręgowego 
straży, a konkretnie naczelnikiem rejonowym. Za 
swoje zasługi otrzymał Powiatowy Krzyż Zasługi 
oraz srebrny medal (niestety w kronice OSP Bo-
cheń nie podano szczegółów jaki to był dokładnie 
medal). Największy sukces z bocheńską strażą 
odniósł w 1927 r. Pod jego dowództwem strażacy 
zajęli 1 miejsce za ćwiczenia rzędowe z drabiną 
Szczerbowskiego na ogólnopolskich zawodach 
w Poznaniu. Nagrodą był strażacki proporzec, 
który do dziś przechowywany jest w Izbie Pamięci 
w Bocheniu. O Stanisławie mówiono, że „ten to 
w kasku się urodził i w kasku umrze”. Z innych 
źródeł dowiedziałem się także, że Stanisław był 
członkiem Stronnictwa Ludowego (obecnie PSL). 
Działał jako prezes tego koła w Bocheniu. W trak-
cie drugiej wojny światowej brał udział w przej-
mowaniu zrzutów lotniczych, jakie miały miejsce 
na Ziemi Łowickiej. W kwietniu 1942 r. w ramach 
służby w AK pomagał przechwycić lotników z An-
glii na łąkach nieopodal Rydwanu. Była to nocna 
akcja wymagająca pełnej konspiracji. Za pomoc 
aliantom groziła śmierć. Na szczęście wszystkich 
skoczków udało się bezpiecznie uratować zanim 
nastał świt, a potem wysłać ich dalej. 

Stanisław Rybus zmarł w 1980 roku i jak więk-
szość lokalnych działaczy z Bochenia pochowa-
ny jest na parafialnym cmentarzu w Chruślinie. 

Tomasz Frynia

Zasłużeni z Bochenia – rodzina Rybusów

Tablica „Zasłużeni dla Bochenia” w Izbie 
Pamięci w Bocheniu
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Z Siedlec przez Łowicz do Lublińca
36. Łużycki Pułk Piechoty 
był jedną z kilku jednostek 
wojskowych stacjonujących 
w Łowiczu po II wojnie 
światowej. Kwaterował  
w latach 1946 – 1949 
w koszarach, które przed  
wojną zajmował  
10. Pułk Piechoty.  
O jego szlaku bojowym 
i pobycie w naszym mieście 
piszą Tomasz Matusiak  
i Adrian Polak.

Powstanie i stan pułku

Pułk został sformowany w Siedlcach, na pod-
stawie rozkazu Naczelnego Dowództwa Wojska 
Polskiego z 20 sierpnia 1944 r. i w oparciu 
o sowiecki etat pułku strzeleckiego nr 04/501. 
W końcu lipca toczyły się tam zacięte walki o wy-
zwolenie miasta spod okupacji niemieckiej. Po 
odbiciu Siedlec wciąż napływali tam partyzanci 
z różnych stron kraju, związani zarówno z AK, 
jak i AL czy Batalionów Chłopskich. Byli wśród 
nich partyzanci doświadczeni w bojach, w tym 
spadochroniarze, wywiadowcy i dywersanci. To 
oni stali się trzonem nowego pułku. Miejscem 
koncentracji był odbity od Niemców i położony 
na północnym skraju miasta tzw. dworek Stenza. 
Dowództwo nad partyzantami sprawował kpt. 
Czesław Baczyński.

Zaprzysiężenie nowo powołanego pułku na-
stąpiło 21 października 1944 r. w Mordach w po-
wiecie siedleckim, zaś dwa dni później w Siedl-
cach pułk otrzymał sztandar. Na jego dowódcę 
wyznaczono ppłk. Mikołaja Kiryluka. Stan eta-
towy jednostki przewidywał: 195 oficerów linio-
wych, 39 oficerów polityczno-wychowawczych, 
776 podoficerów i 1748 szeregowców. Miał 
dwie kompanie fizylierów i po jednej kompanii: 
przeciwpancernej, rusznic przeciwpancernych, 
łączności, sanitarnej oraz transportowej. Były też 

plutony: zwiadu konnego, zwiadu pieszego, sa-
perów, obrony przeciwchemicznej i żandarmerii. 
Na wyposażeniu jednostki były baterie: działek  
45 mm, dział 76 mm, moździerzy 120 mm.

Działania zbrojne

Pierwsze działania bojowe pułku miały miejsce 
przy późniejszej zachodniej granicy naszego 
państwa. Pomimo niemieckich kontrataków, 
żołnierze pułku zdobyli, a następnie utrzymali 
przyczółek na brzegu Nysy Łużyckiej. Następnie 
walczyli na kierunku Nieder-Neundorf, Wehr-
kirch, Ödernitz i Diehsa. Ścigali nieprzyjaciela 
w kierunku Drezna, a podczas odpierania nie-
mieckich uderzeń pancernych z południa toczyli 
walki obronne na południe od Niska. Pułk walczył 
następnie na północ od Budziszyna pod Gross 
i Kleinwelka. W operacji praskiej kontynuował 
pościg w Sudetach, walczył pod czeskimi miej-
scowościami Lisci i Mikulašovice. Szlak bojowy 
zakończył 10 maja 1945 r. we wsi Lukov, przeszło 
80 km na południe od Budziszyna.

Po krótkim pobycie w Niemczech pułk powrócił 
do kraju i rozpoczął służbę patrolową na gra-
nicy zachodniej. 20 maja 1945 roku dowódca 
pułku wysłał grupę operacyjną, która miała jak 
najszybciej wystawić posterunek na moście 
przez Odrę w Nowej Soli. Potem pułk ochraniał 
odcinek od Sulechowa do Nowej Soli. Jego sztab 
stacjonował w Kargowej. 20 maja 1945 r. pułk 
przeszedł do obrony granicy na Nysie Łużyckiej, 
obsadzając 25-kilometrowy odcinek od Zasiek 
do Mużakowa.

W dniu 12 czerwca 1946 r. nowym dowódcą 
pułku został ppłk. Feliks Komar. W październiku 
1946 r. 36. PP został czasowo podporządkowa-
ny dowódcy 9. Drezdeńskiej Dywizji Piechoty 
i działał na terenie województwa rzeszowskiego. 
Kilka tygodni później wrócił w skład macierzystej 
dywizji.

Stacjonowanie w Łowiczu

Latem 1946 r. pułk został przetransporto-
wany do Łowicza. Zajął koszary, w których 
przed wybuchem wojny stacjonował 10. PP, 
m.in. koszary im. gen. S. Szeptyckiego przy  
ul. Stanisławskiego. W Łowiczu rozpoczął 
służbę garnizonową i szkolenie rekrutów. Przez 
trzy lata żołnierze pułku wystawiali wartę i two-
rzyli oprawę wszystkich miejskich uroczystości 
i parad, w czym ważną rolę odgrywała pułkowa 
orkiestra dęta, która liczyła co najmniej dwu-
dziestu kilku członków. Jej kapelmistrzem był 
podporucznik Skowroński. 

W początkach 1947 r. zrodziła się inicjatywa 
ufundowania sztandaru dla 36. Łużyckiego 
Pułku Piechoty w Łowiczu. W marcu 1947 r. 
uformowany został Obywatelski Powiatowy 
Komitet Ufundowania Sztandaru, który zajął się 
zbiórką pieniędzy na sztandar. W akcję zbiórki 
zaangażowały się osoby prywatne, jak i wszyst-
kie gromady, instytucje i organizacje społeczne 
w powiecie, w tym łowickie szkoły.

Uroczystość przekazania sztandaru odbyła 
się przy koszarach pułku 8 sierpnia 1948 r. 
z udziałem wiceministra obrony narodowej 
gen. bryg. Piotra Jaroszewicza. Warto w tym 
miejscu wspomnieć, że w zbiorach Archiwum 
Państwowego w Łowiczu zachowała się listy 
ofiarodawców sztandaru, a sam przebieg uroczy-
stości jego przekazania odnotowano w księdze 
pamiątkowej Magistratu Miasta Łowicza. Brak 
informacji uniemożliwia odpowiedź na pytanie, 
jak wyglądał sztandar pułkowy, natomiast z du-
żym prawdopodobieństwem możemy stwierdzić, 
iż jego wykonawcą był zakład hafciarski sióstr 
bernardynek.

Dalsze losy pułku

W 1947 r. grupa 480 żołnierzy pod dowódz-
twem kpt. Władysława Caputy była wysłana 

do Sanoka, by wesprzeć Akcję Wisła. Po połą-
czeniu z oddziałami wysłanymi z 37. pułku lekkiej 
artylerii w Skierniewicach, utworzyły one nowy 
pułk, który rozmieścił się we wsi Leszczawka. 
Wniosła ona spory wkład w likwidację podziemia 
UPA na Rzeszowszczyźnie.

Na podstawie rozkazu Ministra Obrony Naro-
dowej z 30 marca 1949 r. dowódca 8. DP prze-
kazał 36. Pułk Piechoty (JW 1784 Łowicz) w pod-
porządkowanie dowódcy 2 DP. Tym samym 
rozkazem pułk został przeniesiony do Lublińca 
i zakwaterowany przy ul. 15 Grudnia. Kontakty 
pomiędzy jednostkami stacjonującymi w Łowiczu 
a przeniesionym do Lublińca pułkiem były przez 
lata podtrzymywane. W maju 2007 roku oba 
miasta zawiązały współpracę partnerską.

Rozkazem MON z 4 września 1956 r. pułk pod-
porządkowano 7. Dywizji Piechoty z Nysy, która 
po reorganizacji przejęła nazwę rozwiązywanej  
2. Dywizji Piechoty z Częstochowy. W tym sa-
mum roku jednostkę skadrowano i przekształ-
cono w 36 pułk zmechanizowany.

Plutonowy Witold Polak 

W jaki sposób splotły się losy Łowicza i Lubliń-
ca pokazuje historia jednego z żołnierzy 36. Łu-
życkiego PP, figurującego w dokumentach woj-
skowych pod imieniem Witaliusz, plutonowego 
Witolda Polaka. Urodził się 26 lutego 1923 roku 
w miejscowości Wolna w powiecie baranowickim, 
województwie nowogrodzkim (tereny dzisiejszej 
Białorusi) jako syn Konstantego i Eugenii.

W rejestrze odznaczonych żołnierzy pułku, 
zamieszczonym w całości przez Mieczysława 
Juchniewicza w monografii pułku z 1975 roku, 
plut. Witaliusz Polak widnieje wśród odznaczo-
nych Krzyżem Walecznych. Z relacji rodzinnych 
wiemy, że służył później w randze sierżanta 
sztabowego. Warto nadmienić, że jego starszy 
brat Jana służył w czasie wojny w Armii Ander-
sa, a po II wojnie światowej pozostał na stałe 
w Wielkiej Brytanii.

Witold Polak podczas pobytu w Łowiczu 
poznał swą przyszłą żonę – Mariannę z domu 
Markus, urodzoną w 1925 r., córkę Antoniego 
i Marianny. Mieli oni synów: Zbigniewa, także 
wojskowego służącego w Łowiczu (w JW 3846), 
Henryka, Witolda oraz córki Jolantę i Marzenę. 
Po zakończeniu służby wojskowej Witold po-
został z żoną na stałe w Lublińcu, gdzie zmarł  
10 marca 1978 r. Żona Witolda zmarła w 2011 r. 
i spoczęła w grobie razem z mężem w Lublińcu.

Za służbę w LWP Witold otrzymał wiele odzna-
czeń, m.in. Odznakę Zasłużony dla Śląskiego 
Okręgu Wojskowego w 1970 r., Medal za Odrę, 
Nysę i Bałtyk, Krzyż Srebrny Orderu Virtuti Militari 
w 1968 r., Złoty Medal „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny” w 1969 r. i inne.  

Tomasz Matusiak, Adrian Polak

Zdjęcie z okładki „Płomyczka”, dwutygo-
dnika dla młodszych dzieci, pokazujące 
wręczenie sztandaru, ufundowanego dla 
36. Łużyckiego Pułku Piechoty 8 sierpnia 
1948 r. Ze zbiorów Archiwum Państwowego 
w Łowiczu

Łowiccy Hilczyńscy i ich potomkowie
Jedną z ciekawszych kwerend genealogicznych, które realizowałem 
w przeszłości, były poszukiwania dotyczące rodu Hilczyńskich 
z Łowicza. O rodzinie tej zbierał informacje pan Jerzy Świątkowski 
z Warszawy, starając się w swym liście do mnie przekonać,  
że nikt z jej członków już nie żyje. Najbardziej jednak interesowało go, 
jakim herbem legitymował się ród Hilczyńskich. 

Franciszek Hilczyński

Na ostatnie z zadanych pytań nie byłem 
w stanie odpowiedzieć. Najstarszą wzmiankę 
w zasobie archiwalnym na temat rodziny Hil-
czyńskich odnalazłem w księdze wydatków 
i przychodów cechu kowalskiego i kotlar-

skiego, gdzie pod rokiem 1760 widniał wpis 
o Franciszku Hilczyńskim, a ściślej Chylczyń-
skim – kotlarzu, który wnosił do cechu tzw. 
opłatę suchedniową [kwartalną opłatę wpła-
caną na potrzeby cechu]. Kolejne wpisy z tym 
nazwiskiem pojawiały się w księdze od 1762 
do 1786 r. Przy rewizji skarbca cechowego 

w 1776 i 1781 r. Hilczyński był wymieniany 
już jako cechmistrz. 

W inwentarzu miasta Łowicza Komisji Dobre-
go Porządku, sporządzonym 10 lat wcześniej, 
widniał wpis o jego domu przy ul. Zduńskiej, 
sąsiadującym z domem Freiseisena i placem 
tegoż Hilczyńskiego, którego grunt zaczyna się 
od ul. Zduńskiej a ciągnie do Glinek. Dopisek 
do tego wpisu brzmiał: „Okazał [Hilczyński] 
transakcję nabycia domu tego przez Gabry-
elskich od Franciszka Gnuszewicza [złotnika, 
a także wójta i prezydenta miasta – przyp. MW] 
22 stycznia 1749 r., to tedy domostwo spada 
na dzieci z Gabryelską [Julianną], którą on miał 
za żonę i dotąd posiada”.  dok. str. IV

pełnił funkcję proboszcza do 13 marca 1946 r. 
Następnie proboszczem został ks. Karol Mes-
serschmidt-Buczyński, który na stałe mieszkał 
w Warszawie. Pomimo tego, że ewangelicy mogli 
znów korzystać z budynku kościoła, dopiero  
w 1948 r., po wielu prośbach kierowanych 
ze strony parafii w kierunku starostwa, wyposa-
żenie wróciło na swoje miejsce. Ławki i żyran-
dole zostały jednak częściowo zniszczone i były 
niekompletne. 

Ostatnim obrzędem religijnym w dziejach 
świątyni ewangelickiej był pogrzeb w 1959 r.  
znanego łowickiego fotografa, Leonarda Tet-
zlaffa. Z powodu braku środków na remont 
i utrzymanie kościoła, za zgodą Zgromadzenia 
Parafialnego, Rady Diecezjalnej i konsystorza 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego, budynek 
świątyni w 1985 r. został sprzedany miastu, zaś 
łowicka parafia została przekształcona w filiał 
parafii ewangelicko-augsburskiej w Kutnie. 
Władze Łowicza planowały urządzić w kościele 
salę ślubów, ale na konserwację obiektu po-
trzebne były pieniądze, których miasto nie miało.  
W 1991 r. budynek kościoła kupił artysta malarz 
Andrzej Biernacki i po żmudnej i kosztownej re-
nowacji stworzył w nim prężnie działającą do dziś 
galerię artystyczną „Browarna”. 

Katarzyna Skierska-Pięta
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dokończenie ze str. III
Potwierdzeniem zapisu w księdze Komisji 

była też wzmianka R. Oczykowskiego w „Prze-
chadzce po Łowiczu”, który pisał: „Dom nr 41 
(144) [przy ul. Zduńskiej], w którym obecnie 
mieści się apteka St. Szymanowskiego,  
w r. 1749 od Franciszka Gnuszewicza kupili 
Gabryelscy i w posagu za córkę oddali Hil-
czyńskiemu. Następnie był on w posiadaniu 
majora Bilskiego [Józefa Bielskiego], wielkiego 
gracza w karty”.

W księdze Komisji wymieniana była rów-
nież [przy uliczce ciągnącej się od Glinek 
do Rynku Nowego Miasta] kamienica Fran-
ciszka Hilczyńskiego, sąsiadująca z jednej 
strony z uliczką i kamienicą ks. Jakubowskiego 
z drugiej. „Grunt [tej nieruchomości] poczyna 
się od Rynku i ciągnie się do stodół Wiktora 
Dyszkiewicza i Jana Urbańskiego na Glin-
kach stojących [...]. Okazał transakcję, iż tę 
kamienicę nabył od niejakiej Wandrejowey  
23 marca 1767 r. Nie literat [niepiśmienny], 
profesji kotlarskiej, piwo robi, szynk piwa 
i wódki trzyma, jest Gminny w Urzędzie [pełni 
funkcję gminnego w Magistracie – przyp. MW]”. 

Franciszek Hilczyński, urodzony ok. 1730 r.,  
zmarł w Łowiczu w 1793 r. Był żonaty z Ju-
lianną z Gabryelskich, z którą miał troje 
dzieci: córkę Mariannę, urodzoną w 1762 r., 
która wyszła za mąż za Tomasza Weysber-
gera i synów: Andrzeja Wojciecha Mikołaja, 
urodzonego w 1765 r. w Łowiczu i Tomasza 
w 1767 r. Dziedziczyli oni po rodzicach dom 
przy ul. Zduńskiej wyrokiem dekretu Komi-
sji Likwidacyjnej Długów miasta Łowicza  
z 31 VII 1779 r. Marianna Weysbergerowa 
zmarła w Łowiczu w 1835 r..

Andrzej Hilczyński

Syn Franciszka i Julianny, Andrzej Hilczyń-
ski był żonaty z Zuzanną z Sokołowskich, 
córką Antoniego, łowickiego krawca i Jadwi-
gi. Wiadomo, że dziedziczył wzmiankowany 
wyżej dom przy ul. Zduńskiej na mocy aktu 
z 1804 r. [prawd. po śmierci swego ojca Fran-
ciszka i ułożeniu się ze swą siostra Marianną 
i jej mężem]. Z małżeństwa Andrzeja i Zuzanny 
Hilczyńskich, zawartego w 1790 r., urodziła 
się w tym samym roku córka Anna, zmarła 
w 1795 r. oraz synowie: Jan, Antoni i Waw-
rzyniec Justynian. Czym zajmował się Andrzej 
Hilczyński? Prawdopodobnie kontynuował 
profesję ojca. Wiadomo, że zmarł w 1806 r. 
w swym domu przy ul. Zduńskiej w Łowiczu. 

Jan Hilczyński

Najstarszy z synów Jan urodził się w Łowi-
czu w 1792 r., ochrzczony w parafii Św. Ducha, 
pojawia się najczęściej w dokumentach jako 
producent mydła. Był żonaty z Marianną Ner, 
która urodziła się w 1797 r. w parafii w Szadku 
pod Łodzią], córka Andrzeja Nera, rękawicz-
nika w Łowiczu i Teresy. Ich ślub odbył się 
w Łowiczu w 1817 r., w obecności świadków: 
Jana Helwicha, mydlarza lat 32, Karola Ko-
benweisera lat 50, Wilhelma Köppelmana lat 
40 i Ignacego Majera lat 38.

Z małżeństwa Jan Hilczyńskiego z Marianną 
z Nerów urodziło się w domu przy ul. Zduńskiej 
nr polic. 232 w Łowiczu kilkoro dzieci, z których 
najstarszym była Andrzej, urodzony w 1818 r., 
o którym piszę dalej.

Marianna z Nerów wniosła w posagu dom 
drewniany w Łowiczu, róg ul. Zduńskiej i Bro-

warnej nr polic. 250, którą kupił dla niej ojciec 
w 1815 r. od Augustyna Briesenmeistra. Dom 
ten zburzył Jan Hilczyński i w jego miejsce 
wystawił w 1836 r. kamienicę murowaną o pię-
trze, którą oszacowano na 23 tys. zł. Pożyczki 
na jej kupno udzielił mu brat Wawrzyniec. 
W 1852 r. sprzedał ją Hilczyński kupcowi 
żydowskiemu Matysowi Naykronowi za 2400 
rb. Natomiast w 1828 r. dokonano sprzedaży 
nieruchomości przy ul. Zduńskiej nr polic. 259, 
w której zamieszkiwała Zuzanna Hilczyńska, 
wdowa po Andrzeju Hilczyńskim. Nierucho-
mość tę kupił Józef Bielski, wówczas kapitan 
2 pułku strzelców konnych w Łowiczu.

Jan Hilczyński mieszkał początkowo w domu 
przy ul. Zduńskiej [nr polic. 231-232, tuż przy 
kościele OO. Pijarów], dzierżawionym od mał-
żeństwa Andrzeja i Marcjanny Konarskich. 
Na mocy aktu przed rejentem J. Sapińskim 
w 1827 r. uzyskał od nich zgodę na pobu-
dowanie na części nieruchomości mydlarni 
[fabryki mydła]. Na jej budowę, ukończoną  
w 1830 r., zaciągnął kilka pożyczek. Po śmierci 
żony Marcjanny z Baranowskich w 1838 r.  
Konarski sprzedał Hilczyńskiemu całość 
nieruchomości z domem i placem [nr polic. 
231-233]. Aktem notarialnym przed rejentem 
Romanem Wolskim w 1853 r. Jan Hilczyński 
sprzedał z kolei tę nieruchomość Ludwiko-
wi Liebertowi i jego żonie Amelii z Reine-
ków, ci zaś sprzedali ją wkrótce bankierowi 
z Warszawy Janowi Gotliebowi Blochowi.  
W 1853 r. dokonał też sprzedaży łąki na Ko-
stce w Łowiczu Gotfriedowi Reineke, po czym 
opuścił miasto, przenosząc się do brata 
Antoniego, właściciela dóbr Sarnowo w pow. 
mławskim w guberni płockiej. Przyjaźnił się 
z Augustynem Smorągiewiczem (1779-1838), 
byłym kasjerem miasta, który przed swą 
śmiercią uczynił go egzekutorem testamentu.

Warto na koniec dodać, iż Jana Hilczyń-
skiego wymieniał R. Oczykowski w swej 
„Przechadzce po Łowiczu”, pisząc o repre-
sjach, jakie spadły na mieszkańców Łowicza 
po wkroczeniu Rosjan w 1831 r. Otóż, jak 
napisał, za donosem Żydów: „Kozacy wy-

wlekali z domów obywateli Szabłowskiego, 
Hilczyńskiego i Szyjkowskiego, rozciągnęli ich 
na ulicy i strasznie bili”.

Antoni Hilczyński

Młodszy brat Jana – Antoni Hilczyński 
pojawia się kilka razy jako beneficjent sum 
dziedziczonych przy okazji sprzedaży nieru-
chomości w Łowiczu. Urodził się w 1793 r. 
w Godzianowie. Jego żoną była Petronela, 
córka Stanisława Zamoyskiego z Sandomie-
rza, urodzona w 1795 r. W 1828 r. odnotowy-
wany jest jako pisarz Komory Celnej Wcho-
dowej w Wieruszowie w obwodzie wieluńskim 
i tamże zamieszkały. Tam też przyszła na świat 
w 1822 r. jego córka Irena, zmarła w 1823 r., 
zaś w dwa lata później kolejna córka, której 
na chrzcie nadano imię Józefa. W 1854 r. An-
toni Hilczyński wymieniany był już jako rewizor 
skarbowy przy Rządzie Gubernialnym War-
szawskim, zamieszkały na stałe w Pyzdrach 
koło Wrześni, właściciel wymienionych wyżej 
dóbr Sarnowo. 

Wawrzyniec Hilczyński

Wawrzyniec Justynian Hilczyński, mgr 
filozofii i nauk administracyjnych, urodził się 
w 1794 r. w Łowiczu. Podobnie jak Antoni, po-
jawia się jako beneficjent sum przy sprzedaży 
nieruchomości łowickich. W akcie z 1828 r. na-
zwany jest asesorem Prokuratorii Generalnej 
Królestwa Polskiego i sekretarzem Komitetu 
Właścicieli Listów Zastawnych w Warszawie, 
zam. przy ul. Świętokrzyskiej 1340. W 1830 r. 
w parafii Św. Krzyża w Warszawie zawarł zwią-
zek małżeński z Karoliną Elżbietą Kalhorn, 
córką Jakuba i Elżbiety z Krynickich. W akcie 
małżeństwa odnotowany jest jako pisarz Sądu 
Sprawiedliwości Kryminalnej woj. mazowiec-
kiego. Przy okazji pożyczki, udzielonej bratu 
Janowi w 1839 r. na kupno nieruchomości przy 
ul. Zduńskiej, występuje jest radca dworu, pi-
sarz Kancelarii Ziemiańskiej Guberni Płockiej, 
kawaler Orderu św. Anny II-ej klasy, zamiesz-

kały w Płocku. Był również właścicielem dóbr 
ziemskich Kosmaczewo w okręgu mławskim. 

W 1838 r. po śmierci żony Karoliny zawarł 
powtórnie małżeństwo w Warszawie z wdo-
wą po podporuczniku Komend Inwalidnych, 
Ludwiką Krajewską, córką Franciszka Biało-
brzyskiego i Teodozji z Gaszyńskich, lat 37. 
Zmarł na cholerę w Płocku w 1852 r. Z zeznań 
świadków zawartych w wypisie urzędowym 
postępowania sądowego, które toczyło się 
przed Sądem Pokoju w Kaliszu w 1853 r., 
dotyczących zasadności zapisów na wdowę 
Ludwikę, wynikało, że Wawrzyniec Hilczyński 
żył z ostatnią żoną w separacji i nie pozostawił 
po sobie potomstwa. 

Andrzej Hilczyńki

Linię po mieczu łowickich Hilczyńskich 
kontynuował wspomniany wyżej Andrzej Hil-
czyński. W dniu w 1845 r. poślubił on w Prza-
snyszu Mariannę Benignę Mańkowską, lat 
23, urodzoną w Ciechanowie, córkę Józefa 
Mańkowskiego, burmistrza Przasnysza i Tekli 
z Poszakowskich. W akcie małżeństwa napi-
sano, że był podpisarzem Sądu Pokoju okręgu 
przasnyskiego, zamieszkałym w Przasnyszu. 
Małżeństwo Hilczyńskich w latach 50. XIX w. 
zamieszkało w Sandomierzu, gdzie przyszły 
na świat czworo ich dzieci, z których najwięcej 
informacji udało mi się zebrać o urodzonym 
w 1858 r. Stanisławie Mieczysławie.

Stanisław Hilczyński 

Był on inżynierem górnictwa i, jak napisano 
w jego nekrologu, byłym obywatelem ziem-
skim. W 1870 r. założył prywatną kopalnię 
węgla kamiennego „Stanisław” w Dąbro-
wie Górniczej. Budowla kopalni była jedną 
z ciekawszych w Dąbrowie i okolicach. Nie 
posiadała szybu pionowego, lecz dwie po-
chylnie o długości około 650 metrów każda. 
Sięgały około 140 metrów w głąb ziemi. 
W 1888 r. w katedrze kieleckiej pojął za żonę 
Sewerynę Ereth, urodzoną w 1870 r. w Złotej 
w pow. pińczowskim. Wkrótce małżonkowie 
przeprowadzili się do Słowiańska w guberni 
charkowskiej na Ukrainie, gdzie urodziła się 
im czwórka dzieci: Lech w 1893 r., Magdalena 
w 1890 r. i Wacława w 1900 r. Najmłodszym ich 
dzieckiem była urodzona 1898 r. Seweryna, 
która wyszła za mąż za Jana Chełmickiego, 
por. 57 pp.

Po I wojnie światowej Stanisław Hilczyński 
zamieszkał z rodziną w Feliksowie na Pomo-
rzu, skąd przeniósł się do Poznaniu. Tam też 
zmarł w 1931 r. i został pochowany na cmen-
tarzu Jeżyckim. Seweryna Hilczyńska przeżyła 
męża o kilkanaście lat, zmarła w 1944 r., po-
chowana ją na cmentarzu parafialnym w So-
pocie. Tam również spoczęły córki: Magdalena 
w 1974 r. i Wacława w 1986 r. Niestety, nie 
udało się ustalić losów Lecha Hilczyńskiego, 
co pozwoliłoby prawdopodobnie zamknąć 
dzieje wywodzącej się z Łowicza rodziny 
Hilczyńskich w linii męskiej.

Marek Wojtylak

Plan nieruchomości Jana Hilczyńskiego, na której powstała fabryka mydła, 1826 r.,  
ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu

Łowiccy Hilczyńscy i ich potomkowie




